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Szopka polityczna zaistniała  
w telewizji polskiej w latach 
sześćdziesiątych. Przez lata utar-
ło się, że można przy tej okazji 
podworować sobie z władzy, 
co przecież w tamtych czasach 
wcale nie było normą.

Od kilku lat proponujemy 
Państwu na łamach Nowin 
naszą, jeleniogórską szopkę. 
Mamy nadzieję, że być może 
choć na chwilę zagości na 
Państwa twarzach pogodny 
uśmiech. Może również na twa-
rzach tych polityków, którzy od-
najdą swoją parodię w szopce? 
Bardzo tego byśmy sobie ży-
czyli. Polityka od paru lat stała 
się przedmiotem bezpardono-
wej walki, wrogości, zajadłości 
i braku tolerancji. Nie ma w niej 
miejsca na dystans w stosunku 
do siebie i swoich politycznych 
konkurentów. Wszystko urasta 
do problemów wielkiej wagi. 
Polityka wkrada się do rodzin, 
biur, kręgów przyjaciół. Nagle 
nasz przyjaciel przestaje być 
przyjacielem, bo ma inne prefe-
rencje wyborcze, ma odmienne 
poglądy na przykład na temat 
in vitro czy obecności religii 
w życiu publicznym. Tak się 
zaczyna typowo polskie „war-
czenie” na siebie. Tydzień temu 
publikowaliśmy „W plusach  
i minusach” roku wypowiedzi 
ludzi, których można w jakiś 
sposób uważać za odpowie-
dzialnych za rozwój w naszym 
regionie. Tam jak na dłoni było 
widać, kto z nich jest skłonny 
do refleksji, wychodzi poza 
swój partyjny ogródek, a kto 
wali na oślep, byle tylko uto-
rować sobie drogę do władzy.

Obserwowałem jeleniogórzan 
podczas przedświątecznej krzą-
taniny. Pośpiech, stres, nerwy. 
Na twarzach groźne miny. Tak, 
jakbyśmy przygotowywali się do 
wszystkiego, tylko nie do świąt o 
wymiarze religijnym i duchowym. 
A przecież, za kilka miesięcy, kto 
będzie pamiętał o tym, że mako-
wiec się nie udał, że jedna szyba 
w oknie była niedomyta... 

Czekają nas kolejne maratony 
wolnych od pracy dni - Sylwe-
ster i Nowy Rok, a weekend 
wydłuża się jeszcze o ponie-
działek, czyli o święto Trzech 
Króli. Może więc obejść szero-
kim łukiem tłumy kłębiące się  
w galeriach handlowych, drobne 
zakupy możemy przecież zrobić 
w najbliższym sklepie. A tak 
zaoszczędzony czas przeznaczyć 
dla siebie i swojej rodziny. Na 
spacer, na rozmowę, na żart, na 
uśmiech. Życzę Państwu, aby 
taki nastrój udało się nam utrzy-
mać przez cały 2014 rok.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Finał wyborów „Człowieka Roku” 
planowany jest na 8 lutego w hotelu 

„Gołębiewski” w Karpaczu. Do finału 
wejdzie pięciu kandydatów, którzy 
uzyskają największe poparcie na-
szych Czytelników.

Szukamy ludzi z charyzmą, życiową 
pasją, którzy wyróżniają się w swoim 
środowisku. Są ambitni, twórczy, 
pełni dobrej, zaraźliwej energii, dzia-
łają na rzecz innych. Ludzi, którzy 
inspirują innych, będąc swoistymi 
lokalnymi liderami.

Formuła od lat pozostaje otwarta. 
Regulamin wyborów jest dostępny 
zarówno w redakcji „NJ”, jak i na 
naszej stronie internetowej. Gene-
ralne zasady pozostają bez zmian.  
O tytuł Człowieka Roku może starać 
się zarówno lekarz, działacz sportowy, 
polityk, biznesmen, jak i nauczyciel. 
Symbolem tych wyborów jest Kryształ 
Górski, czyli główna nagroda. Minerał 
piękny, szlachetny, przyciągający 
uwagę i zachwyt innych, Kumulujący 
i oddający dobrą energię... Słowem, 
skarb naszego regionu. 

Jak można zgłaszać kandydatów 
do tytułu?

Należy wyciąć kupon, wpisać 
na nim imię i nazwisko kandyda-
ta oraz dołączyć do tego krótkie 
uzasadnienie. Zgłoszenie, aby było 
ważne, musi być podpisane imie-
niem i nazwiskiem (dane można 
zastrzec do wiadomości redakcji). 
Zgłoszenia może dokonać zarówno 
osoba fizyczna, jak i prawna - czyli 
różnego rodzaje organizacje. Jedna 
osoba może zgłosić co najwyżej trzy 
kandydatury. Uwaga: w tej edycji 
nie zgłaszamy finalistów z wyborów 
Człowieka Roku 2012, można jednak 
zgłaszać tych kandydatów, którzy 
znaleźli się na naszej liście w ubie-
głym roku, a nie zdołali zakwalifiko-
wać się do finału wyborów. Nie ma 
przeszkód, aby zgłaszać finalistów z 
wcześniejszych lat.

Na kandydatów można już gło-
sować, zarówno za pośrednictwem 
kuponów, jak i sms.

W tym tygodniu wpłynęło 
zgłoszenie:

GRZEGORZ TRUCHANOWICZ: (sms 
o treści: CR9 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł).

Z g ł o s z e -
n i a  d o k o -
nal i  repre-
z e n t a n c i 
społeczno-
ści lokalnej: 

„ G r z e g o r z 
T r u c h a n o -
w i c z  j e s t 
na co dzień 
Dyrektorem 
Gminnego Ośrodka Kultury w My-
słakowicach oraz Radnym Powiatu 
Jeleniogórskiego. Jest człowiekiem 
ciepłym, serdecznym i szczególnie 
pomocnym. Skupia wokół siebie 

wiele środowisk, na rzecz których 
prowadzi szereg działań. Grzegorz 
jest głównym organizatorem co-
rocznego spotkania opłatkowego 
z osobami niepełnosprawnymi z 
powiatu jeleniogórskiego oraz wielu 
innych działań, które dają ogrom 
szczęścia i radości uczestnikom.”

Przypominamy pozostałe 
zgłoszenia:

BOŻENA MULIK (sms o treści: CR1 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł).

Zgłoszenia dokonał Olgierd Poniźnik: 
Pani Bożena 
Mulik jest in-
spiratorem, 
założycielem 
i Prezesem 
Z a r z ą d u 

„Partnerstwo 
Izerskie” Lo-
kalnej Grupy 
D z i a ł a n i a , 
która działa 
na terenie 17 
gmin byłego 
województwa jeleniogórskiego. Zwana 
popularnie „Izerką”, kieruje największą 
Lokalną Grupa Działania na Dolnym 
Śląsku i drugą co do wielkości w kraju. 
Jej aktywne działania przyczyniły się 
do rozwoju społeczności wiejskich, 
pobudziły wiele inicjatyw oddolnych w 
sołectwach i w środowisku małych gmin.

Można śmiało powiedzieć, że dzięki 
niej zrealizowanych zostało szereg 
wniosków dotyczących przedsiębior-
czości i rozwoju na obszarach wiej-
skich. Ma w swoim życiorysie szereg 
wyróżnień, m.in. „Niezwykłej Polki 
2009 r”, „Kryształowej Koniczyny” i 
wielu, wielu innych.”

IWONA KOBIERECKA (sms o treści: 
CR2 na numer 7255, koszt: 2,46 zł).

Zgłoszenia dokonał Bart łomiej 
Rutkowski : 

„Społeczność 
wsi Modrze-
wie zgłasza 
kandydaturę 
Pani Iwony 
Kobiereckiej 
na człowieka 
roku 2013. 
Pani Iwona 
Kobierecka 
jest Sołtysem wsi Modrzewie koło 
Wlenia. Jej działania społeczne na 
rzecz rozwoju i promocji naszej wsi 
oraz miejscowej społeczności są nie-
ocenione. Dodatkowo społecznie pełni 
stanowisko prezesa miejscowego 
klubu piłkarskiego Pogoni Wleń, który 
praktycznie reaktywowała po latach 
zapaści. Szczególnie dynamicznie 
działa na rzecz dzieci i młodzieży z 
Wlenia i okolicznych wsi. Jest osobą 
bardzo skromną, która nie liczy na 
wyróżnienia i nagrody, a najbardziej 
dają jej motywację do działania efekty 
pracy społecznej. W podziękowaniu 
za jej postawę nasza społeczność 
zgłasza tę kandydaturę do tego zna-
komitego plebiscytu.”

JANUSZ BRYLIŃSKI (sms o treści: 
CR3 na numer 7255, koszt: 2,46 zł).

Zgłaszająca poprosiła o zachowanie 
jej imienia i nazwiska do wiadomo-

ści redakcji: 
„ Z g ł a s z a m 
kandyda tu-
rę Janusza 
B ry l i ńsk i e -
go, prezesa 
p i e chow ic -
kiej fabryki 
p a p i e r u 

„Wepa”. Ktoś 
powie, że to menedżer, jakich wielu. 
Dobrze zarządza firmą, bo mu za 
to płacą. To fakt. Ale dlaczego nie 
docenić właśnie kogoś takiego? W 
dzisiejszych czasach piechowicka 

„Wepa” to jedna z najlepszych firm 
w regionie. Ciągle się rozwija, inwe-
stuje, zwiększa zatrudnienie. W dużej 
mierze to zasługa jej szefa, który poza 
byciem menedżerem i prezesem jest 
po prostu sympatycznym i życzliwym 
człowiekiem.”

WIESŁAWA ADAMIEC ( sms o treści: 
CR4 na numer 7255, koszt:2,46 zł).

Z g ł o s z e -
nia dokona-
ła Agnieszka 
Drzewiecka: 

„ W i e s ł a w a 
A d a m i e c 
jest założy-
c ie lką  fun-
dac j i  Car i -
ta - żyć ze 
szpiczakiem. 
Kiedy sama 
zachorowała na te chorobę i udało 
się zatrzymać jej rozwój, postano-
wiła sama pomagać innym właśnie 
poprzez fundację. W ciągu trzech lat 
swoim uporem i wiedzą na temat szpi-
czaka mnogiego, a w szczególności 
metod leczenia w Europie i na świecie, 
spowodowała, że fundacja jest liczącą 
się organizacją pozarządową, wspie-
rającą i walczącą o nowoczesne meto-
dy leczenia w naszym kraju. Każdego 
roku organizuje wraz z członkami 
fundacji i wolontariuszami spotkania 
pacjentów na terenie całego kraju, 
podczas których mogą oni wysłuchać 
wykładów profesorów, zapoznać się 
z metodami leczenia, sposobami 
łagodzenia skutków ubocznych, jak  
i polecanymi dietami.”

STANISŁAW DZIEDZIC (sms o treści: 
CR5 na numer 7255, koszt:2,46 zł). 

Tę kandy-
daturę zgłosi-
ły niezależnie 
dwie osoby: 
T a d e u s z 
Boroń oraz 
druga, która 
prosiła o za-
chowanie jej 
danych do 
wiadomości 
redakcji: Pan 
S t a n i s ł a w 
jako prezes Związku Emerytów i Renci-
stów w Jeleniej Górze z pasją i zaangażo-
waniem pracuje na rzecz seniorów. Dzięki 
jego inwencji i inicjatywom pokoleniu 60+ 
ubywa lat i czujemy się jak juniorzy młodsi.

ZBIGNIEW FORMICKI (sms o treści: 
CR6 na numer 7255, koszt:2,46 zł). 

Ewa Pszanka, zgłaszająca te kandyda-
turę podkreślała, że „nasz pan Zbyszek” 
to niezwykle pracowity, uczciwy czło-

wiek .  Pro-
wadzi swoją 
f i rmę,  a le 
znajduje tak-
że czas, aby 
p o m a g a ć 
innym. Jako 
p r e z y d e n t 
Rotary Club 
angażuje się 
w  p o m o c 
chorym i nie-
pełnospraw-
nym.

JERZY CHAŁAJ (sms o treści: CR7 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł).

Jest  pre-
z e s e m  d y -
n a m i c z n i e 
rozwijającej 
s i ę  Z o r k i 
Sp. z o.o.. 
W b r e w 
k r y z y s o w i 
spółka roz-
b u d o w u j e 
się i wciąż 
z a t r u d n i a 
n o w y c h 
pracowników. W najbliższym czasie 
powstanie kolejna, nowa hala, a na 
zatrudnienie będzie mogło l iczyć 
jeszcze 70 osób. Na mapie gospodar-
czej Jeleniej Góry zarządzana przez 
Jerzego Chałaja spółka to jeden z 
najjaśniejszych punktów.

LIGIA JAMER (sms o treści: CR8 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł).

Ligia Ja-
mer: przed 
17 laty za-
ł o ż y ł a  w 
J e l e n i e j 
G ó r z e  T o -
warzys two 
Chorych na 
S twa rdn i e -
nie Rozsia-
ne, któremu 
szefuje do 
t e j  p o r y . 
T r z y  l a t a 
temu, również z jej inicjatywy, powstało 
Jeleniogórskie Forum Organizacji Osób 
Niepełnosprawnych, będące swoistym 
lobby organizacji zrzeszających osoby 
niepełnosprawne. Sama od wielu lat 
choruje na SM. Mobilizuje do wycho-
dzenia z samotności i mobilizuje do 
walki z chorobą innych. Pomaga po 
cichu, nieustannie, od wielu lat. 

Partnerem wyborów „Człowieka 
Roku 2012” są: SPARKASSE Obe-
rlausitz-Niederschlesien, Zittau, 
oddział w Lubaniu, Elektromont S.A. 
Jelenia Góra.

Andrzej Buda

Człowiek Roku 2013

Kandydatów przybywa
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- Czy Pana urzędników nie obo-
wiązują przepisy ruchu drogowego 

- pyta jeden z mieszkańców w mailu 
do prezydenta. Chodzi o notorycznie 
zastawiony parking przed ratuszem. 

- Zaapelowałem, by tam nie parkowali - 
odpowiada szef miasta, Marcin Zawiła.

- Wielokrotnie już obserwowałem 
„akcje” Straży Miejskiej lub policji, kie-
dy to nakładali mandaty i „przeganiali” 
Pańskich pracowników parkujących 
swoimi prywatnymi samochodami 
przy ratuszu - pisze internauta w 
liście do prezydenta. Pismo to wysłał 

także do naszej redakcji. - Machałem 
ręką na te sytuacje, ale staje się to nie 
do zniesienia. Parking pod ratuszem 
już nie wystarcza, auta pracowników 
parkują już 20 metrów przed i za 
miejscami wyznaczonymi! Żenujące, 
zwłaszcza, gdy widzi się, że to samo 
kierownictwo i naczelnicy, którzy 
powinni dawać przykład swoim pra-
cownikom i mieszkańcom.

Jak wynika z listu, obserwował 
niedawno „łapankę” Straży Miej-
skiej. - Jestem ciekawy, ile z tych 
osób zapłaciło mandat, a ile zostało 
pouczonych? Śmiem twierdzić, że 
chyba nikt nie zapłacił, bo te same 
auta znowu parkują pod ratuszem - 
wnioskuje autor listu.

Zaznacza, że auta stoją często od 
7.30 do 15.30. Oznacza to, że ktoś 
przyjeżdża do pracy i zostawia samo-
chód pod ratuszem. - Czy szkoda im 
kilkudziesięciu złotych na opłacenie 
parkingu w miejscu dozwolonym? - 
pyta retorycznie.

Na parkowanie przed ratuszem 
należy mieć pozwolenie. Takie po-

zwolenia wydaje co roku miasto. 
Nie wszyscy parkujący w tym miej-
scu mają pozwolenia. Sytuacja jest 
najtrudniejsza podczas sesji rady 
miejskiej. Wówczas auta zastawiają 
nie tylko parking, ale też arkady oraz 
część deptaku.

Prezydent Marcin Zawiła odpo-
wiada krótko: - Zwróciłem się już do 
urzędników przez intranet, by nie par-
kowali przed ratuszem - powiedział. 

- W nowym roku przeprowadzimy 
przegląd zezwoleń na parkowanie w 
tym miejscu.

Zgadza się, że urzędnicy, pozosta-
wiający auta na cały dzień, mogliby 
znaleźć sobie inne miejsce. - Jest na 
przykład parking wielopoziomowy, z 
tego, co wiem, tańszy niż parkingi 
przy ulicach - mówi.

Ze stanowiskiem internauty nie 
zgadza się natomiast Artur Wilimek, 
rzecznik prasowy Straży Miejskiej 
w Jeleniej Górze. - Interweniujemy 
pod ratuszem bardzo często. To, 
że strażnicy wetkną wezwanie za 
wycieraczkę, nie oznacza, że sprawa 
się kończy. Kierowca jest wzywany 
do nas, do wyjaśnienia. Wówczas 
zapada decyzja, czyt jest to mandat, 
czy pouczenie. Mieszkaniec nie 
powinien wymuszać na nas ilości 
wystawianych mandatów.

Jak mówi, inna sprawa, że parking 
pod ratuszem jest bardzo mały, 
wystarcza ledwie na kilkanaście 
aut. - Często pouczani kierowcy tłu-
maczą, że musieli załatwić sprawę w 
ratuszu, a nie mieli gdzie zaparkować 

- przyznaje.
(ROB)

Natalio,

w tych trudnych chwilach,  
kiedy straciłaś  

Tatę, 

serdeczne wyrazy współczucia  
składają Ci  

koleżanki i koledzy z  
„Nowin Jeleniogórskich”

TBS wysokiego ryzyka
Drogo, niesolidnie, niepewnie 

- to warunki, z jakimi mierzą się 
mieszkańcy bloków Towarzystwa 
Budownictwa Społecznego „Nasze 
Kąty” w Lubomierzu. Teraz ich nie-
pewność jest jeszcze większa, bo 
spółka Intakus, wobec której „Na-
sze Kąty” są podmiotem zależnym, 
jest w układowej upadłości. 

TBS „Nasze Kąty” ma też swoje 
bloki w Jeleniej Górze oraz Kowa-
rach. I jest dobitnym przykładem 
całkowitego fiaska tej formy wspar-
cia przy zaspakajaniu potrzeb 
mieszkaniowych ludzi o średnich 
dochodach. Choć w przypadku 
Lubomierza TBS korzystał ze 
wsparcia gminy i z preferencyjnych 
kredytów, okazał się formą zasie-
dlania wyjątkowo nieprzyjazną dla 
mieszkańców. A może być jeszcze 
gorzej, bo mieszkańcy - choć 
faktycznie w całości finansują 
funkcjonowanie TBS-u - na nic nie 
mają wpływu i na dobrą sprawę 
mogą być potraktowani gorzej niż 
czynszowi lokatorzy.

Dużo płacą, mało mogą
Towarzystwa Budownictwa Spo-

łecznego to firmy o różnej for-
mie własności, budujące domy z 
mieszkaniami na wynajem. W za-
łożeniach mają pomagać w zaspa-
kajaniu potrzeb mieszkaniowych 
rodzin o niewysokich dochodach. 
Najemcą w TBS-ie można zostać, 
gdy spełnia się kryteria finansowe, 
wpłaci tzw. partycypację (czyli nie 
więcej niż 30 proc. kosztów bu-
dowy) i kaucję. Niestety, najemca 
(mimo zmian z 2001 r.) ma małe 
szanse na przejęcie własności 
lokalu, bo wymagana jest zgoda 
TBS-u, który zwykle nie jest tym 
zainteresowany. Mieszkaniec musi 
też być przygotowany na zwykle 
wysoki czynsz (do 4 proc. wartości 
odtworzeniowej), w którym zawie-
rają się koszty spłaty kredytów 
zaciągniętych przez Towarzystwo.

Jako tako funkcjonuje to w TBS-
ach ze znaczącymi lub całkowitymi 
udziałami samorządów, na terenie 
których takie Towarzystwa dzia-
łają. Gorzej, gdy są to całkowicie 
komercyjne spółki.

Z tą drugą sytuacją mają do 
czynienia mieszkańcy TBS-u w 
Lubomierzu. To całkowicie komer-
cyjne przedsięwzięcie, realizowane 
przez spółkę z o. o. „Nasze Kąty”, 
należącą w 100 proc. do spółki 
akcyjnej Intakus. I, jak mówią 
mieszkańcy, wyraźnie odbija się to 
na ich sytuacji: wysokie, znacznie 
wyższe niż w TBS-ach w Jeleniej 
Górze, Bogatyni czy Bolesławcu 
czynsze. Brak kontaktu z władza-
mi „Naszych Kątów” i wynikające 
z tego trudności w załatwianiu 
najprostszych spraw. Do niedawna 
przedstawiciel gminy w radzie nad-
zorczej TBS-u mógł chociaż próbo-
wać coś załatwić dla mieszkańców 
(choć skuteczność była mizerna), 
ale przy ostatniej zmianie zarządu 
zlikwidowano też radę nadzorczą. 

- Gdy już się uda dotrzeć do 
władz i zgłosić jakieś zastrzeżenia, 
najczęściej można usłyszeć, że jak 

się komuś nie podoba, może się 
wyprowadzić - opowiada jeden z 
mieszkańców.

Te opinie potwierdza także Irena 
Tabaczniuk, szefowa Wydziału 
Kontroli i Nadzoru Właściciel-
skiego jeleniogórskiego Urzędu 
Miasta, która już w lutym wycofała 
swego przedstawiciela w radzie 
nadzorczej, właśnie dlatego, że 
skuteczność kontroli i zabiegania o 
sprawy jeleniogórskich mieszkań-
ców TBS-u była znikoma.

Innym potwierdzeniem takich 
odczuć są pustostany w lubomier-
skim TBS-ie. Mieszkańcy połowy 
lokali wyprowadzili się, często 
mimo dużych strat finansowych, 
bo uznali, że warunki najmu są 
nie do zaakceptowania. Na puste 
mieszkania chętnych brak.

Sposób na ich zagospodarowa-
nie znalazł gospodarz budynków 

- zaczął prowadzić usługi hotelowe. 
Dla mieszkańców to udręka, bo 
z mieszkań korzystali np. goście 
weselni albo pracownicy sezono-
wi imprezujący przez całe noce. 
I dewastujący mieszkania. To był 
najprawdopodobniej dziki wyna-
jem, bo w zarządzie „Naszych 
Kątów” powiedziano mieszkańcom, 
że nic o tym nie wiedzą, ale też nie 
podjęto żadnych kroków. - To, co 
ci goście zdewastowali, to my bę-
dziemy musieli pokryć w naszych 
czynszach - kwitują mieszkańcy.

Znikąd pomocy 
Problemy z dzikimi lokatorami, 

z amatorską wymianą pieca czy z 
wysokimi czynszami to jednak dro-
biazg w odniesieniu do obaw, które 
najemcy mają w związku z sytuacją 
spółki matki, czyli Intacusa, który 
znalazł się w upadłości układowej. 

- Jestem przekonany, że odbije 
się to na naszej sytuacji - pro-
gnozuje jeden z mieszkańców 
(wszyscy prosili o anonimowość). 

- Nie ma nikogo, kto by nas re-
prezentował w TBS-ie, więc na 
dobrą sprawę nie wiemy, co się 
tam dzieje, co szykują i jak to się 
odbije na naszej sytuacji. Ale nic 
dobrego pewnie z tego nie wynik-
nie, skoro np. „Nasze Kąty” chciały 
poręczać Intakusowi kredyt w 
Getin Banku. Efekt może być taki, 
że w czynszach będziemy spłacać 
zobowiązania Intacusa, pewnie 
przez wieki wieków. 

Mieszkańcy nie rozumieją, dla-
czego woluntaryzm zarządu TBS-u 
nie jest w żaden sposób kon-
trolowany choćby przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego, który 
przecież udzielał preferencyjnych 
kredytów na budowę mieszkań i 
powinien zadbać, czy środki te są 
wykorzystywane tak, jak wynika 
z intencji ustawy o niektórych 
formach popierania budownictwa 
mieszkaniowego. 

- Próbowaliśmy zgłaszać na-
sze różne zastrzeżenia wobec 

„Naszych Kątów” do BGK, ale z 
żadnym skutkiem. Niepodobna 
przebić się do jakiegoś odpowie-
dzialnego urzędnika, zresztą dla 
nich nie jesteśmy stroną. Mamy 
wrażenie, że jeśli tylko TBS spłaca 

raty kredytu, to nic więcej banku 
nie obchodzi - mówią mieszkańcy.

Swoje pretensje kierują także 
do władz Lubomierza, które też 
powinny zadbać, i to nie tylko o 
interes swoich mieszkańców, ale 
i własny. 

- Gmina mocno wsparła TBS, 
choćby poręczając (do dziś) kre-
dyt „Naszych Kątów”. Na prefe-
rencyjnych warunkach sprzedała 
też Intakusowi ziemię w rynku, 
co zresztą miało potem aferalny 
epilog: spółka miała pięć lat na 
rozpoczęcie inwestycji, ale jej 
nie rozpoczęła, a miasto - na 
miesiąc przed ostatecznym ter-
minem rozpoczęcia inwestycji, po 
którym miałoby prawo odebrać 
grunt - odkupiło ziemię od spółki. 
To naprawdę dziwne, że nikt nie 
sprawdził wtedy, jak doszło do tak 
nieracjonalnej z punktu widzenia 
interesu miasta transakcji - przypo-
minają mieszkańcy TBS-u. - Teraz, 
gdy TBS właściwie nie realizuje 
interesów gminy, a miasto - po roz-
wiązaniu rady nadzorczej straciło 
w niej swojego przedstawiciela, a 
tym samym jakikolwiek nadzór nad 
działalnością spółki - powinno wy-
cofać się poręczenia lub potrakto-
wać je jako możliwość nacisku, by 

„Nasze Kąty” w większym stopniu 
brały pod uwagę interes swoich 
najemców.

Burmistrz Lubomierza, Wiesław 
Ziółkowski, który na początku 
grudnia spotkał się z prezesem 

„Naszych Kątów”, Ireneuszem Re-
daczyńskim, nie chciałby stosować 
tak radykalnych metod. 

- Wiem, że najemcy w lubo-
mierskim TBS-ie mają problemy 
z zarządem i chcę pomóc w ich 
rozwiązaniu, ale przecież nie 
przez wycofanie się z poręcze-
nia, choćby dlatego, że umowy 
zobowiązują. Z prezesem TBS-u 
rozmawialiśmy o lepszym spo-
sobie zarządzania, niezbędnych 
inwestycjach, także co zrobić z 
20 wolnymi mieszkaniami. Sądzę, 
że uda się wypracować jakieś 
uzgodnienia, które posłużą miesz-
kańcom. Na pewno nie da się 
tego zrobić na jednym spotkaniu, 
dlatego na konkrety jeszcze za 
wcześnie. 

Może jednak warto byłoby się 
porozumieć z mieszkańcami TBS

-u przed kolejnym spotkaniem z 
prezesem, żeby poznać ich ocze-
kiwania. Bo na pewno nie spodoba 
im się jeden z pomysłów „Naszych 
Kątów” przedstawionych burmi-
strzowi. Okazjonalny najem wol-
nych mieszkań to przecież dla nich 
utrapienie, a właśnie świadczenie 
usług hotelowych zapowiedział 
prezes Redaczyński.

n
Z prezesem TBS-u „Nasze Kąty” 

nie udało mi się porozmawiać. 
Kilkakrotnie dzwoniłem, by umó-
wić spotkanie. Za każdym razem 
odbierający komórkę asystent (?) 
prezesa obiecywał, że oddzwoni, 
gdy prezes wyznaczy dogodny 
termin. Choć minęły 3 tygodnie, 
spotkanie nie zostało wyznaczone.

Marek Lis 

Mieszkańców TBS-u „Nasze Kąty” 
z Lubomierza niepokoi sytuacja 
Towarzystwa

Obławy na parkingu 
pod ratuszem
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STYCZEŃ
Przestały istnieć dwa sądy w regionie - SR we Lwówku Ślą-

skim i SR w Kamiennej Górze. To efekt reformy Gowina, w ramach 
której małe sądy stały się ośrodkami zamiejscowymi większych 

,sąsiednich jednostek - sąd we Lwówku Śl. przypisano do Sądu 
Rejonowego w Lubaniu, a ten w Kamiennej Górze - do Sądu 
Rejonowego w Jeleniej Górze.

Grzegorz Kubik, radny z Karpacza zasugerował, że burmistrz 
miasta i dwóch biznesmenów mogą mieć coś wspólnego z pod-
paleniem jego auta. Po jakimś czasie biegły ocenił, że doszło do 
samozapłonu, bez udziału osób trzecich. Ale mleko się wylało. 
Burmistrz Bogdan Malinowski poczuł się pomówiony. Sprawa w 
sądzie jeszcze się ciągnie.

Joanna Załoga, liderka KPR-u i Marek Przeorski, trener MKL 
„12”, zwyciężyli w 38. Plebiscycie Sportowym Nowin Jeleniogór-
skich i Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze. W plebiscycie 
oddano 18.040 głosów z 95 okolicznych miejscowości.

LUTY
Region jeleniogórski jest jednym z najwolniej rozwijających 

się obszarów w Polsce - wynika z analizy dynamiki PKB 66 regio-
nów kraju. PKP na głowę mieszkańca w regionie jeleniogórskim 
(2010 r.) wyniósł 29.805 zł, przy średniej krajowej 37.096 zł. W 
czołówce znalazł się sąsiedni region legnicki z PKB per capita 
66.937 zł.

Nagroda Kryształu Górskiego i tytuł Człowieka Roku Nowin 
Jeleniogórskich trafiły do Jadwigi i Tadeusza Kutów, twórców 
uwielbianego „Teatru Naszego”. Pozostali finaliści to: Adolf 
Trzciński, Robert Obaz, Julita Zaprucka i Aneta Komsta. Ta 
ostatnia została uhonorowana nagrodą „Dolnośląska Przy-
szłość Europy”, przyznaną przez honorowego patrona naszej 
akcji, senatora Józefa Piniora.

Zamieszanie związane z Dworem Czarne wchodzi w kolejną 
fazę. Jacek Jakubiec, społeczny kustosz i patron odnowy renesan-
sowego zabytku, po utracie formalnej władzy w Fundacji Kultury 
Ekologicznej, stał się świadkiem podejrzanych zabiegów nowych 
władz fundacji, które w jego opinii prowadzą do wyprowadzenia 
majątku i sprzedaży go. Sprawą zajęła się prokuratura. Pod koniec 
roku jego obawy potwierdza śledczy, przygotowując akt oskarżenia.

Mimo kryzysowego roku Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego przeznaczyło 3,5 mln zł na renowację 20 zabytków 
w regionie. To dwa razy więcej niż w 2012 r.

MARZEC
Po półtora roku sporu z częścią mieszkańców Karpnik i kurią 

legnicką, ks. Marek Skolimowski, były proboszcz miejscowej para-
fii, opuścił wieś. Ks. Skolimowski został poddany karze suspensy, 
także Watykan przyznał w sporze rację biskupowi. Na czele parafii 
stanął ks.Erwin Jaworski.

Blisko 6 tys. zawodników wzięło udział w kolejnym Biegu 
Piastów, najstarszej i największej imprezie biegowej w Polsce. 
Tradycyjnie już na dystansie 50 km zwyciężyli Czesi - Petr Novak 
i Jiri Rocarek.

Michał M., 29-letni pracownik jeleniogórskiej filharmonii, w 
bestialski sposób zamordował 27-letnią harfistkę z Warszawy i 
60-letniego ochroniarza. Sprawca tego wieczoru był pod wpły-
wem alkoholu. Choć miał opinię spokojnego i uprzejmego, wia-
domo, że oddawał się hazardowi i był rozchwiany emocjonalnie.

Wędkarze, ekolodzy i właścicielka Pałacu Łomnica rozpoczęli 
protest przeciwko regulacji rzeki Bóbr na 6-kilometrowym odcin-
ku w rejonie Wojanowa. Innego zdania są regularnie podtapiani 
mieszkańcy Wojanowa oraz wójt Pietrowski. RZGW, inwestor, 
zapewnia, że inwestycja była konsultowana pod względem ochrony 
środowiska i ekosystem nie ucierpi, a rzeka będzie bezpieczniejsza.

KWIECIEŃ
Mimo korzystnego dla zmian wyniku konsultacji społecznych, 

rada miejska Piechowic nie przegłosowała wydzielenia czterech 
osiedli z miasta Piechowice i utworzenia z nich trzech wsi. W ten 
sposób udaremniono szanse na pieniądze z funduszy unijnych 
kierowanych na obszary wiejskie oraz na dodatkowe środki w 
ramach subwencji oświatowej.

13 studentów Wyższej Szkoły Menedżerskiej w Legnicy, w 
tym kilku z Jeleniej Góry, złożyło doniesienie do prokuratury na 
swoją uczelnię. Zarzuty to usiłowanie oszustwa, poświadczanie 
nieprawdy, odmowa wydania dokumentów. Prokuratura przyznała, 
że uczelnia postępowała nieprawidłowo, ale przestępstwa się nie 
dopatrzyła.

Z Podhala w Karkonosze przewożone są w hurtowych ilościach 
oscypki. Nie są jednak transportowane specjalnymi samochodami, 
ale w lukach bagażowych autobusów PKS. Tak twierdzi przedsię-
biorca legalnie i prawidłowo sprowadzający sery spod Zakopanego. 
Sanepid przyznał, że trudno mu sprawdzać bagaże prywatnych 
osób, dyrektorzy PKS-ów nic o procederze nie wiedzą.

Sąd apelacyjny uwolnił Beatę Sawicką, była posłankę Platfor-
my Obywatelskiej z Jeleniej Góry, od odpowiedzialności karnej za 
korupcję. Przedtem SO w Warszawie skazał posłankę na 3 lata wię-
zienia, pozbawienie praw publicznych na 4 lata i grzywnę 40 tys. zł. 

Jacek Grondowy z Teatru Norwida został obdarowany „Srebr-
nym kluczykiem” jako najpopularniejszy aktor w plebiscycie 
Nowin Jeleniogórskich. Za najlepszy spektakl sezonu kapituła 
uznała „Mała syrenkę” Bogdana Nauki z Teatru Animacji. Za 
najlepszą kreację aktorską nagrodzona została Katarzyna Jane-
kowicz z Teatru Norwida za rolę Uny w spektaklu „Blackbird”. Z 
kolei spektakl „Przerażenie” reżyserii Tadeusza Wnuka z Teatru 
za Murem został uznany za najciekawsze zjawisko teatralne. 

MAJ
Jeleniogórska prokuratura umorzyła śledztwo w głośnej spra-

wie stalkingu, którego miał się dopuścić były naczelnik wydziału 
kryminalnego policji wobec mieszkanki Jagniątkowa. Wulgarne 

„łóżkowe” maile, erotyczne wpisy na Naszej Klasie, sapanie i stę-
kanie do telefonu jeleniogórskiego policjanta prokuratura uznała 
za uzasadnione działania operacyjne.

W Młodzieżowym Ośrodku Wychowawczym w Płakowicach 
doszło do pobicia i gwałtu na jednym z wychowanków. Kontrola 
z Dolnośląskiego Kuratorium Oświaty wykazała, że w organizacji 

pracy w wolne dni ośrodka było wiele nieprawidłowości. Sprawcy 
trafili przed sądy rodzinne według swojego miejsca zamieszkania. 
Kary ponieśli wychowawcy, dyrektor ośrodka dostała od starosty 
naganę.

30 sklepów w centrum Lubania padło w ostatnim czasie. W 
dobie kryzysu i dominacji sieciówek to zjawisko jest wszędzie 
obserwowane, ale w Lubaniu jest szczególnie drastyczne. - Kwitną 
jedynie apteki i zakłady pogrzebowe - mówią mieszkańcy.

Rolnicy i weterynarze opowiadają Nowinom o absurdzie zwią-
zanym z tzw ubojem koniecznym. Ubojnie boją się przyjmować 
krowy np. ze złamaną nogą, żeby nie być posądzonymi o obrót 
mięsem od chorych czy padłych zwierząt. W efekcie niektórzy 
rolnicy nie sprzedają nadających się do uboju i konsumpcji 
sztuk, pozwalają takim zwierzętom konać w męczarniach na 
łąkach czy w oborach. Oszczędzają wtedy ok. 200 zł na uśpieniu 
zwierzęcia.

CZERWIEC

Znowu powódź i podtopienia w regionie. Najbardziej ucierpiał 
Marciszów. Mieszkańcy oceniali, że było gorzej niż w 1997 r. 
Stany alarmowe przekroczone były na 17 rzekach regionu, w tym 
na Bobrze. Wiele dróg było nieprzejezdnych, alarm powodziowy 
ogłoszono w siedmiu gminach.

Cztery opcje dostępu do danych o swoich dzieciach w ramach 
dziennika elektronicznego otrzymali rodzice uczniów ZSO nr 1 im. 
Stefana Żeromskiego w Jeleniej Górze. Trzy z nich były płatne. 
Najdroższa to roczny wydatek 43,90 zł. Wobec wątpliwości i pro-
testów niektórych rodziców szkoła wycofała się z oferty.

Jedna osoba zginęła, dwie zostały ranne, 28 osób trafiło do 
szpitali na obserwację w wypadku autokaru wiozącego gimna-
zjalistów ze Lwówka Śląskiego, na autostradzie w Niemczech 
koło miejscowości Ingolstadt. W grudniu niemiecka prokuratura 
postawi zarzut kierowcy, który wg śledczych na moment zasnął 
za kierownicą, doprowadzając do dramatu.

Sudeckie Schroniska i Hotele PTTK Sp. z o.o. ogłosiły prze-
targ na dzierżawę schroniska Samotnia, wywołując oburzenie 
wśród licznych celebrytów i znanych himalaistów. Poruszyła ich 
sama myśl, że obiekt mógłby prowadzić ktoś inny, a nie rodzina 
Siemaszków. Kontrofertę przedstawił karpaczański przedsiębiorca, 
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Artur Domański. Była znacznie korzystniejsza od propozycji do-
tychczasowych dzierżawców. Ostatecznie spółka przetarg odwołała 
i wynegocjowała nowe, korzystniejsze dla siebie warunki dzierżawy 
z paniami Siemaszko.

Jan Gródek, rolnik z Mysłakowic, popełnił samobójstwo po tym, 
jak kontrola UKS wykazała nieprawidłowości w naliczaniu podatku 
od handlu ziemią i zażądano wpłaty 700 tys. zł. plus 500 tys. odsetek.

Sporo emocji wzbudził obraz olejny Leszka Wiertela przedsta-
wiający powitanie Napoleona na lubańskim rynku w 1813 r., przy-
gotowywany na tegoroczne Dni Lubania. Chodziło o odniesienia 
do współczesności - o postaci, które miały twarze współczesnych 
lubanian. Nie było wśród nich nikogo z władz miasta, znalazł się 
za to skłócony z władzami samorządowiec. Miasto-zleceniodawca 
podobno zażądało zamalowania jego twarzy.

W kilka minut nawałnica i trąba powietrzna uszkodziła 14 
budynków w Chrośnicy, powaliła kilka drzew. Najbardziej 
poszkodowanej rodzinie Adamowiczów żywioł zniszczył też 
maszyny rolnicze. W sumie straty oszacowano na 2 mln zł.

LIPIEC
Całą Polskę obiegła informacja o podrzuceniu pod drzwi bo-

lesławieckiego szpitala dotkniętego udarem Władysława H. przez 
wysłanników szpitala z USA. Mężczyzna za oceanem spędził ponad 
30 lat. Niezdolny do pracy, bez ubezpieczenia, stał się kłopotem 
dla amerykańskich instytucji. Jedna z nich zleciła wywiezienie go 
do kraju pochodzenia. Aby załagodzić aferę, amerykańska lecznica 
zgodziła się pokryć koszty pobytu w polskim ZOL.

Konflikt w „jelchemowskiej” spółce „Sieci Wodne”. 28 pra-
cowników z dnia na dzień straciło pracę. To dlatego, że nie zgodzili 
się pracować znacznie więcej za te same pieniądze. PIP nie był 
w stanie podjąć w sprawie żadnej interwencji, bo spółka była w 
likwidacji i nie posiadała organów, którym można by dostarczyć 
korespondencję.

PKS Zgorzelec po niedawnym ogłoszeniu upadłości, teraz zaprze-
staje całkowicie swojej działalności - nie będzie wykonywać przewo-
zów osobowych, nie będzie wozić pracowników do Turowa. To przez 
wygaszenie przez starostę zgorzeleckiego licencji na przewozy. Jak 
zapewniają w starostwie, lukę po PKS wypełnią prywatni przewoźnicy.

Nawałnica zdemolowała okolice Lubania. Szczególnie ucier-
piały Olszyna, Leśna i Stankowice. Zniszczone drogi, mosty, 
budynki. Straty liczone są w milionach.

SIERPIEŃ
Jeleniogórzanin Rafał Jaracz nie mógł się doczekać na 

przeszczep serca. Przez 22 miesiące w Śląskim Centrum Chorób 
Serca w Zabrzu nie udało się znaleźć dawcy organu. Stał się jednak 
cud - serce, wspomagane sztuczna komorą, zregenerowało się i 
mężczyzna mógł zostać wypisany do domu.

Czy fotoradary obsługiwane przez straże miejskie, a nie przez 
policję, są legalne? Czy mandat wystawiony przez strażników 
miejskich na podstawie wskazania z takiego urządzenia trzeba 
zapłacić? Takie pytania zadał sobie Jerzy Muzyka, złapany przez 
radar w Olszynie. Powołując się na opinię prokuratora general-
nego, dowodzącego, że straż miejska nie ma prawa posługiwać 
się stacjonarnymi urządzeniami do pomiaru prędkości, odmówił 
zapłacenia mandatu. Sprawę rozstrzygnie sąd.

Cieplice mogą stracić status uzdrowiska. Ze względu na wysoki 
poziom zanieczyszczeń, kilkukrotnie przekraczający normy, zwłaszcza 
w zimie, uzdrowisko znalazło się na czarnej liście Ministerstwa Zdrowia.

AVC Lighting, produkująca lampy w technologii LED, związana 
z koncernem Toschiba, zapowiedziała budowę dużego magazynu 
w Jeleniej Górze. Pracę ma tam znaleźć docelowo 50 pracowników.

Bohatersko zachował się Tomasz Tokarski, sprzedawca pa-
miątek, ratując 64-letniego turystę, który wpadł do lodowatej 
wody, a następnie spadł z Wodospadu Szklarki 10 metrów w dół.

WRZESIEŃ
Jeleniogórska prokuratura prześwietla spółkę Centrum 

Badawczo-Rozwojowe Epar, która zajmuje się wdrażaniem prak-
tycznych zastosowań „zderzaka Łągiewki”. Śledczy badają m.in., 
czy niektóre transakcje nie miały charakteru pozornego, czy w 
firmie nie dochodziło do oszustw, poświadczania nieprawdy i 
fałszowania dokumentów.

W Wojcieszowie kilkudziesięciu mieszkańców zawiązało gru-
pę inicjatywną stawiającą sobie za cel doprowadzenie do budowy 
dyskontu w miasteczku. Wysokie ceny, brak rzeczywistej konku-
rencji - to według nich główna przyczyna drożyzny. O utrudnianie 
budowy sklepu sieciowego grupa inicjatywna oskarża właściciela 
dużego spożywczaka, działającego w sąsiedztwie działki, gdzie 
planowany jest supermarket.

Marcin Zawiła, prezydent Jeleniej Góry, odwołał swojego 
zastępcę Huberta Papaja. Powód to ”przegląd działań najbliż-
szych współpracowników”. Nieoficjalnie oceniono, że rozejście 
się dwóch panów z PO to efekt wewnętrznych tarć w Platformie 
pomiędzy frakcjami J.Protasiewicza i G.Schetyny. O tym, że 
H.Papaj pozostaje w grze, okaże się w październikowych wybo-
rach do jeleniogórskich struktur PO, gdzie były wiceprezydent 
pokona prezydenta Zawiłę w wyborach na przewodniczącego 
jeleniogórskich struktur partii.

Spółka Ski&Sun zagroziła samorządom Świeradowa i Mir-
ska, że zamknie Kolej Gondolową, jeśli te nie pójdą jej na rękę. 
Zwolnienie z podatku od nieruchomości, przejęcie za opłatą 
wodno-kanalizacyjnej infrastruktury i odstąpienie od umowy dzier-
żawy niektórych działek - to główne punkty listy żądań. Inwestor 
argumentował, że samorządy mają ewidentne korzyści z tej dużej 
inwestycji, a brak odpowiedniego wsparcia z ich strony sprawia, 
że spółka ledwo zipie.

Karpacz, Bogatynia i Świeradów Zdrój to samorządy, które 
kosztują najwięcej na głowę mieszkańca. Po drugiej stronie ze-
stawienia są najtańsze Lwówek, Gryfów i Lubawka. Publikacja, na 
bazie rankingu przygotowanego przez dwutygodnik samorządowy 

„Wspólnota”, to dobra baza do refleksji przed kolejnymi wyborami.

PAŹDZIERNIK

Darek Miliński po Galerii, Zamku Legend, Muzeum Prze-
siedleńców i Grodzisku realizuje kolejny projekt - Arkę. 40 
m długa, 15 m szeroka i 10 m wysoka, pomieści osobliwą 
ekspozycję zwierząt żywych i wypchanych, zbiór artefaktów od 
polnych świątków po obrazy. Ma być muzyka i kino. Otwarcie 
Arki w maju 2014.

Budowa drogi ekspresowej S3 w naszym regionie będzie mu-
siała poczekać. Z Programu Budowy Dróg Krajowych 2011-2015 
wypadła budowa S3 Legnica-Lubawka, a pojawił się kolejny od-
cinek obwodnicy południowej Warszawy. Posłanka PiS, Marzena 
Machałek, ocenia, że decyzja ta miała służyć utrzymaniu się na 
stanowisku prezydenta Warszawy Hanny Gronkiwicz-Waltz w 
nadchodzącym referendum w tej sprawie.

Prokurator IPN zarzucił Wiesławowi Tomerze, jeleniogór-
skiemu radnemu Platformy Obywatelskiej, kłamstwo lustracyjne. 
Radnemu zarzuca się, że był zarejestrowany jako TW a potem jako 
kontakt operacyjny i nie ujawnił tego w oświadczeniu lustracyjnym. 
Wiesław Tomera twierdzi, że to bzdury. Sprawę rozstrzygnie sąd.

Stowarzyszenie Bieg Piastów podważa kierunek zmian na 
Polanie Jakuszyckiej firmowany przez samorząd Szklarskiej Poręby. 
Julianowi Gozdowskiemu nie podoba się m.in. budowa dużego 
hotelu na samej Polanie. Miłośnicy biegów narciarskich obawiają 
się, że Jakuszyce skomercjalizują się i stracą atmosferę, która tak 
wszyscy doceniają. Zmiany, zwłaszcza w świetle zgody na wydzier-
żawienie Polany miastu, wydają się już jednak nie do zatrzymania.

LISTOPAD
Kazimierz P., 64-letni radny Podgórzyna, został aresztowany, bo 

jest podejrzany o pedofilię. Wszystko wskazuje na to, ze zapraszał 
do domu nieletnie dziewczyny i składał im niedwuznaczne propo-
zycje. Dotykał je w miejsca intymne, puszczał filmy pornograficzne.

Protesty na jeleniogórskim Osiedlu Czarne wywołała zapo-
wiedź budowy krematorium w tej okolicy. Budować je zamierza 
Zakład Pogrzebowy Sims. Inwestor i władze miasta przekonują, 
że instalacja będzie bezpieczna i nieuciążliwa. 

Sporo emocji wzbudziła napisana przez Stanisława Jana 
Jawora „Legenda Sudetów Tadeusz Steć”, a zwłaszcza wątki 
homoseksualizmu przewodnika oraz jego współpracy z bezpieką. 
Jak to w podobnych razach bywa, jedni uznali, iż autor napisał 
za dużo, inni, że opisał sprawy powszechnie znane i książka 
niczego nowego do wiedzy o Tadeuszu Steciu nie wnosi.

Prokurator okręgowy oskarżył Tomasza K., Powiatowego In-
spektora Nadzoru Budowlanego, o przyjęcie łapówki w wysokości 
15 tys. zł. Chodziło o zaniechanie wymaganych prawem działań, 
związanych ze stwierdzoną samowolą budowlaną.

GRUDZIEŃ

Cały rok minął pod znakiem zmian w gospodarce odpadami. 
Emocje z segregacją, cenami, dopracowywanie systemu - to 
były główne tematy większości redakcyjnych dyżurów. Samo-
rząd Jeleniej Góry po burzliwej dyskusji radnych obniżył ceny za 
te usługi - za odpady segregowane 15 zł miesięcznie od osoby 
i 25 za niesegregowane (było - odpowiednio: 18 i 28). Obniżka 
była możliwa, bo opłaty w dotychczasowej wysokości dały 
milionową nadwyżkę nad poniesionymi przez miasto kosztami.

Z każdym dniem ostatniego miesiąca roku rosną obawy lokatorów 
mieszkań komunalnych w Jeleniej Górze. Od stycznia czynsze mają 
pójść drastycznie w górę. W niektórych wypadkach mogą się nawet 
podwoić. Najtrudniej będzie sobie poradzić osobom samotnym i eme-
rytom zajmującym duże lokale. Rada miasta wobec tych obaw podjęła 
uchwałę wg której najubożsi będą mogli uzyskać do 40 proc. obniżki.

Optymistyczne wieści z cieplickiej Zorki Sp. z o.o. Firma planu-
je w najbliższym czasie postawić kolejną halę produkcyjną i przyjąć 
następnych 70 pracowników. Zorka produkuje dla Ikei, która dzięki 
globalnej działalności nie odczuła w ostatnich latach kryzysu.

Po ponad czterech latach od ogłoszenia upadłości Fabryki 
Dywanów „Kowary”, syndykowi udało się sprzedać ostatnie części 
zakładu. Na gruzach firmy od kilku lat powstają nowe podmioty. Naj-
większym z nich jest firma „Kempf” zatrudniająca blisko 100 osób.

Opr. (sad)
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31 GRUDNIA
Miło mi, Czy-

telniku, że moje 
grudniowe ZA-
M Y Ś L E N I A  - 
chociaż przez 
chwilę: podczas 
czytania felieto-
nu - towarzyszą 
Twemu święto-
waniu i przeżywaniu bożonarodze-
niowego i noworocznego czasu. 
Felietony miały nakłonić do osobistej 
refleksji - do dania odpowiedzi: 
Czym w najgłębszej istocie, tak 
naprawdę, jest dla Ciebie ten święty 
przecież czas? Jeśli się nad tym 
nie zastanawiałeś - daj odpowiedź 
teraz...

W grudniowe wieczory mam zwy-
czaj spoglądania w miniony rok. Na 
początek, w tej zadumie - jest trochę 
rachunku sumienia. Przypominania 
sobie, co było nie całkiem dobre; 
wręcz złe i głupie, co mogło być 
lepiej? Jasne i szczere, bez „owijania

w bawełnę”, uświadomienie sobie 
takich przypadków - skłania do więk-
szej rozwagi, uczy pokory oraz rado-
snego WYBACZANIA bliźnim ich sła-
bości. Dobry moment - przynajmniej 
w sercu - uczyń to, czytelniku...

We wspominaniu przeszłości 
jest także trochę BILANSU dobra: 
odniesienia do tego, co było pozy-
tywne - co cieszyło i było piękne. To 
również szukanie zatartych śladów, 
odświeżanie w pamięci zapomnia-
nych twarzy i ważnych wydarzeń, w 
których - mamy satysfakcję - mądrze 
dawaliśmy sobie radę. Te sytuacje 
mogą się stać OPARCIEM w przy-
szłości, kiedy znowu przyjdzie się 
zmierzyć z życiowymi trudnościami. 
Ogólnie: Łaskawy był dla mnie rok 
2013. Twój, Czytelniku, bilans...

W grudniu bieżącego roku mam 
szczególne powody do patrzenia w 
PRZESZŁOŚĆ. Trzy czwarte wieku 
życia mi upłynęło. By czas nie zatarł 
i niepamięć tego, co się wydarza i 
przeżywa - od 50 lat robię, na bie-
żąco, notatki. Mnóstwo - dokładnie 
87 - nagromadziło się stukartkowych 
zeszytów maczkiem spisanych. W 
roku 2014 zamierzam się zanurzyć 
w tej swojej, utrwalonej na piśmie, 
przeszłości. Aby przemierzyć - re-
trospektywnie - raz jeszcze całą moją 
życiową ścieżkę. Zachęcam - zosta-
wiaj po sobie, Czytelniku, pisemny 
ślad. Warto...

Z perspektywy dzisiejszej, gdy-
by jednym spojrzeniem ogarnąć 
wszystko - zastanawiam się: Co jest 
najważniejsze? Co snuło się i nadal 
snuje nicią Ariadny od początku? Co 
się narzuca puentą jako oczywista 
odpowiedź? - Po prostu: LUDZIE. 
Przez wszystkie lata, każdego dnia - 
na mojej życiowej drodze Bóg stawiał 
dobrych, mądrych, pięknych, wspa-
niałych, życzliwych ludzi. Wielu już 
odeszło. Patrząc w MINIONE, dziś, 
jedno we mnie dominuje uczucie: 
Wdzięczność. Bo w życiu, Czytelniku, 
najważniejszy jest drugi człowiek...

31 grudnia: wyrwana zostanie 
ostatnia kartka z kalendarza - wybije 
ostatnia sekunda 2013 roku. Na 
każdego człowieka ten czas przy-
chodzi - na ogół - znienacka: Ostatni 
rok. Ostatni miesiąc. Ostatni tydzień. 
Ostatni dzień. Ostatnia godzina. 
Ostatnia minuta. Ostatnia chwila, 
Czytelniku...

Brać to pod uwagę: świadczy o 
życiowej mądrości. Pogodnie z tym 
się godzić: świadczy o dojrzałej du-
chowości. Uśmiechnij się, Czytelniku 
- przed nami 2014 rok...

- Masz marzenia...?
KUBEK

Zapraszamy 
Czytelników  

do wspominania  
swoich bliskich,  
tel.: 75 64 244 20

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych

MPGK Sp. z o.o. 
ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz

Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Serdeczne podziękowania dla przyjaciół, sąsiadów  
i wszystkich, którzy dzielili z nami smutek i żal,  

okazali wiele serca, życzliwości i uczestniczyli w ostatniej drodze 

Śp. Hanny Rauch 

oraz dla ks. Józefa Steca za odprawienie mszy pogrzebowej.
Składają 

koleżanka z mężem, synem i chrześniakiem

W poniedziałek przed świętami na cmen-
tarzu w Piechowicach pochowano urnę z 
prochami Bolesława Iwaszkiewicza, byłego 
prezesa klubu Lechia Piechowice.

W ostatniej drodze byłego prezesa 
uczestniczyła rodzina, bliscy, a także kilka 
pokoleń piłkarzy związanych z klubem. 
Byli reprezentanci urzędu miasta, radni, 
prezes Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
w Jeleniej Górze.

Dorobek B. Iwaszkiewicza to piękna 
karta historii piechowickiej piłki nożnej. Był 
on prezesem Lechii w latach 1987 - 2005. 
Kierował klubem w niezwykle trudnych 
latach 90-tych, świeżo po transformacji, 
kiedy upadały wielkie zakłady, sponsorują-
ce wiele dziedzin życia, m.in. sport. Mimo 
tego, w Lechii zawsze było sporo grup 
młodzieżowych.

Po oddaniu prezesury B. Iwaszkiewicz 
nadal kochał piłkę. W ostatnim czasie re-

gularnie przychodził na mecze ukochanego 
klubu. Często wybierał się na nie razem 
z psem Waldkiem. Oglądał m.in. ostatni 
mecz rundy jesiennej, w którym Lechia 
pokonała lidera klasy A, Gryfa Gryfów. 
Działacze przyznają, że B. Iwaszkiewicz od 
około roku był podłamany, po śmierci żony. 
Odszedł kilka dni temu, przeżywszy 80 lat.

Przed uroczystościami pogrzebowymi 
piłkarze Lechii i najbliższa rodzina przenie-
śli urnę z prochami B. Iwaszkiewicza oraz 
jego zdjęcie na stadion klubowy i położyli 
na murawie, obok wieńca w barwach klu-
bu. Taka była wola zmarłego. Na koniec 
trener pierwszej drużyny Marcin Ramski 
zagwizdał, jak na zakończenie meczu. Wielu 
obecnym zawodnikom, boiskowym twar-
dzielom, zakręciła się łezka. - Miał godne 
pożegnanie - podkreślali.

Pokój Jego duszy!
(ROB)

Podziękowania dla lekarzy  
i personelu medycznego WCSKJ Oddział Medycyny 

Paliatywnej „Wysoka Łąka”  
za leczenie i opiekę nad

Śp. Hanną Rauch 
składają  

koleżanka Irena z mężem i synami

REKLAMA I PROMOCJA

Pożegnali wieloletniego prezesa
Przed pogrzebem urnę zaniesiono 
na stadion Lechii Piechowice.
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Bolesławiec
Dwie osoby znalazły się w szpitalu 

po wypadku na obwodnicy Bolesławca. 
40-letnia kobieta, jadąca fordem, nie ustą-
piła pierwszeństwa i uderzyła w seata, po 
czym dwa te auta stuknęły w prawidłowo 
czekającego na światłach volkswagena. 
Kierowcy vw i seata trafili do szpitala z 
potłuczeniami. 

Gryfów Śl.
30-latek włamał się do jednego z barów 

i wyniósł z niego alkohol. Policji szybko 
udało się ustalić sprawcę. W momencie 

zatrzymania złodziej był upojony skradzio-
nym alkoholem. Gdy wytrzeźwiał, usłyszał, 
ze za włamanie może mu grozić do 8 lat 
pozbawienia wolności.

Jelenia Góra
38-latek z powiatu włocławskiego 

próbował wyłudzić w jednym z jele-
niogórskich oddziałów banku kredyt 
w wysokości 15 tys. zł. Posłużył się 
sfałszowanymi dokumentami o zatrud-
nieniu i dochodach ze spółki. Może 
mu za to grozić do 5 lat pozbawienia 
wolności.

Policjanci zatrzymali zygzakiem jadą-
cą hondę. 22-latek nie był jednak pijany. 
W kabinie czuć było zapach marihuany. 
To pod jej wpływem był kierowca. Do-
datkowo znaleziono przy nim 50 porcji 

tego środka odurzającego. Grozi mu 
do 3 lat pozbawienia wolności i utrata 
prawa jazdy.

Karpacz
33-letnia turystka spod Oławy okradła 

mieszkankę Karpacza. Pieniądze i perfu-
my, które jej zabrała, warte były 600 zł. 
Poszkodowana szybko skojarzyła fakty i 
wskazała policji podejrzaną, u której zna-
leziono skradzione rzeczy. Złodziejce grozi 
do 5 lat pozbawienia wolności.

Marciszów
Cztery jednostki straży pożarnej ga-

siły pożar w trzyrodzinnym budynku w 
Marciszowie. Źródłem ognia był praw-
dopodobnie przewód kominowy. Ogień 
zaczął trawić poddasze, gdy nikogo nie 
było w domu.

Świeradów Zdrój
Zatrzymano 26-latka bez stałego miejsca 

zameldowania, który był poszukiwany przez 
policję. Przy okazji ustalono, że mężczyzna 
od jakiegoś czasu zaopatruje się w sklepach 
Biedronki - wynosi towar , nie płacąc. Udo-
wodniono mu kradzieże na 1283 zł. 

Zaręba
50-latek trzykrotnie w drugi dzień 

świąt zachodził do domu swojej żony, z 
którą jest w trakcie rozwodu. Dobijał się, 
złorzeczył i groził, że „zabije”. Interwe-
niowała policja, zamykając go „na dołku”. 
Napastliwy mąż miał 2,5 promila alkoholu. 
Atakowana kobieta może w związku ze 
zdarzeniem wnieść przeciwko swojemu 
mężowi sprawę za groźby karalne.

(sad)

Droga Ludwiko, 

wyrazy głębokiego współczucia  
z powodu śmierci 

Mamy
składają 

koleżanki i koledzy 
z redakcji 

„Nowin Jeleniogórskich” 
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- Kolekcja Twoich kolarskich trofeów z 
ośmiu lat ścigania jest bogata. Z jakich 
sukcesów jesteś najbardziej dumny?

- W wyścigach startowałem już 
jako trzynastolatek. Wyjątkowy był 
2003 rok. W szwajcarskim Lugano 
w narodowej reprezentacji zdobyłem 
drużynowe mistrzostwo świata MTB. 
Potem w austriackiej miejscowości 
Graz wywalczyłem srebrny medal 
drużynowy mistrzostw Europy MTB. 
Jestem wielokrotnym mistrzem Polski 
juniorów i młodzieżowców, startowa-
łem w zawodach Pucharu Świata.

- W wieku zaledwie 22 lat zakoń-
czyłeś sportową karierę. Zaskakująca 
decyzja. Dlaczego tak się stało? 

- Musiałem tak postąpić. Zdecydowa-
ły względy zdrowotne.

- Rozpocząłeś nowy etap życia. 
Wcześniejsze kontakty z firmami ro-
werowymi i zawodnikami zza granicy 
pomogły w rozkręceniu biznesu?

- Oczywiście, i to bardzo. Sprowa-
dzałem, głównie z Niemiec, i sprzeda-
wałem przez internet części rowerowe. 
Tę formę sprzedaży nadal prowadzę. 
Początkowej nazwy firmy Formicki - 
Bike nie zmieniłem.

- Coraz więcej kolarzy amatorów i 
zawodowców z klubów robi zakupy 
w otwartym we wrześniu Salonie Ro-
werowym. Jak do niego dojechać? W 
jakich godzinach jest otwarty?

- Drogą w kierunku Karpacza. Trzeba 
skręcić w prawo na jeleniogórskie Osiedle 
Czarne. Salon o powierzchni 80 metrów 
kwadratowych mieści się przy ulicy Kali-
nowej 26. Obok jest nasz parking. Klienci 
mogą umówić się telefonicznie pod 
numerem 601-960-390. Od poniedziałku 
do piątku pracujemy w godzinach 10-18, 
w sobotę od godz. 10 do 14. Warto też 
skorzystać z adresów:www.formicki-bike.
pl i sklep@formicki-bike.pl

- Jaka jest handlowa oferta Salonu 
Rowerowego?

- Bardzo bogata i różnorodna. Sprze-
dajemy rowery szosowe, górskie 
i rekreacyjne amerykańskiej firmy Trek, 
części rowerowe Shimano (japońskie), 
siodełka Selle Italia, opony Schwalbe, 
kaski Bell i Giro, kolarskie stroje Bon-
trager, liczniki, pulsometry i inne akce-
soria. Gwarantujemy fachową obsługę i 
serwis rowerowy z dojazdem do klienta.

- Co można kupić taniej?
- Do wyczerpania zapasów z 20-pro-

centową obniżką prowadzimy wyprzedaż 
rowerów z 2013 roku. U nas warto 
oznakować rower, nawet imieniem i na-
zwiskiem, wybrać kolor ramy i osprzętu. 
Każdy klient może wybrać najlepsze dla 
siebie siodełko włoskiej firmy Selle Italia. 
Trzeba podać wagę, wiek, płeć, wzrost 
i szerokość kości miednicy, a program 
IdMatch wyliczy kolarzowi podane 
parametry i dobierze mu odpowiednie 
siodełko. Mamy ceny najniższe w Polsce.

- Co jeszcze wyróżnia Salon For-
micki - Bike?

- Urządzenie do formowania butów 
wysokiej klasy Shimano. Buty można 
indywidualnie dostosować do każdej 
stopy. Są dostępne najnowsze modele 
z kolekcji 2014, Trek Madone i Trek 

Domane. Przyjmujemy już zamówienia 
na rowery dziecięce i młodzieżowe, 
komunijne i trekkingowe.

- Jako jedyni w Jeleniej Górze 
w Salonie zorganizujecie...wyścigi. 
Z nagrodami dla finalistów?

- Tak. Od początku stycznia do 12 lute-
go 2014 roku. Dysponujemy trenażerem 
włoskiej firmy Elite. Dostępny dla każde-
go szosowy wyścig Shimano Elite Race 
trwa pięć minut. Efekt ścigania i mocy 
w nogach można oglądać na monitorze. 
Kolarze z najlepszymi czasami spotkają 
się na finałowych zawodach w Poznaniu, 
gdzie czekają na nich supernagrody. 
Zapraszamy na Kalinową 26.

- Dziękuję za rozmowę.
Henryk Stobiecki

REKLAMA I PROMOCJA

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Salon najniższych cen 
z Piotrem Formickim, 
właścicielem Salonu 

Rowerowego Formicki - Bike w Jeleniej Górze

W sobotę, 21 grudnia, odbyło się 
Walne Zgromadzenie Członków Aero-
klubu Jeleniogórskiego. Głosowano 
nad istotnymi dla zgrupowania uchwa-
łami, podsumowano czteroletnią 
kadencję ustępującego Zarządu. Mó-
wiono o tradycji, historii i zmianach 
na lepsze, które dokonały się w ciągu 
ostatnich lat. Konflikt AJ z Karkono-
skim Stowarzyszeniem Szybowcowym 
pozostał jednak otwarty. 

Członków AJ oraz przybyłych gości 
powitał bardzo serdecznie prezes 
ustępującego zarządu AJ, Bogusław 
Regulski. Korzystając z obecności 
Prezydenta Miasta Jeleniej Góry, 
Marcina Zawiły, B. Regulski w pierw-
szej kolejności oddał głos prezesowi 
KSS - Markowi Jóźwickiemu. Był to, 
jak powiedział prezes AJ, gest do-
brej woli w kierunku stowarzyszenia 
będącego obecnie z aeroklubem w 
poważnym konflikcie. Przypomnijmy, 
iż zaistniały konflikt wybuchł na do-
bre tuż po decyzji Zarządu Aeroklubu 
Jeleniogórskiego, na podstawie której 
członkowie KSS Jeżów zostali usunię-
ci z listy członków AJ. 

- W ostatnim czasie robiliśmy wie-
le, aby znaleźć przestrzeń, w której 
moglibyśmy wspólnie funkcjonować 

- mówił M. Jóźwicki. 
- Chcieliśmy rozmawiać o spra-

wach przyjemnych, o tym, co nas 
łączy, ale też i o tym, co nas po-
dzieliło. Nie potrafimy ukrywać, że 
istnieją kwestie, które wymagają 
wyjaśnienia. Krokiem w złą stronę 
było bez wątpienia wkroczenie na 
drogę paragrafów, opinii prawnych 
oraz gierek formalnych. To nie jest 
język, którym lotnicy powinni ze 
sobą rozmawiać. Jesteśmy otwarci 
i chętni do dyskusji. Mamy gorącą 
nadzieję, że nowy zarząd dostrzeże 
potrzebę dialogu, opartego nie na 
rozwiązaniach siłowych, lecz na sile 
argumentów. Trzeba uspokoić kon-
flikt, a nie go eskalować. Spróbujmy! 
Moim zdaniem jest to możliwe. 
Mamy jedno niebo i jestem pewien, 
że wszyscy możemy się na nim 
zmieścić - przekonywał członków AJ, 
w imieniu swoim i swoich kolegów, 
Marek Jóźwicki.

- Podtrzymuję chęć do rozmów oraz 
dialogu - odpowiedział na powyższe 
Bogusław Regulski. - Lecz dialog ten 

będzie niemożliwy, jeżeli utrzymany 
zostanie w atmosferze szykan, dono-
sów oraz zastraszeń. Czuję pistolet 
przystawiony do skroni, a w takiej sy-
tuacji rozmawiać nie zamierzam i nie 
będę. Mamy jedno niebo i zmieścimy 
się na nim wszyscy, ale może lepiej 
będzie, jeśli choć na czas jakiś AJ 
i KSS poszybują w każde swoją stronę. 
Może tak jak w małżeństwie krótka 
rozłąką zwyczajnie wszystkim nam 
dobrze zrobi - dodał prezes AJ.

- Niebo jeleniogórskie nie należy 
tylko do Aeroklubu Jeleniogórskiego, 
ale do wszystkich, którzy chcą latać 
i realizować swe pasje - dodał dyrektor 
AJ, Jacek Musiał. 

- Dyskusje o sprawach budzących 
wiele emocji zawsze są trudne albo 
bardzo trudne. Jestem jednak optymi-
stą i wierzę, że wielu kolegów z KSS 
usiądzie do rozmów przy wspólnym 
stole i uda nam się dojść do porozu-
mienia. Święta Bożego Narodzenia to 
nie jest najszczęśliwszy czas na tego 
typu dialog. Jestem przekonany, że 
nim upłyną dwa miesiące, znajdziemy 
wspólne wyjście. 

Na Walnym Zgromadzeniu dyrektor 
Jacek Musiał starał się publicznie od-
czytać „List Otwarty Członków Aero-
klubu Jeleniogórskiego”, skierowany 
do społeczności lotniczej Polski. Pod 
wpływem wzruszenia nie był jednak 
w stanie tego uczynić. Wyręczył go 
w tym jego syn.

- (…)Postanowiliśmy zaapelować 
do ogólnopolskiej społeczności 
o umiar i rozwagę w ferowaniu 
wyroków, proponujemy spojrzeć 
na własne podwórka. (…) Uważa-
my, że nie zasłużyliśmy sobie, aby 
stać się obiektem skarg i zażaleń 
niewielkiej grupy niezadowolonych 
pasjonatów latania bez zobowiązań. 
Jeżeli istnieją aerokluby, w których 
zasługi członków KSS są tak wysoko 
cenione, to nic nie stoi na przeszko-
dzie, aby ich zaprosić do siebie. Nam 
było coraz trudniej znaleźć z nimi 
wspólny język, a ostatnio stało się to 
zupełnie niemożliwe. Może dlatego, 
że trudno zaakceptować zachowania, 
które cechują towarzystwo zebrane 
w KSS Jeżów. (…) Pragniemy 
zapewnić, że nie jest nam dobrze z 
tym konfliktem, wolelibyśmy, żeby 
sytuacja była inna. Próbowaliśmy 

przez długi czas ratować zgodę, ale 
jest to coraz trudniejsze. Niech każdy 
klub idzie swoją drogą, może kiedyś 
nasze drogi się zejdą, a wzajemne 
relacje staną się poprawne. Dziś jest 
to niemożliwe - brzmi fragment listu, 
odczytanego w całości na walnym 
zgromadzeniu 21 grudnia. 

- Walne Zgromadzenie Członków 
Aeroklubu uznano przez Komisję 
Mandatową za ważne - powiedział 
w przerwie obrad Bogusław Regul-
ski. - Czteroletnią kadencję Zarządu 
AJ oceniam bardzo pozytywnie. 
Czasy dla nas są bardzo trudne, 
a zadaniem jeszcze trudniejszym 
było przekazanie własności AJ w 
ręce następnego zarządu, w kon-
dycji lepszej niż ta, w której my ją 
otrzymaliśmy. Samoloty, budynki, 
sprzęt - no i sami członkowie. O 
dobro materialne, ale i o ludzi - 
trzeba było nieustanie się starać. 
Przekazujemy zatem aeroklub w 
lepszym stanie, niż zastaliśmy go 
na początku naszej kadencji. Jest 
to efekt naszej ciężkiej i uczciwej 
pracy, z której wszyscy jesteśmy 
dumni - mówił z zadowoleniem i 
satysfakcją ustępujący prezes Ae-
roklubu Jeleniogórskiego.

- Jest mi tylko bardzo przykro, bo 
od dziecka - przez 49 lat - należa-
łem nieprzerwanie do Aeroklubu 
Jeleniogórskiego. Dziś zostaję z 
niego wykluczony. Niestety, nikt 
nie spytał mnie, co mam w tej spra-
wie do powiedzenia. Na Walnym 
Zgromadzeniu Członków Aeroklubu 
byłem obecny od początku do końca, 
jednak już bez prawa głosu, bo tego 
zostałem pozbawiony. Chciałbym 
ufać w dobrą wolę nowo wybranych 
władz oraz w to, że zwycięży jednak 
dialog, a nie konfrontacja, bo ta za-
szkodziłaby na pewno obu stronom - 
powiedział po walnym zgromadzeniu 
Andrzej Wolniak.

Na sobotnim głosowaniu, znako-
mitą większością mandatów, człon-
kowie Aeroklubu Jeleniogórskiego 
powołali nowy skład zarządu, liczący 
pięć osób. Spotkanie zakończyło się 
wspólnym opłatkiem, na który zapro-
szony został każdy z członków i gości 
zgromadzenia.

Antoni Gąssowski

Porozumienia 
na walnym nie było

Mimo świątecznego nastroju na walnym zgromadzeniu zabrakło, niestety, atmosfery pojednania 
miedzy AJ a KSS.
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„Działkowcy na wojennej 
ścieżce”

Okręgowy Zarząd Sudecki Pol-
skiego Związku Działkowców w 
Szczawnie Zdroju po zapoznaniu się 
z artykułem pt. „Działkowcy na wojen-
nej ścieżce” autorstwa red. Katarzyny 
Matla zamieszczonego w dniu 26 
listopada 2013 r. stwierdza, że w w/w 
artykule są nieścisłości, bowiem w 
tekście naświetlono problem z punktu 
widzenia jednej ze stron, prezentując 
w przeważającej mierze pogląd pani 

Ireny Springer, tymczasem prawda 
wygląda nieco inaczej.

Informuje się, że pani Irena Springer 
zwróciła się do Zarządu z prośbą o 
interwencję w zaistniałym konflikcie z 
Zarządem ROD „Południe” w Jeleniej 
Górze i dla zbadania oraz wyjaśnienia 
konfliktu przeprowadzono postępo-
wanie wyjaśniające. W toku postępo-
wania doprowadzono do spotkania i 
wysłuchania zainteresowanych stron 
oraz zapoznano się z dokumentami 
zgromadzonymi w tej sprawie, w 
wyniku czego ustalono, co następuje.

Pani Irena Springer zagospodarowała 
jedną z wolnych działek na Ogrodzie Ma-
łym w ROD „Południe” w Jeleniej Górze, 
ale nie podjęła czynności związanych z 

ubieganiem się o członkostwo PZD i pra-
wo użytkowania działki, a mianowicie: 
nie złożyła w Zarządzie Ogrodu wniosku 
o przyjęcie w poczet Związku i nadania 
prawa użytkowania działki, deklaracji 
członkowskiej, nie wniosła stosownych 
opłat wynikających z powyższego wpi-
sowego, składki członkowskiej, opłaty 
inwestycyjnej, innych opłat uchwalo-
nych przez walne zebranie. Wg oświad-
czenia prezes ROD „Południe: taki stan 
utrzymywał się ok. 3 miesiące, pomimo 
monitów telefonicznych i wezwań ze 
strony Zarządu Ogrodu do załatwienia 
formalności zgodnie z obowiązującą 
procedurą i uiszczenia stosownych opłat. 
W tej sytuacji Zarząd ROD „Południe” 
uznał, że pani Irena Springer nie zamie-

rza dopełnić wymaganych formalności 
wynikających z prawa związkowego, 
zatem użytkuje przedmiotową działkę 
bez tytułu prawnego.

Jednocześnie informuje się, że pani 
Irena Springer nie składając deklaracji 
członkowskiej sama zdecydowała o od-
stąpieniu od przyjęcia w poczet członków 
PZD i otrzymania działki w użytkowanie.

W międzyczasie znalazł się chętny 
do uprawy tej działki i Zarząd Ogrodu 
zdecydował o przydzieleniu działki 
osobie, która o to zabiegała.

Okręgowy Zarząd Sudecki PZD w 
Szczawnie Zdroju badając powyższe 
nie znalazł podstaw do kwestionowa-
nia decyzji Zarządu ROD „Południe” w 
Jeleniej Górze w tym zakresie.

W sprawie szkód majątkowych po-
niesionych przez panią Irenę Springer w 
związku z użytkowaniem działki - Okrę-
gowy Zarząd Sudecki PZD informuje, 
iż w toku postępowania wyjaśniające-
go, a w szczególności na podstawie 
zdjęć będących w posiadaniu Zarządu 
ROD „Południe” w Jeleniej Górze nie 
potwierdzono takich szkód, natomiast 
pani Irena Springer uznając, iż poniosła 
szkody - może ubiegać się o odszkodo-
wanie jedynie na drodze sądowej.

W załączeniu przesyła się zdjęcia 
ilustrujące stan na działce będącej 
przedmiotem skargi.

Prezes Okręgowego Zarządu  
Sudeckiego PZD w Szczawnie Zdroju

mgr Wincenty Kulik

Leszek Miller przed kilkunastoma 
dniami, podczas Konwencji Krajowej 
SLD, rzucił hasło powrotu do podziału 
Polski na 49 województw. To w imię 
sprawiedliwszego podziału środków 
z budżetu centralnego, bo, zdaniem 
Sojuszu, obecny podział administra-
cyjny nie sprawdza się. Polska nie 
rozwija się równomiernie, korzystają 
metropolie, a prężne przed reformą 
administracyjną ośrodki pogrążają 
się w marazmie i nie mają możliwości 
wykorzystywać swoich szans.

Te tezy w uszach wielu jeleniogó-
rzan zapewne wzbudzają sporo tęsk-
not za czasami sprzed raptem 15 lat, 
gdyż bez wątpienia miasto czerpało 
wiele korzyści ze swej stołecznej funk-
cji i dynamicznie się rozwijało (inna 
sprawa, czy podobne odczucia po 
tamtych czasach mają np. mieszkańcy 
Bolesławca). 

Zgłoszoną na Kongresie przez SLD 
koncepcję powrotu do podziału kraju 
na 49 województw trudno ocenić, bo 
póki co ma wyłącznie wymiar hasła. 
Nie wiemy na przykład, czy miałby to 
być powrót do identycznego podziału 
administracyjnego jak przed 1999 
rokiem (a więc bez województwa sa-
morządowego i powiatów). Politycy z 
regionu - także ci z Jeleniej Góry - są 
jednak wobec tej propozycji zaskaku-
jąco wstrzemięźliwi.

n

Potrzebę dość istotnych zmian jako 
jedyny z grona przepytanych poważnie 
rozważa jedynie przewodniczący Sej-
miku Samorządowego Województwa 
Dolnośląskiego, Jerzy Pokój. Nie 
oznacza to jednak przyklaśnięcia po-
mysłowi SLD.

- Przyznaję, że obecny podział admi-
nistracyjny funkcjonalnie nie jest opty-
malny. Przede nie sprawdza się drugi 
szczebel samorządowy, czyli powiaty. 
To nie skutek ani błędu koncepcji, ani 
np. niedopasowania terytorialnego, 
lecz pochodna sytuacji ekonomicznej 
kraju, przez którą powiaty są niedo-
szacowane i nie mają wystarczających 
kompetencji. Dziś nie da się temu 
zaradzić wprost, bo państwa po pro-
stu na to nie stać, ale rozwiązaniem 
mogłyby być znaczące przetasowania 
na mapie administracyjnej kraju: 
ograniczenie województw do około 
10 i liczby powiatów do około 100 (u 
nas do powiatów jeleniogórskiego i 
bolesławieckiego). To pozwoliłoby 
znacznie efektywniej zarządzać tymi 
strukturami - uważa przewodniczący.

Radykalniej sprzeciwia się zmianom 
wicemarszałek województwa, Jerzy 
Łużniak. - To nie jest dobry pomysł - 
uważa. - Impulsów dla rozwoju miast 
i regionów, także tych położonych 
peryferyjnie względem metropolii, nie 
powinno się szukać w nic nie wno-
szących zmianach administracyjnych, 
ale poprzez stwarzanie warunków, 
wykorzystywanie atutów, jakie mają 
te miejsca. Od powielania struktur pie-
niędzy na pewno nie przybędzie; przy 
mądrym kierowaniu środków (co, jak 
uważam, ma miejsce w województwie 
dolnośląskim) jest na to szansa.

Zaskakujące, że także prezydent 
Bolesławca, Piotr Roman, samorządo-
wiec kategorycznie dopominający się, 
by przekazywać jak najwięcej władzy 
na jak najniższe szczeble (a z tym zda-
je się współgrać koncepcja Sojuszu) 
wcale nie jest entuzjastą pomysłu. Nie 
kryje, że negatywna ocena pomysłu, 
to w dużej mierze efekt ogromnego 
rozczarowania powiatami.

- Tu nie o pomysły chodzi, ale o real-
ne możliwości działania - ocenia. - Chy-
ba żaden samorządowiec przed 1999 r. 
nie krytykował powstania powiatów, bo 
pomysł wydawał się słuszny. I chyba 
żaden dziś nie broni tego szczebla po-
działu administracyjnego, bo powiaty 
okazały się katastrofalnie nieefektywne. 
To oczywiście wina przede wszystkim 
generalnej koncepcji ich funkcjono-
wania, ale i samych powiatów, które 
słabo starały się wywalczyć większą 
podmiotowość. Zamiast więc robić 
administracyjną rewolucję, lepiej ewo-
lucyjnie zbliżajmy się do już sprawdzo-
nych wzorów u naszych południowych 
i zachodnich sąsiadów, gdzie wszystkie 
trzy szczeble samorządowe są bardzo 
silne. Jak do tego dążyć: mniej woje-
wództw, mniej powiatów, mniej gmin, 
ale wszystkie szczeble z realną władzą 
i realnymi kompetencjami.

W czystość intencji pomysłodaw-
ców nie wierzy Maciej Pawłowski, 
dyrektor jeleniogórskiego Ośrodka 
Zamiejscowego Politechniki Wro-
cławskiej, przez lata działacz Fundacji 
Rozwoju Demokracji Lokalnej. 

- Z punktu widzenia interesu lokal-
nego mógłbym powiedzieć, że bliższa 
koszula ciału, bo przecież każdy 
jeleniogórzanin pamięta, że za woje-
wódzką stołecznością szły dla miasta 
konkretne korzyści. Obawiam się 
jednak, że w pomyśle SLD nie chodzi 
o korzyści dla lokalnych środowisk, 
ale o np. miejsca pracy dla działaczy. 

Globalnie kosztowałoby to pewnie 
bardzo dużo, a efektów nie można by 
być pewnym.

W tej analizie SLD-owskiego po-
mysłu przywrócenia 49 województw 
nie może też zabraknąć opinii prezy-
denta Jeleniej Góry, Marcina Zawiły, 
który kwituje hasło stwierdzeniem, 
że nie o liczby i nie nazwy tu chodzi, 
ale jak funkcjonalnie usprawnić i 
sprawiedliwiej finansować lokalne 
ośrodki samorządowe. Prezydent 
Zawiła bliski jest tu poglądom prze-
wodniczącego Pokoja.

- Oczywiście łatwo byłoby stwierdzić, 
że Jelenia Góra znów powinna być 
województwem, bo w pamięci mamy 
korzyści z takiej przeszłości, ale to nie 
rozwiązywałoby wszystkich subregio-
nalnych problemów. Znacznie lepsze-
go rozwiązania można by upatrywać 
w stopniowym upodmiotowieniu 
powiatów, które dziś - niedofinanso-
wane, pozbawione kompetencji - są 
zaprzeczeniem samorządności. Gdyby 
to połączyć z ograniczeniem ich ilości, 
mogłoby to się sprawdzić.

Chyba jednak istotniejszą kwestią, 
niż kolejna (jak wszystkie kosztowna) 
reforma administracyjna, jest jak 
powściągnąć zakusy dzisiejszych 
metropolii wojewódzkich w inny spo-
sób. Prezydent Zawiła przyznaje, że 
po reformie 1999 r. Wrocław przyjął 
wszystkie złe cechy Warszawy sprzed 
reformy, tzn. dbałość tylko o własne 
interesy i inwestycje czy protekcjonal-
ne traktowanie dalszej prowincji.

- Nie we wszystkich regionach tak 
to wygląda - ocenia M. Zawiła. - W 
Małopolsce jest nie tylko Kraków, ale 
nierozerwalnie z nią związane Podhale 
i Tatry. Dla zapatrzonego w siebie 
Wrocławia Sudety nie istnieją…

Te niebezpieczne dla peryferyjnie 
położonych części województwa za-
kusy Wrocławia udaje się niekiedy za-
hamować. Tak jak udało się w strategii 
rozwoju województwa, która w pierw-
szej wersji zakładała, że priorytetowo 
traktowany rozwój Wrocławia będzie 
promieniował na cały Dolny Śląsk. 
Promieniuje, ale na odległość 30 km. 
Udało się do Strategii wprowadzić 
korekty, zakładające zrównoważony 
rozwój całego regionu i - zdaniem 
prezydenta Zawiły - lepiej poświęcić 
się szukaniu mechanizmów gwaran-
tujących taki zrównoważony podział 
środków niż koncepcjami formalnymi 
w gruncie rzeczy.

Marek Lis 

SLD chce przywrócić 49 województw. Czy to dobry pomysł?

Powrót do przeszłości? Rodziny znajdujące się w najtrud-
niejszej sytuacji finansowej będą 
mogły liczyć nawet na 40 proc. 
obniżki czynszów. Tak zdecydowała 
na ostatniej sesji jeleniogórska rada 
miejska. - To demontaż systemu 
czynszowego - uważa z kolei prezy-
dent Marcin Zawiła.

Rada na sesji tuż przed świętami 
dwukrotnie podchodziła do tematu 
obniżki czynszów. Poranna sesja 
została unieważniona, gdyż pojawiły 
się błędy natury formalnej. Nie 
wiadomo było, czy została zwołana 
na wniosek grupy radnych, czy na 
wniosek przewodniczącego. Różnica 
dla postronnych obserwatorów prak-
tycznie żadna, ale powoduje pewne 
różnice co do trybu procedowania. 
Do błędów przy zwoływaniu sesji 
przyznał się później przewodniczący 
rady, Leszek Wrotniewski. Przeprosił 
i zwołał kolejną sesję, na godz. 18.

Później radni niemal przez cały 
dzień zajmowali się budżetem. W 
międzyczasie prezydent Marcin 
Zawiła zaproponował, że jeżeli 
rada odstąpi od przyjęcia projektu 
uchwały o obniżkach czynszów, 
on obniży stawkę bazową czyn-
szów. - Średnio o około 10 proc. 
wszyscy zapłacą mniej - mówił. 

- Proszę, nie zmieniajcie zasad 
wewnętrznych, bo doprowadzicie 
do takiej sytuacji, że osoba, która 
żyje z zasiłku z MOPS-u, będzie 
miała taką samą ulgę, jak rodzina, 
która ma dochód w wysokości 
1600 złotych na jedną osobę. 
To jest absurd, demontaż tego 
całego systemu. Będziemy przez 
kolejne 20 lat udawali, że my 
płacimy ZGKiM-owi, długi zaczną 
narastać, a rozwój miasta gdzieś 
stanie - mówił.

W przerwie sesji budżetowej pre-
zydent spotkał się z szefami klubów 
radnych i przekonywał ich do swoich 
racji. Na próżno. Radni nie przystali 
na jego propozycję. Przegłosowali 
projekt uchwały przygotowanej przez 
zarząd Platformy Obywatelskiej. 
Zgłaszający wprowadzili jedynie 
jedną autopoprawkę. Wpisali, że 
ulgi dochodowe będą obowiązywały 
przez 2 lata (w pierwowzorze były 
one bezterminowe).

Propozycja przeszła zdecydowaną 
większością głosów: 19 radnych 
było za, tylko jeden wstrzymał się 
od głosu.

Według przyjętej uchwały, na 
40 proc. zniżki mogą liczyć osoby 
samotne, których dochód w gospo-
darstwie nie przekracza 150 proc. 
najniższej emerytury, a także rodziny, 
w których dochód na osobę w go-
spodarstwie nie przekracza 125 proc. 

najniższej emerytury. Są też tzw. ob-
niżki dochodowe, które liczone są od 
powierzchni lokalu. Zainteresowane 
osoby będą mogły dowiedzieć się 
szczegółów w siedzibie ZGKiM-u lub 
w biurze rady miejskiej.

W kolejnym więc starciu rady z 
prezydentem znowu górą byli radni. 

- Nie traktuję tego w kategoriach zwy-
cięstwa, podchodzę do tego tematu 
jak do problemu, który trzeba było 
rozwiązać - mówi przewodniczący 
rady, Leszek Wrotniewski. - Chcieli-
śmy przeciwdziałać skutkom sporej 
podwyżki stawki bazowej czynszów, 
którą niedawno wprowadził prezy-
dent. Chcieliśmy zabezpieczyć tych 
najmniej zarabiających. Propono-
wana przez prezydenta obniżka o 
10 proc. niczego by nie załatwiła, to 
zdecydowanie za mało.

Robert Zapora

Obniżyli czynsze

Jeleniogórscy radni kolejny raz zagłosowali nie tak, jak chciał 
prezydent.
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Zgodnie z numerologią w rok 2014 
weszliśmy już 5 września 2013 roku 
z wibracją liczby siedem (2+0+1+4).

Jest siedem kolorów tęczy, siedem 
dźwięków w muzyce i siedem grze-
chów głównych.

- Siódemka jest najbardziej tajemni-
czą, niezgłębioną, magiczną cyfrą w 
numerologii. Nie do końca zdołamy 
przewidzieć, co przyniesie nam 2014 
rok. To rok zmian - powiada Honorata 
Magdeczko-Capote. 

Natomiast według kalendarza Ma-
jów rok 2013/2014 - Rok ŻÓŁTEGO 
ZIARNA - rozpoczął się już 26 lipca 
2013 roku i przynieść ma także 
przemianę w kwestii praworządności, 
uwalniania się od uzależnień, szukania 
złotego środka, współpracy. Ten rok 
to przedświt czasów, kiedy ludzie 
zaczną się sami zmieniać od środka, 
duchowo. Zburzą w sobie wieżę Babel 
i odrodzą się jak Feniks z popiołu. 
Powoli będą opadać stare struktury, 
które wielu ludziom przeszkadzają. 
Dla tych, którzy się dobrze urządzili 
w tym materialnym świecie, zmiany 
mogą być trudne. 

- Jestem optymistką, pozytywnie 
nastawiam się do zmian. Życzyłabym 
tylko, aby wszystko działo się ewolu-
cyjnie, a nie rewolucyjnie - odnosi się 
do zmian nasza redakcyjna specjalist-
ka od prognoz na rok 2014. Przewi-
duje wiosną przypływ „energii ognia”, 
optymizmu i sił do pozytywnych 
działań. Rok Żółtego Ziarna przynosi 
bowiem słoneczną energię, wzmac-
niającą nasze talenty, współpracę z 
innymi, pracowitość i praworządność. 

Tam, gdzie jest światło słońca, jest 
także cień. W minusach Rok Żółtego 
Ziarna może przynieść manipulacje, 
depresje, bunt. 

 
Dla Jeleniej Góry - zachować 

umiarkowanie 
Jelenią Górę, miasto z wpisaną 

wibracją liczby „siedem” (to 
wynika z obliczeń liter nazwy 
miasta) czeka rok pod znakiem 
liczby pięć (liczba miasta 
7 + liczba roku 7 = 14 = 
1+4 = 5).

- Poprzedni rok był świet-
ny dla inwestycji, w 2014 
ważne będzie 

umiarkowanie. To rok bardzo dyna-
miczny, zmienny. Piątka jest nieprze-
widywalna, może się dziać wówczas 
wiele dobrego i wiele złego - tłumaczy 
Honorata. Dodaje, że w tym roku 
dominować będzie... żeńska energia! 
Wiele do powiedzenia będa miały 
zatem panie. 

 
Co przyniesie rok 2014 „Nowi-

nom Jeleniogórskim”? 
„Nowiny Jeleniogórskie” wchodzą 

w rok 2014 z wibracją liczby „jeden” 
(zmieniły się obliczenia, ponieważ od 
grudnia 2013 roku Spółka z o.o. No-
winy Jeleniogórskie stała się faktem. 
Nowa nazwa firmy oznacza w nume-
rologii wibrację nowej cyfry).

- Jedynka daje pewność, stabilizację, 
gwarancję, ale też dużo pracy - redak-
cyjna wróżka nie ukrywa, że stabiliza-
cja, choć pewna, nie przyjdzie łatwo. 

Portal www.nj24.pl - z wibracją 
liczby „7” - podobnie jak miasto 
Jelenia Góra - czeka wielość zadań, 
wielość propozycji, dynamika działań.

- Wiele bedzie się dziać. Ważne, aby 
wychwycić propozycje, które przynio-
są pozytywne rezultaty. 

Jaki będzie ten rok dla każdego 
z nas? 

Zgodnie z numerologią, należy 
zsumować wszystkie cyfry daty uro-
dzenia (dzień, miesiąc, rok - rozbite na 
poszczególne cyfry) i w ten sposób 
poznać indywidualną wbibrację 
numerologiczną. 

Dla „1” rok 2014 to ROK ÓSMY 
(1 + 7 czyli liczba roku) - rok 
zbiorów. To zbiór z ostatnich 
ośmiu, a zwłaszcza z czterech 
lat. Nie tylko chodzi o dobra 
materialne. Ósemka wiąże 
się także z rozliczeniami w 
związkach. Dzieje się to, 
na co zasłużyliście. Jeśli 
niewiele posialiście, nie 

spodziewajcie się wor-
ka pełnego pieniędzy 
i dobrych relacji 
partnerskich. 

Dla „2” ( i mi-
strzowskiej „11”) 

rok 2014 to ROK DZIEWIĄTY - rok do-
bry dla planowania, ale życiowo trudny. 
Najtrudniejszy rok w całym dziewięcio-
letnim cyklu. Czas zakańczania starych 
spraw, zbierania myśli. Często - czas 
rozstań. Nie zawsze to muszą być złe 
pożegnania. To dobry rok do uwolnienia 
się choćby od pracy, która przestała sa-
tysfakcjonować. Ten rok jest jak żniwiarz, 
który podsumowuje to, co minęło, i ma 
prawo do odpoczynku. 

Dla „3” rok 2014 to ROK 
PIERWSZY - nowego po-
czątku. Można wszystko 
budować od nowa. Rok 
świetnej energii, mę-
skiej energii, mo-
bilizacji do zadań. 
Mamy siłę i zie-
lone światło, aby 
stawiać podwa-
liny nowej pracy, 
nowego związku, 
nowych pomy-
słów na życie. 

Dla „4” rok 2014 
to ROK DRUGI . 
Dwójka jest zawsze 
hamująca , 
ł a g o -
dzą-

ca. Niekoniecznie pchająca się na 
pierwszy plan. Po poprzednim, bardzo 
dynamicznym roku, dwójka mówi : 

„Stop. Zatrzymaj się. Zajrzyj do swojego 
środka. Popatrz na rzeczy niewidzialne. 
Zrewiduj swoje uczucia i zdrowie. 
Zwróć uwagę na swojego partnera, 
partnerkę”. Rok bardzo społeczny, na-
stawiony na dawanie innym. Materialne 
zazwyczaj czwórki będą miały niejedną 

okazję do dzielenia 
się wszelkimi 

d o b r a m i 
z innymi. 

Dla „5” rok 2014 to ROK TRZECI 
- bardzo szczęśliwy rok. Będzie jak 
brama dla wędrowców do przekra-
czania... życiowych możliwości. Rok 
szczęśliwych zbiegów okoliczności. 
Piątki zawsze marzą o wolności. 
Ten rok będzie uwieńczeniem ich 
marzeń o czynieniu tego, co kochają, 
o czym śnią. 

Dla „6” rok 2014 to ROK CZWARTY 
- rok dobrze przygotowanego siewu, 
perfekcyjnej pracy. To, co posiejesz 
w tym roku, zbierzesz za cztery lata. 
Pierwsze dwa lata od siewu mogą być 
mozolne i trudne, ale już w trzecim 
wypatruj nagrody. 

Dla „7” rok 2014 to ROK PIĄTY 
- wybuchowy, rok wszelkich propo-
zycji i rok zmian. Czasem zmiany 
mogą być drastyczne, nieuniknione, 
nieprzewidywalne. W obliczu takiej 
burzy zdarzeń warto zachować umiar-
kowanie, spokój. W tym roku lepiej 
nie podejmować ważnych, życiowych 
decyzji, żeby później ich nie żałować. 
Rok świetny na podróże. 

Dla „8” rok 2014 to ROK SZÓSTY 
- rok związany z rodziną, miłością, 
kreatywnością, komunikacją. Dobry, 

spokojny rok, przyciągający miłość 
jako dar przeznaczenia. Podobnie 

jak rok trzeci i dziewiąty, także 
szósty rok jest niezależny od 

nas, związany z boską wy-
rocznią, przeznaczeniem. 

Dla „9” rok 2014 to 
ROK SIÓDMY. Rok uwol-
nienia się od własnych 
ograniczeń, odrodzenia, 
rok rozwoju duchowe-
go. Każda dziewiątka 
ma szansę na pozy-
tywne zmiany, wej-
ście w czas światła.

Szczęśliwych 
zmian w 2014 
roku! 

Małgorzata 
Potoczak

-Pełczyńska

2014 - rokiem zmian!
HONORATA MAGDECZKO-CAPOTE, zaprzyjaźniona z „Nowinami Jeleniogórskimi” aktorka, specjalistka od numerologii 
i kalendarza Majów, prognozuje, co przyniesie nam 2014 rok. 

czą, niezgłębioną, magiczną cyfrą w 
numerologii. Nie do końca zdołamy 
przewidzieć, co przyniesie nam 2014 
rok. To rok zmian - powiada Honorata 
Magdeczko-Capote. 

Natomiast według kalendarza Ma-
jów rok 2013/2014 - Rok ŻÓŁTEGO 
ZIARNA - rozpoczął się już 26 lipca 
2013 roku i przynieść ma także 
przemianę w kwestii praworządności, 
uwalniania się od uzależnień, szukania 
złotego środka, współpracy. Ten rok 
to przedświt czasów, kiedy ludzie 
zaczną się sami zmieniać od środka, 
duchowo. Zburzą w sobie wieżę Babel 
i odrodzą się jak Feniks z popiołu. 
Powoli będą opadać stare struktury, 
które wielu ludziom przeszkadzają. 
Dla tych, którzy się dobrze urządzili 
w tym materialnym świecie, zmiany 
mogą być trudne. 

- Jestem optymistką, pozytywnie 
nastawiam się do zmian. Życzyłabym 
tylko, aby wszystko działo się ewolu-
cyjnie, a nie rewolucyjnie - odnosi się 
do zmian nasza redakcyjna specjalist-
ka od prognoz na rok 2014. Przewi-
duje wiosną przypływ „energii ognia”, 
optymizmu i sił do pozytywnych 
działań. Rok Żółtego Ziarna przynosi 
bowiem słoneczną energię, wzmac-
niającą nasze talenty, współpracę z 
innymi, pracowitość i praworządność. 

Tam, gdzie jest światło słońca, jest 
także cień. W minusach Rok Żółtego 
Ziarna może przynieść manipulacje, 
depresje, bunt. 

Dla Jeleniej Góry - zachować 
umiarkowanie 

Jelenią Górę, miasto z wpisaną 
wibracją liczby „siedem” (to 
wynika z obliczeń liter nazwy 
miasta) czeka rok pod znakiem 
liczby pięć (liczba miasta 
7 + liczba roku 7 = 14 = 
1+4 = 5).

- Poprzedni rok był świet-
ny dla inwestycji, w 2014 
ważne będzie 

zatem panie. 

Co przyniesie rok 2014 „Nowi-
nom Jeleniogórskim”? 

„Nowiny Jeleniogórskie” wchodzą 
w rok 2014 z wibracją liczby „jeden” 
(zmieniły się obliczenia, ponieważ od 
grudnia 2013 roku Spółka z o.o. No-
winy Jeleniogórskie stała się faktem. 
Nowa nazwa firmy oznacza w nume-
rologii wibrację nowej cyfry).

- Jedynka daje pewność, stabilizację, 
gwarancję, ale też dużo pracy - redak-
cyjna wróżka nie ukrywa, że stabiliza-
cja, choć pewna, nie przyjdzie łatwo. 

Portal www.nj24.pl - z wibracją 
liczby „7” - podobnie jak miasto 
Jelenia Góra - czeka wielość zadań, 
wielość propozycji, dynamika działań.

- Wiele bedzie się dziać. Ważne, aby 
wychwycić propozycje, które przynio-
są pozytywne rezultaty. 

Jaki będzie ten rok dla każdego 
z nas? 

Zgodnie z numerologią, należy 
zsumować wszystkie cyfry daty uro-
dzenia (dzień, miesiąc, rok - rozbite na 
poszczególne cyfry) i w ten sposób 
poznać indywidualną wbibrację 
numerologiczną. 

Dla „1” rok 2014 to ROK ÓSMY 
(1 + 7 czyli liczba roku) - rok 
zbiorów. To zbiór z ostatnich 
ośmiu, a zwłaszcza z czterech 
lat. Nie tylko chodzi o dobra 
materialne. Ósemka wiąże 
się także z rozliczeniami w 
związkach. Dzieje się to, 
na co zasłużyliście. Jeśli 
niewiele posialiście, nie 

spodziewajcie się wor-
ka pełnego pieniędzy 
i dobrych relacji 
partnerskich. 

Dla „2” ( i mi-
strzowskiej „11”) 

się choćby od pracy, która przestała sa-
tysfakcjonować. Ten rok jest jak żniwiarz, 
który podsumowuje to, co minęło, i ma 
prawo do odpoczynku. 

Dla „3” rok 2014 to ROK 
PIERWSZY - nowego po-
czątku. Można wszystko 
budować od nowa. Rok 
świetnej energii, mę-
skiej energii, mo-
bilizacji do zadań. 
Mamy siłę i zie-
lone światło, aby 
stawiać podwa-
liny nowej pracy, 
nowego związku, 
nowych pomy-
słów na życie. 

Dla „4” rok 2014 
to ROK DRUGI . 
Dwójka jest zawsze 
hamująca , 
ł a g o -
dzą-

partnerkę”. Rok bardzo społeczny, na-
stawiony na dawanie innym. Materialne 
zazwyczaj czwórki będą miały niejedną 

okazję do dzielenia 
się wszelkimi 

d o b r a m i 
z innymi. 

marzeń o czynieniu tego, co kochają, 
o czym śnią. 

Dla „6” rok 2014 to ROK CZWARTY 
- rok dobrze przygotowanego siewu, 
perfekcyjnej pracy. To, co posiejesz 
w tym roku, zbierzesz za cztery lata. 
Pierwsze dwa lata od siewu mogą być 
mozolne i trudne, ale już w trzecim 
wypatruj nagrody. 

Dla „7” rok 2014 to ROK PIĄTY 
- wybuchowy, rok wszelkich propo-
zycji i rok zmian. Czasem zmiany 
mogą być drastyczne, nieuniknione, 
nieprzewidywalne. W obliczu takiej 
burzy zdarzeń warto zachować umiar-
kowanie, spokój. W tym roku lepiej 
nie podejmować ważnych, życiowych 
decyzji, żeby później ich nie żałować. 
Rok świetny na podróże. 

Dla „8” rok 2014 to ROK SZÓSTY 
- rok związany z rodziną, miłością, 
kreatywnością, komunikacją. Dobry, 

spokojny rok, przyciągający miłość 
jako dar przeznaczenia. Podobnie 

jak rok trzeci i dziewiąty, także 
szósty rok jest niezależny od 

nas, związany z boską wy-
rocznią, przeznaczeniem. 

Dla „9” rok 2014 to 
ROK SIÓDMY. Rok uwol-
nienia się od własnych 
ograniczeń, odrodzenia, 
rok rozwoju duchowe-
go. Każda dziewiątka 
ma szansę na pozy-
tywne zmiany, wej-
ście w czas światła.

Szczęśliwych 
zmian w 2014 
roku! 

Małgorzata 
Potoczak

-Pełczyńska
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- Nie martw się, zdałeś ten egzamin 
- z przekonaniem powiedział na spo-
tkaniu z premierową publicznością do 
reżysera dramaturg i autor adaptacji 
jeleniogórskiego spektaklu, Tomasz 
Cymerman. Dla reżysera, Łukasza 
Fijała, „Miedzianka” była bowiem 
przedstawieniem 
dyplomowym. 

Reżyser zapro-
ponował ciekawą 
formę do opowie-
dzenia kilku wieków 
historii miejscowo-
ści, od powstania 
aż do decyzji jej 
zburzenia. Historii 
niełatwej, z ele-
mentami wojen, 
faszyzmu, komuni-
stycznych porząd-
ków i tego najważ-
niejszego pytania o 
tożsamość miejsca 
i ludzi. Dramaturg 
przedstawienia do 
reportażu Fi l ipa 
Springera dopisał 
sceny początkowe i 
końcowe, wprowa-
dził postać Adama, 
próbującego uciec 
od zawikłanej hi-
storii Miedzianki i 
tego zakątka Polski 
w inny świat oraz... 

„Przypominaczy” historii ze zmateria-
lizowaną w postać dziewczyny samą 
Miedzianką. Ryzykowny zabieg zdał 
egzamin na scenie. Opowieść toczy-
ła się wartko, z elementami uwagi 
ściskającej za gardło aż do finalnego 
najważniejszego zdania: „Historię 
trzeba opowiadać”.

Spektakl „Miedzianka” wywołał 
żywe reakcje publiczności: od słów 
zachwytu do listu protestacyjnego 
Andrzeja Kępińskiego i Jolanty Stop-
ki, którzy uznali przedstawienie za 

„antypolskie i proniemieckie”. Wśród 

premierowej publiczności dominowały 
głosy aprobaty, wręcz zachwytu. 

- Ciekawie zrobiona sztuka, w spo-
sób nowoczesny i nowatorski. Za-
stanawiałem się przed premierą, jak 
można ująć w spektaklu taki duży 
wycinek historii. Wybranie elemen-

tów ciekawych - aby zainteresować 
widzów - i zarazem nauczenie, co to 
jest historia, jak do niej podejść, że 
trzeba żyć przyszłością, nie przeszło-
ścią, że trzeba o niej opowiadać, w 
moim odbiorze sztuki rewelacyjnie 
trafione - w kuluarowych rozmowach 
przyznał po premierze Bogdan Spiż. 
Nieprzypadkowo o wrażenia z „Mie-
dzianki” zapytaliśmy właśnie tego 
widza: przedsiębiorcę, właściciela 
popularnego browaru. 

- Wiedziałem, że w spektaklu coś 
będzie o rodzinnym browarze w Mie-

dziance. Byłem jednak zaskoczony, że 
w takiej formie - mówił Bogdan Spiż, 
który, siedząc na widowni, na scenie 
oglądał... swoją sceniczną postać. 

Na widowni więcej było osób, 
które do historii Miedzianki mają 
osobisty stosunek. 

- Wrażenia ze sztuki wspaniałe. Po-
dobał mi się pomysł na postać samej 
Miedzianki i gra młodej aktorki. Kiedy 

„Miedzianka” na scenie tak bardzo 
płakała, żeby Adam - główny bohater, 
związał się z nią ponownie, naprawdę się 
wzruszyłam - z emocją w głosie tuż po 
premierze mówiła Irena Wojtas. Miasto, 
które później zostało zburzone, zapa-
miętała jako ośmioletnia dziewczynka:

- Mieszkaliśmy w Radomierzu, ale 
to w Miedziance była apteka. Wzięłam 
rower i pojechałam po lekarstwa dla 
mamy. Zapamiętałam Miedziankę jako 

bardzo ukwiecone miasteczko. Dużo 
później, pracując w urzędzie w Jano-
wicach Wielkich, poznałam historię 
Miedzianki. I książkę o Miedziance, z 
którą nie w każdym punkcie się zga-
dzam. Ostatnio nawet miałam sen... 
śniło mi się, że do Miedzianki chcą 

wrócić ludzie, chcą 
zbudować tu swoje 
nowe domy.

- Mój teść, Jan 
Miroś, przez kilka 
lat miał piekarnię 
w Miedziance, póź-
niej w Janowicach. 
Jestem pod dużym 
wrażeniem spekta-
klu. Teraz możemy 
się zastanawiać, 
jaki wpływ mamy 
na to, aby historia 
o Miedziance mia-
ła dopisane inne 
zakończenie, jak 
możemy poprawić 
popełnione błędy. 
Ta historia nie po-
winna się jeszcze 
zakończyć - wyra-
żała opinię Janina 
Miroś, synowa pie-
karza Jana Mirosia 
z Miedzianki. 

Premierze „Mie-
dzianki” na scenie 
towarzyszył akcent 

fotograficzny i muzyczny. Po spek-
taklu, w Galerii SKENE w holu jele-
niogórskiego teatru, swoją historię 
o Miedziance wyśpiewał zespół z 
Janowic Wielkich, a Stowarzyszenie 
Jeleniogórska Strefa Fotografii zor-
ganizowało wystawę pt. „Fotografie z 
Miedzianki”. Zdjęcia z „nieistniejącej 
Miedzianki” pokazało 10 autorów z 
jeleniogórskiego środowiska fotogra-
ficznego i działającego od kilku mie-
sięcy Stowarzyszenia Jeleniogórska 
Strefa Fotografii.

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Jelenia Góra
Premiera „Sylwestrowego Kabaretu, 

Sylwestrowego?! - w poszukiwaniu 
nowego...” w Teatrze Norwida w ostatni 
dzień 2013 roku – 31 grudnia o godz. 
20 na Dużej Scenie. 

Sylwester pod Ratuszem z udziałem 
„Oddziału Zamkniętego” rozpocznie się 
na Placu Ratuszowym 31 grudnia 2013 
roku o godz. 22.30.  

Galę Noworoczną  z koncertem 
muzyki wiedeńskiej w wykonaniu duetu 
Doroty Ujdy - Jankiewicz (sopran) i An-
drzeja Jankiewicza (tenor) z towarzy-
szeniem Kameralnego Zespołu Instru-
mentalnego zapowiada Teatr Zdrojowy 
na 1 stycznia 2014 roku o godz. 19.  W 
programie walce, polki, czardasze, arie 
i duety z operetek „Wiedeńska krew”, 

„Zemsta nietoperza”, „Baron Cygański”.
5 stycznia o godz. 11 w Muzeum 

Karkonoskim - w ramach niedzielnych 
spotkań w muzeum – mowa będzie o 

„Rytuałach pogrzebowych w neolicie 

ziem polskich, na przykładzie badań 
archeologicznych cmentarzyska w 
Książnicach”. Spotkanie poprowadzi 
Stanisław Wilk.  

5 stycznia o godz. 19 w Teatrze 
Zdrojowym będzie okazja wysłuchać 
koncertu „Gwiazdko - Łasko nie gaśnij. 
Koncert na klarnet, akordeon, kontra-
bas i Boże Narodzenie” w wykonaniu 
aktorów Zdrojowego Teatru Animacji i 
zespołu wokalnego „Głosowanie”.

III Karkonoski Orszak Trzech Króli 
wyruszy 6 stycznia po mszy św. o 
godz. 13  z placu przed Bazyliką na 
Plac Ratuszowy.

7 stycznia o godz. 18 w DKF „KLAPS” 
JCK będzie można obejrzeć film Ari 
Folmana pt. „Kongres”. 

Karpacz
30 grudnia o godz. 19 w kościółku 

Wang rozbrzmiewać będzie muzyka  
z różnych epok, przeplatana kolędami, 
w wykonaniu duetu skrzypcowego plus 
gitara „Jak Amadeusz”.

1 stycznia o godz. 19.30 zespół „Jak 
Amadeusz” zaprezentuje w kościółku Wang 
Koncert Noworoczny na skrzypce i gitarę. 

Muzeum Sportu i Turystyki w Kar-
paczu zaprasza 3 stycznia 2014 roku o 

godz. 18 na prelekcję multimedialną dra 
Kazimierza Pichlaka pt. „Nepal – w 
drodze do Makalu”. 

Muzyczny Wieczór Rosyjskich Mi-
strzów zapowiada scena Hotel Gołę-
biewski na 7 stycznia o godz. 18. 

Lubań
MDK zaprasza 4 stycznia o godz. 18 

na Operowy Festiwal Noworoczny, czy-
li arie, duety operowe, neapolitańskie 
walce i polki wiedeńskie.

MPP

TEATsYKI
W roku 2003 przy okazji premiery 

„Snu pluskwy, czyli towarzysza Chry-
stusa” Tadeusza Słobodzianka, w reż. 
Krzysztofa Kopki, radni Ligi Polskich 
Rodzin i działacze Stowarzyszenia 
Rodzin Katolickich w Jeleniej Górze 
protestowali przeciwko obrazie uczuć 
religijnych spowodowanej zbitką słów 

„towarzysz Chrystus”. Kilka lat później 
na jeleniogórskiej scenie zrealizowano 
przedstawienie „Sztuka dla dziecka” 
Pawła Demirskiego, w reż. Moniki 
Strzępki. Niektórzy widzowie poczuli 
się obrażeni imitacją ekskrementów w 
pielusze, elementu kostiumu jednego z 
aktorów w spektaklu. 21 grudnia 2013 
odbyła się premiera „Miedzianki” w reż. 
Łukasza Fijała. Dwójka miejscowych 
dziennikarzy, poprzez rozdawanie ulotek 
i wpis na jednym z portali internetowych, 
postanowiła stanowczo wyrazić swój 
protest wobec spektaklu, który ich zda-
niem ma wymowę antypolską. 

Wymienione akty oburzenia po-
kazują, jak daleko zaszliśmy jako 
publiczność. Psychologia będzie praw-
dopodobnie bezradna wobec genezy 
lokalnego oburzenia, opartego na tria-
dzie religia-kupa-polskość. Jednak bez 
względu na treść samych protestów, 
okazuje się, że teatr może nas poru-
szać, denerwować oraz uwidaczniać 
niepokojące podziały społeczne. 

Każdy akt oburzenia można oczy-
wiście zlekceważyć, obśmiać lub po-
wiedzieć „Wynoście się!”. Może się 
wtedy okazać, że teatr wypiera się swojej 
społecznej roli, by nie powiedzieć misji, 
i pogardliwie odmawia zarówno widzom, 
jak i sobie wejścia w spór nie tylko za 
pomocą sztuki, ale także publicznej 
dyskusji. Mało tego, taka postawa może 
pociągnąć za sobą przykre konsekwencje 

- teatr nie chce z nikim rozmawiać, czytaj: 
nie ma nic do powiedzenia. 

Taka sytuacja ma miejsce w przypad-
ku spektaklu „Miedzianka” w Teatrze 
im. C.K. Norwida. Zarzuty protestu-
jących są niedorzeczne, ale reakcja 
teatru jeszcze bardziej. Teatr uraczył 
nas sprostowaniem, które ogłosił na 
swojej stronie internetowej. Informuje 
w nim zabawnie o zbieżności nazwisk 
dziennikarza i jednego z aktorów Teatru 
im. C.K. Norwida. Pisze także o jakimś 

„zamieszaniu” dotyczącym „Miedzianki” 
i jakichś „absurdalnych słowach”. Nie 
wyjaśnia jednak, o jakie zamieszanie i o 
jakie słowa chodzi. Zamiast prostować, 
komplikuje. No tak, tatuś wie lepiej. 
Trzeba przyznać, że jest to dosyć płytka 
forma interakcji społecznej - widzowie 
nie muszą znać dwójki dziennikarzy i 
nie musieli być także obecni na samej 
premierze „Miedzianki”.

Dorota Oczak na łamach Gazety Wy-
borczej-Wrocław napisała, że „twórcy 
przedstawienia chcą nakłonić widzów 
do dyskusji o tożsamości ludności Ziem 
Odzyskanych, o tym, co jest dla nich 
obce, a co nasze”. Jeśli tak jest rzeczy-
wiście, to pełni gniewu Stopka i Kępiński, 
mieszkańcy właśnie Ziem Odzyskanych, 
są wręcz idealnymi odbiorcami tego 
spektaklu, a samo przedstawienie, 
okazuje się, trafiło w sedno problemu i 
sprowokowało do dyskusji. Jaki będzie 
jej poziom, zależeć będzie nie tylko od 
żądnego krwi dziennikarskiego duetu, ale 
także od Teatru im. C.K. Norwida. 

Wojciech Wojciechowski

Ciekawa forma, ważna opowieść!
Z ogromnym zainteresowaniem i aprobatą premierowa publiczność przyjęła spektakl „Miedzianka” 
Filipa Springera w reżyserii Łukasza Fijała. Premiera na Scenie Studyjnej Teatru Norwida w Jeleniej 
Górze miała miejsce tuż przed Świętami Bożego Narodzenia, 21 grudnia 2013 roku. 
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Pierwsze portrety powstały w 
2011 roku, większość prac w 2013 
roku. Projekt Szumskiej zrealizowany 
został w ramach autorskiego stypen-
dium Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego.

- Zawsze mnie interesowały ludzkie 
twarze. Wystąpiłam o stypendium, aby 
wreszcie odważyć się malować portrety. 

Nadal uważam, że to trudny temat, ale 
cieszy mnie, że na portrety znalazłam 
chyba własną metodę - mówi autorka.

Pierwsze były portrety micha-
łowicke. Wśród portretów osób z 
Michałowic można rozpoznać choćby 

księdza Kubka, artystę malarza Pawła 
Trybalskiego, leśniczego z Michałowic 
i najstarszych mieszkańców tej osady. 
W sali wystawienniczej na piętrze 
Katarzynę Rotkiewicz - Szumską 
możemy poznać nie tylko poprzez in-
stalację zbudowaną z michałowickich 
portretów. Autorka przenosi bowiem 
do BWA fragment prywatności: biur-

ko z domu, fotografie osób bliskich, 
inspiracje, prace syna. Ekspozycji 
towarzyszy film video, który powstał 
w trakcie realizacji projektu. 

O swoich pracach malarka z Micha-
łowic powiada: „portrety w niewielkiej 

asyście pejzaży”. Maluje farbami 
olejnymi, bo „w oleju można nakładać 
kolejne warstwy i rzeźbić, rzeźbić”. 
Portret wykonany w takiej technice 
jest jak powrót do starej fotografii, wy-
magającej więcej czasu niż naciśnięcie 
spustu migawki. 

Natomiast w sali na 
parterze BWA można 
oglądać portrety osób 
uwiecznionych na zdję-
ciach w innej niż współ-
czesna epoce. Wśród 
nich portrety więźniów 
obozu koncentracyjnego, 
ujęte w cyklu „Opowieść 
zimowa”.

- Impulsem było zdję-
cie wypatrzone w gaze-
cie. Trudno obok takiego 
tematu przejść obojętnie 

- dodaje portrecistka.
Malarstwo Katarzyny 

Rotkiewicz - Szumskiej 
przyciąga uwagę i emo-
cje widzów. 

- Katarzyna Szumska 
ma bardzo ekspresyjny 
gest malarski i dobrze 

rozpoznawalną, własną stylistykę. 
Maluje szerokim gestem, nie wchodzi 
w szczegóły. Bogactwo treści zapisane 
w tej oszczędności jest niesamowite. 
Takie malarstwo nie jest mdłe, jest 
JAKIEŚ - ocenia malarstwo autorki 

wystawy Janina Hobgarska, dyrektor 
Galerii BWA w Jeleniej Górze - Ma-
larstwo Katarzyny Szumskiej nie jest 
dekoracyjne. Autorka porusza sprawy, 
które są ważne, bolą, często dotyczą 
spraw ostatecznych, straty, cierpienia, 
żałoby. Ale też widać w niektórych 
obrazach żart i przymrużenie oka.

Wystawę portretów malarka z 
Michałowic traktuje jako otwarcie na 
nową drogę twórczą. 

- W dużym stopniu będzie to portret. 
Ale jest tyle tematów w domu, wokół 
nas, na świecie, po które warto się-
gać... - zapowiada kolejne wystawy 
autorka. 

Katarzyna Rotkiewicz-Szumska 
jest absolwentką Wydziału Malarstwa 
i Grafiki Wyższej Szkoły Sztuk Pla-
stycznych w Gdańsku (dyplom w roku 
1983). Od 1992 roku współtworzy Te-
atr Cinema. Mieszka i pracuje w domu 
w Michałowicach - siedzibie teatru. 

„Portrety w zawieszeniu” Katarzyny 
Rotkiewicz - Szumskiej w Galerii BWA 
w Jeleniej Górze można oglądać do 
13 stycznia 2014 roku. W czerwcu 
2014 roku kolejna odsłona portre-
tów Katarzyny Rotkiewicz-Szumskiej, 
w galerii w Legnicy. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Portrety Szumskiej w BWA
Portrety ludzi z Michałowic, których autorka dobrze zna, 
i postaci wypatrzonych na małych fotografiach, choćby... 
w gazecie, książce. W jeleniogórskiej Galerii BWA można 
oglądać malarstwo Katarzyny Rotkiewicz - Szumskiej.

wystawy Janina Hobgarska, dyrektor 
Galerii BWA w Jeleniej Górze - Ma-
larstwo Katarzyny Szumskiej nie jest 

Portrety Szumskiej w BWA
Portrety ludzi z Michałowic, których autorka dobrze zna, 
i postaci wypatrzonych na małych fotografiach, choćby... 
w gazecie, książce. W jeleniogórskiej Galerii BWA można 

Katarzyna Rotkiewicz-
Szumska w Galerii BWA 

otwiera się na widza: 
pokazuje nie tylko 

portrety, odsłania także 
fragment prywatności. 
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Polska sztuka współczesna nace-
chowana jest bardzo mocno akcentami 
społecznymi. Coraz bardziej burzy 
oficjalność i ceremonialność. Przekra-
cza granice obyczaju związanego z po-
strzeganiem płci i daje do zrozumienia, 
że Prywatne też jest Polityczne, gdyż 
wynika z życia w określonym pejzażu 
kulturowym i porządku prawnym. Do-
świadczenia ostatnich lat ewidentnie 
pokazują, że my, jeleniogórzanie i 
jeleniogórzanki, nie tylko mamy stały 
kontakt z polską sztuką współczesną, 
ale prawdopodobnie bardzo dobrze ją 
rozumiemy. Mało tego, nie traktujemy 
jej jak chłopca do bicia, chociaż ta daje 
nam porządne lanie. 

Prace wielu artystów i artystek sztuki 
krytycznej można było obejrzeć także w 
Jeleniej Górze. I tak na głównej ścianie 
BWA wisiała swego czasu praca artysty 
multimedialnego Leszka Knaflewskiego. 
Fotografia jego autorstwa przedstawia 
konia, który dumnie ciągnie za sobą krzyż, 
jako pług orzący ziemię. Całość dookreśla 
napis Catolic-Cola. Jest to jedna z tych 
prac, która dosyć jasno daje do zrozu-
mienia, gdzie żyjemy i jak silny wpływ na 
nasze społeczno-polityczne życie ma do-

minująca w Polsce religia. Zdecydowanie 
dalej poszedł inny artysta, ale zacznijmy 
od Warszawy.

W ostatnim czasie przez media główne-
go nurtu przetoczyła się dyskusja dotycząca 
awantury w Centrum Sztuki Współczesnej. 

„Ponad 100 osób pikietowało pod Zamkiem 
Ujazdowskim, wymachując czerwono - 
białymi flagami i drewnianymi krzyżami. 
Tłum żądał usunięcia z wystawy pracy 
Jacka Markiewicza zatytułowanej „Ado-
racja Chrystusa”, która jest bluźniercza i 
znieważa uczucia religijne”, poinformował 
jeden z portali. Praca Markiewicza, także 
była obecna kiedyś w jeleniogórskim BWA, 
jako fotografia-kadr z filmu. Widzimy 
nagiego artystę, leżącego na krucyfiksie. 

„Adoracja”, będąca jednocześnie prowoka-
cją, a dla niektórych bluźnierstwem, wyraża 
cielesno-duchowy stosunek artysty do 
przedmiotu kultu. Nie musimy się z tym 
gestem artystycznym zgadzać, ale warto z 
nim dyskutować lub takiej dyskusji żądać. 

Innym artystą, który narusza tabu, jest 
Artur Żmijewski - ten Żmijewski, który raczej 
nigdy nie był i nie będzie żadnym „Ojcem 
Mateuszem”. Prace video Żmijewskiego 
wielokrotnie gościły w Jeleniej Górze. W 
jednej z nich pokazał rozebranych do naga 

żołnierzy Kompani Reprezentacyjnej Wojska 
Polskiego. Ośmiu szeregowych i dowódca 
zaprezentowali musztrę na golasa z drew-
nianymi modelami karabinu Kałasznikow w 
dłoniach. Żmijewski, jeśli nie uwolnił armii 
od przemocy, to na pewno ową przemoc 
nieco podkopał. Czy w takiej sytuacji żołnie-
rze zbudowali prawdziwą, bardziej ludzką 
wspólnotę? Stali się ludźmi, którymi nie 

manipuluje mundur, narzucający sztuczne, 
czasem przemocowe zachowania.

W przeciwieństwie do innych miast 
w Polsce, w naszej kotlinie wymienione 
prace nie wzbudziły żadnych protestów 
ani gorących dyskusji. Można zatem 
uznać, że na naszych oczach trwa swego 
rodzaju sen na jawie, który przeradza się w 
koszmar. Polega on na tym, że w naszym 

odbiorze sztuki zaszły istotne i niepoko-
jące zmiany, które bardzo łatwo można 
zamknąć w słowie „obojętność” i na tym 
zakończyć spór. Ot, po prostu. Warto 
jednak zaryzykować i zapytać o przyczynę 
braku reakcji na sztukę łamiącą tabu, tym 
bardziej, że jest ona coraz bardziej multi-
medialna, przekracza granice i dyscypliny. 

Zakładając, że świat wirtualny jest dla na-
stolatków ciekawszy i pełen mocniejszych 
wrażeń, trzeba zapytać o rolę nauczycieli 
sztuki, plastyki. W którym momencie 
i na jakiej epoce zatrzymał się ich proces 
doświadczeń estetycznych, że teraz nie są 
w stanie uzmysłowić młodzieży, iż sztuka 
współczesna także ma coś istotnego do 
powiedzenia? Chyba że pewne rodzaje 
oporu artystów wobec rzeczywistości 
są już dla nas po prostu przebrzmiałe. 
A może powstająca dziś sztuka wymaga od 
nas skrzyżowania zbyt wielu innych kom-
petencji (socjologia, filozofia, polityka), aby 
zostać w pełni zrozumianą? Zdaje się, że 
znowu wracamy do edukacji… lub lenistwa.

Policjantom zdarza się krzyczeć: „Idźcie 
stąd! Tu nie ma nic do oglądania!”. Oczy-
wiście skutek jest odwrotny, ciekawość 
wzrasta, skaczemy i kucamy, by zajrzeć. 
Zdaje się, że w przypadku odbioru od-
ważnej sztuki mamy już w sobie dobrze 
wyszkolonego żandarma. Pytanie, skąd 
on się tam, do cholery, wziął? 

Wojciech Wojciechowski

Czy tutaj wolno wszystko?

Kontrowersyjna praca Leszka Knafl ewskiego w Jeleniej Górze 
nie wzbudziła emocji?
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- Dla nas to jedzenie jak manna 
z nieba. 100 proc. ulgi. Proszę 
przyjechać, tego się nie da 
opisać, trzeba zobaczyć - woła 

do słuchawki ojciec Grzegorza. 
Mieszkają w Jaroszowie, pod 
Strzegomiem. 

Jaroszów
Grzegorz urodził się z niedo-

władem czterokończynowym. W 
czerwcu skończył 24 lata. Leży na 
kanapie w pokoju rodziców.

- Tak łatwiej. Jak Grześ nie śpi, 
jedna osoba musi mieć stałe na 
niego baczenie. Pcha ręce do 
buzi, krztusi się, czasem co 5 - 10 
minut trzeba go odsysać, żeby 
się śliną nie dławił - mama Grze-
sia pokazuje dwa otwory, dwie 
rurki. Jedna, żeby Grześ łatwiej 
oddychał. Druga, żeby go mogła 
karmić. Przy łóżku podłączony do 
gniazdka elektrycznego aparat 
do odsysania śliny. Bez niego 
nie funkcjonują. Nie było wyjścia. 
Musieli stać się domatorami. 

Pierwsza Gidajom urodziła się 
córka. Zdrowa, skończyła stoma-
tologię, mieszka w Niemczech. 
Drugi był Przemek. Zmarł w wieku 
czterech lat. 

- Z niedowładem czterokoń-
czynowym, płakał i płakał, a ja z 
nim - Krystyna Gidaj opowiada 
nie odrywając oczu od Grzesia, 
najmłodszego syna. Czasem go 
pocałuje, bo „to mój syneczek 
taki biedniutki”. 

Grześ do 13 roku życia pełzał 
po podłodze, nadstawiał rączki 
pod kran do umycia.

- I tak śmiał się w łóżeczku, aż 
się zanosił. Tego śmiechu to mi 
najbardziej teraz brakuje.

W wieku dojrzewania Grześ 
zrobił się nadpobudliwy. Lekar-

stwa go uspokoiły, ale spowolniły 
reakcję na świat i ludzi. Trzy lata 
temu, zimą, zachorował. Przele-
żał na ojomie dwa tygodnie. To 

wtedy stan zdrowia radykalnie 
się pogorszył, założyli mu rurkę 
do oddychania i drugą do nosa, 
żeby karmić. 

- Zaś kłopot, rurka się zapychała 
miksowanym jedzeniem, Grześ się 
dławił - opowiada ojciec. A mama 

dodaje, że pierwszy dzień, kiedy 
Grześ trafił pod opiekę jeleniogór-
skiej poradni, przyjechał lekarz, 
pielęgniarka, przywieźli „gotowe 

worki z jedzeniem” był... straszny.
- Całe życie kaszkę mu gotowa-

łam, smoczkiem karmiłam, zupki 
przecierałam, łyżką karmiłam... i 
nagle nie miałam roboty w domu 

- uśmiecha się mama Grzesia - Te-
raz tylko tego odsysania pilnuje-

my, przynajmniej nie dławi się już 
jedzeniem. 

U Gidajów pora, żeby Grzesio-
wi podać jedzenie, odmierzane 

kropla po kropli ze strzykawki. 
A potem zdezynfekować rurki, 
sprawdzić, jak Grześ oddycha. 

- Kochamy go takiego. Pewnie, 
że czasem człowiek jest załama-
ny. Ale patrzy w telewizor, inni 
jeszcze gorzej mają, dzieci pod 

respiratorami w szpitalach. A nasz 
Grześ w domu. Tylko, żeby po-
radni nie zamykali. Bo do domu 
przyjadą, wyniki porobią, jeszcze 
zadzwonią, czy dobre, jedzenie 
przywiozą. Do kogo to pisać, 
żeby nie zamykali? 

Jelenia Góra
Pani Krystyna ma 62 lata, 

mieszka z mężem w centrum 
Jeleniej Góry. Od 10 miesięcy jest 
pod opieką poradni. 

- Ciężko się przyzwyczaić do 
takiego żywienia. Brakuje sma-
ków - przyznaje.

- Jak głodna, otwiera lodówkę, 
popatrzy na jedzenie i tak się 
najada - próbuje żartować mąż - 
Ja muszę teraz jeść po kryjomu.

Pani Krystyna niewiele mówi. 
Próbuje się uśmiechać. 

- Ale inaczej musiałabym leżeć w 
szpitalu, a tak mogę w domu - cichy 
głos odprowadza mnie do drzwi.

Lwówek Śląski
- My sobie jakoś radzimy, bo 

rodzina pomaga. Ale nie wyobra-
żam sobie, żeby szary emeryt 
mógł w takiej sytuacji dać wspar-
cie drugiemu emerytowi - mąż 
pani Elżbiety jest zapisany na listę 
pacjentów oczekujących na opie-
kę domową poradni. Choroba 
nowotworowa męża dała liczne 
przerzuty, od lipca tego roku pani 
Elżbieta miksuje posiłki i strzy-
kawką karmi męża bezpośrednio 
przez „pega”.

- Dieta wysokobiałkowa i wita-
miny, strzykawki, środki dezyn-
fekcyjne są bardzo kosztowne, za 
same nutrisony płacimy w naszej 
aptece po 34,85 zł za 1 litr. Taką 
dawkę mąż powinien zużyć w 
ciągu 1 doby. Ale to niemożliwe. 
Kogo by na to stać? 

Takich poradni w Polsce jest 
zaledwie kilkanaście, najbliższa 
we Wrocławiu i Lubiniu. Żywienie 
pozajelitowe i dojelitowe w wa-
runkach domowych stało się w 
Polsce możliwe dzięki staraniom 
Polskiego Towarzystwa Żywienia 
Pozajelitowego i Dojelitowego o 
refundowanie usługi przez NFZ. 
Z jeleniogórskiej poradni mogą 
korzystać pacjenci bez względu 
na miejsce zamieszkania.

O taką poradnię jeleniogórski 
szpital starał się od kilku lat. Wy-
mogi stawiane przez Narodowy 
Fundusz Zdrowia są rygorystycz-
ne: wykwalifikowany zespół lekar-
sko-pielęgniarski, całodobowy te-
lefoniczny monitoring pacjentów, 
permanentny dostęp do labora-
torium mikrobiologicznego, do 
badań obrazowych. „Potencjał 
naszego zespołu jest wielokrot-
nie większy niż zagwarantowany 
kontrakt z NFZ - mówi dr nauk 
medycznych Katarzyna Maty-
siak, szefowa Poradni Żywienia 
Pozajelitowego i Dojelitowego w 
Jeleniej Górze.

Leczenie w domu pacjenta jest 
tańsze od szpitalnego o około 
70-80 proc. Do żywienia dojeli-

towego, zgodnie z wymogiem 
NFZ, kwalifikowani są pacjenci, 
którzy mogą odżywiać się przez 
przewód pokarmowy, ale nie 
drogą doustną i mają założo-
ną sztuczną drogę odżywiania. 
Jeżeli chodzi o żywienie poza-
jelitowe, z poradni korzystają 
pacjenci, którzy mają niesprawny 

przewód pokarmowy, nie mają 
go wcale, bądź w części za ma-
łej do przeżycia (z założonymi 
tzw. dojściami permamentnymi 
do żyły centralnej). Pacjenci 
zagrożeni śmiercią głodową, z 
bezwzględnym wymogiem ste-
rylnej diety przemysłowej, objęci 
opieką poradni, mają zapewnio-

ne kontrolne wizyty lekarskie w 
domu. Sprzęt i leki dostarczane 
są transportem medycznym do 
domu raz w miesiącu.

- Sytuacja poradni jest kata-
strofalna. Zapotrzebowanie na 
opiekę poradni jest o wiele więk-
sze niż przewidywany kontrakt z 
NFZ. Praktycznie każdego dnia 
otrzymujemy telefony od lekarzy 
z ościennych szpitali, czy mogą 
przysłać do nas pacjentów - mówi 
Krzysztof Missa, lekarz anestezjo-
log, który razem z dr Katarzyną 
Matysiak prowadzi poradnię 
żywienia pozajelitowego i dojeli-
towego w jeleniogórskim szpita-
lu - Pacjenci objęci działalnością 
naszej poradni mają szansę na 
normalne funkcjonowanie, odży-
wianie, przedłużenie życia. Nie-
którzy z nich to pacjenci terminal-
ni, inni z chorobami przewlekłymi, 
karmieni dojelitowo, mają szansę 
na długie życie. Pacjenci żywieni 
pozajelitowo, którzy w żaden 
sposób nie mogą być odżywiani 
drogą przewodu pokarmowego, 
a jedynie dożylnie, pozbawieni 
preparatów, w warunkach do-
mowych są skazani na powolne 
umieranie. 

Poradnia Żywienia Pozajelitowego i Dojelitowego prowadzona w warunkach domowych 
działa w Wojewódzkim Centrum Szpitalnym Kotliny Jeleniogórskiej od stycznia 2012 roku. 

Dwadzieścia kropli na jedną
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24-letni Grzegorz, z niedowładem  
czterokończynowym, leży na kanapie  
w pokoju rodziców.

Katarzyna Maty-
siak i Krzysztof 
Missa razem pro-
wadzą poradnię.
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 Szarocin 
W Domu Pomocy Społecznej 

w Szarocinie mieszka 139 kobiet 
i mężczyzn z upośledzeniem 
umysłowym. Wśród nich Alicja, 
rocznik 1961. W DPS-ie przeby-
wa od dzieciństwa. Urodziła się z 
zespołem Downa. 

- Taka kochana była, wesoła, 
pomagała pielęgnować osoby 
leżące. A teraz biedna sama 
wymaga całkowitej opieki, nie 
wstaje z łóżka od trzech lat, cierpi 
na Alzheimera, nie ma z nią kon-
taktu, od miesiąca jest karmiona 
zmiksowanymi posiłkami przez 

„pega” - opowiada Agnieszka Ro-
manowska, pielęgniarka z dwu-
dziestoletnim stażem w DPS-ie.

Alicja również czeka na objęcie 
opieką przez poradnię. Wówczas 
zmiksowane posiłki z DPS-u 
zostaną zastąpione przez specja-
listyczne mieszanki, dostarczane 
bezpłatnie do DPS-u raz w mie-
siącu. Z takiej pomocy poradni 
korzysta od miesiąca dwóch pen-
sjonariuszy DPS-u w Szarocinie.

- Kolejny jest także przygotowy-
wany do założenia „pega”. Nie 
da się ukryć, takich pacjentów 
będzie przybywać. Wiek życia 
naszych podopiecznych wydłużył 
się, wymagają jednak specjali-
stycznej opieki, w tym odżywiania 
dojelitowego i pozajelitowego - 
Stanisław Dłużak, dyrektor DPS-u, 
tłumaczy trudności współpracy 
lekarzy z pacjentami z upośledze-
niem umysłowym - Diagnoza jest 
trudniejsza. Kiedy nie przełykają, 

odmawiają jedzenia, takie odży-
wianie jest jedynym wyjściem.

- Za krótki czas, aby fachowo 
ocenić plusy takiego odżywiania. 
Dopiero się tego uczymy. Ale na 
szczęście nie jesteśmy pozosta-
wieni sami sobie. Mamy kontakt 
z lekarzami z poradni przez 24 
godziny na dobę - wypowiada 
się pani Dorota, pielegniarka 

- Powiem szczerze, same szu-
kałyśmy informacji na temat 
poradni żywienia dojelitowego. 
W szpitalu w Kamiennej Górze 
założyli naszym pensjonariuszom 

„pegi”, przeszkolili w dezynfekcji, 
to wszystko. Powinno się więcej 
mówić o takich poradniach. 

Mysłakowice
- Nie mogę zrozumieć, nie wy-

obrażam sobie, żeby zamknęli 
poradnię. Przecież my żyjemy 
dzięki temu - pani Elżbieta miesz-
ka w Mysłakowicach. Ma 57 lat 
i za sobą radioterapię w klinice 
oknkologicznej we Wrocławiu.

- Trzy lata temu w jednej sekun-
dzie runął mój cały świat. Miałam 
plany, prowadziłam działalność, 
nieźle zarabiałam, tyle jeszcze 
chciałam pomóc dzieciom - opo-
wiada w kuchni, a mały kociak 
skacze przy jej nodze. 

Diagnoza rak. Leczenie - ra-
dioterapia. 

- Po radioterapii we Wrocławiu 
powiedzieli wprost: „Jelita ma 
pani ugotowane”. Spytałam: co 
mam z tym robić? Usłyszałam: 
byle jak, ale będzie pani żyć.

Od trzech lat 
żyje z bólem.

- Zwężenie jelita, 
esicy, odbytnicy, 
nie jest to różo-
we. Nie mogłam 
nic jeść. Kiedy 
miałam atak bólu, 
mąż zawijał mnie 
w koce i wiózł na 
SOR. A tam po 
trzy, cztery godzi-
ny czekałam na 
pomoc, na swoją 
kolej. Byłam na 
granicy śmierci z 
wygłodzenia, wa-
żyłam 38 kg. 

W styczniu 2013 
roku pani Elżbieta 
trafiła do poradni 
żywienia pozajeli-
towego. 

- Ledwo szłam 
korytarzem, za-
miast piersi wi-
działam zwisający 
płat skóry, pani 
doktor się prze-
straszyła. 

Pani Elżbieta 
pokazuje zgroma-
dzony w pokoju 
stos opakowań z 
życiodajnym pły-
nem.

- To zapas na 
jeden miesiąc. Je-
den miesiąc życia 

- pokazuje zaczep 
w suficie nad łóż-
kiem, do którego 
każdej nocy syn 

podłącza „życiodajny worek”. Jak 
przez kroplówkę, przez 10 - 12 
godzin każdej doby, 20 kropli 
na 1 minutę, płynie przez cewnik 
permanentny życie.

- Kiedy lepszy dzień, zjem 
jeszcze kaszę, gotowane jabłko, 
zmiksowaną łyżkę zupy. Kiedy 
gorszy dzień, żyję tylko „na 
worku”. 

Pani Elżbieta cieszy się, że 
przez rok udało jej się przybrać 
na wadze cztery kilogramy. Nie 
może nachwalić się „swojej pani 
doktor z hospicjum” i lekarzy oraz 
pielęgniarki z poradni leczenia 
pozajelitowego i dojelitowego w 
Jeleniej Górze:

- Jestem chyba w czepku uro-
dzona, że na nich trafiłam. Nie 
patrzą na mnie jak we Wrocławiu 
na statystyczny numer pacjenta 
onkologicznego, który przeżyje 
lub nie. Patrzą, jak na człowieka. 
Mogę zadzwonić o każdej porze 
dnia i nocy. To naprawdę niesa-
mowite. 

Przy łóżku pani Elżbiety wiszą 
zdjęcia wnuczki i dzieci. 

- Budzę się, spojrzę na dzieci, 
wnuczkę, że zdrowi są, czasem 
do siebie się zaśmieję i powiem: 
Byle jak, bo byle jak, ale jesteś. 
Ktoś podarował jeszcze trochę 
życia. Byle by nie bolało. Bo z 
każdym rokiem mniej sił do walki 
z bólem. Dlaczego chcą znisz-
czyć coś tak bardzo potrzebnego 
jak poradnia? Ja sobie zdaję 
sprawę, że to są koszta. Ale... nie, 
nie zrozumiem tego.

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska 

Poradni grozi 
zamknięcie?

- Katastrofalnie niski kontrakt 
na 2014 rok poradni z NFZ stawia 
pod znakiem zapytania dalsze jej 
funkcjonowanie? 

- Kiedy poradnia zaczynała dzia-
łalność, mieliśmy kontrakt na trzy 
osoby. W tej chwili mamy kontrakt 
z NFZ na świadczenia dla 10 pacjen-
tów, natomiast pod naszą opieką 
pozostaje 26 pacjentów. Ciągle 
świadczymy nadwykonania. W kolej-
ce czeka kolejnych ośmiu pajentów. 
Aby poradnia mogła dalej działać, 
potrzebujemy zwiększenia kontraktu 
o 100 proc., aby mogła się rozwijać - 
o 200 proc. Jesteśmy w stanie objąć 
profesjonalną opieką czterokrotnie 
więcej pacjentów. A kontrakt z NFZ 
na przyszły rok zatrzymał się na... 10 
pacjentach. 

- Kiedy klinice „Budzik” groziło 
zamknięcie, poruszono niebo i 
ziemię. Pacjenci z poradni żywienia 
do- i pozajelitowego nie mają takiej 
siły przebicia? 

- Narodowy Fundusz Zdrowia ani 
media nie widzą potrzeb tych pacjen-
tów, bo oni są w domach. I tam po 
cichu umierają. Rodziny muszą sobie 
dawać radę sami przy niewielkiej po-
mocy lekarzy rodzinnych, pielegniarek 
środowiskowych. Świadczenia naszej 
poradni, ratujące życie, absolutnie nie 
powinny być limitowane. 

- Miksowane posiłki domowe po-
dawane przez sztuczne dostępy nie 
są skuteczne?

- Niosą ryzyko, że dieta będzie 
niepełna, niedostosowana do rodzaju 
choroby. Postęp nauki sprawił, że 
mamy do dyspozycji mieszanki pra-
widłowo zbilansowane, skierowane 
do różnych grup pacjentów. Można 
je łatwo podawać przez cienkie do-
stępy. Nie zakłada się już pacjentom 
gumowych rurek grubości kciuka, 
jak dawniej. Dogodne dostępy, od-
powiednio zabezpieczone, pozwalają 
na normalne funkcjonowanie, nawet 
pracę. Wielu pacjentów objętych ży-
wieniem dojelitowym to osoby młode, 
przed nimi długie lata życia. 

- Nie ma co ukrywać, pacjentów 
wymagających odżywiania pozajeli-
towego i dojelitowego w warunkach 
domowych będzie coraz więcej. 

- Postęp medycyny, system ratow-
nictwa medycznego sprawiają, że 
więcej osób po resustytacjach utrzy-
mywanych jest przy życiu, choć nie 
odzyskują oni świadomości. Pacjenci 
bez jelita mogą dziś żyć wiele lat. Bo-
rykający się z nowotworem żołądka 
czy przełyku także trafiają do naszej 
poradni. Pozbawianie możliwości 
opieki poradni jest nieetyczne. Nie 
możemy wybierać, którego pacjenta 
będziemy leczyć, a którego nie. Za-
pisujemy zgodnie z datą przyjęcia. 
Limitowanie takich świadczeń to 
cicha zgoda na eutanazję. 

minutę. Płynie życie
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Żywienie doje-
litowe stanowi 
jedyną szansę 
pani Elżbiety 
aby żyć.

Alicji szarociński DPS zapewnia 
opiekę od dzieciństwa.

z dr nauk med. Katarzyną 
Matysiak, szefową Poradni 
Żywienia Pozajelitowego i 
Dojelitowego, prowadzoną 
w warunkach domowych, 
działającą w Wojewódzkim 
Centrum Szpitalnym 
Kotliny Jeleniogórskiej
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Dzięki świetnej grze w całym tur-
nieju „Orlice” przebojem wdarły się do 
światowej czołówki. Przed telewizyjny 
ekran przyciągnęły setki tysięcy kibi-
ców. Fajnie było oglądać dziewczyny, 
którym gra sprawia tyle radości. One 
fantastycznie potrafiły się cieszyć i 
razem przeżywać szczęśliwe chwile. 
Współautorkami sukcesu narodowej 
reprezentacji były dwie znakomicie 
spisujące się bramkarki, Małgorzata 
Gapska d. Sadowska (Vistal Gdynia) 
i Anna Wysokińska. Tę drugą jelenio-
górscy kibice pamiętają z występów w 
Vitaralu Jelfa, gdzie zaczynała karierę 
pod panieńskim nazwiskiem Baranow-
ska. Pod nim też debiutowała w kadrze 
i w wielkiej imprezie. Wcześniej dla 
większości kibiców była zawodniczką 
niemal anonimową. Pora ją przedstawić, 
także prywatnie. 

Ania urodziła się we Wrocławiu, 
pochodzi z polsko - rosyjskiej rodziny. 
Jej dom jest w Janowicach Wiel-
kich, gdzie mieszkają rodzice. Mama, 
Natalia, w barwach dawnego ZSRR 
zdobyła srebro w rzucie oszczepem w 
mistrzostwach świata. Z Bogusławem 
Baranowskim poznali się na olimpiadzie 
w Moskwie. Młodsza o półtora roku 
siostra Ani, Aleksandra, jest bramkarką 
w mistrzowskim MKS Lublin.

Ania i Michał Wysokińscy pobrali się 
latem tego roku. Przez kilka sezonów 
Michał był obrotowym w Chrobrym 
Głogów. Ostatnio podpisał kontrakt z 
TGS Pforzheim. Boiskowy pseudonim 
Ani to „Czajna”. Bo najpierw była 
rozgrywającą. Rzucając piłkę z drugiej 
linii, wydawała dźwięki przypomina-
jące język chiński. Nie lubiła szybko 
i długo biegać, dlatego wolała zostać 
bramkarką. Ania biegle włada językiem 

angielskim i niemieckim. Jest absol-
wentką germanistyki z magisterskim 
tytułem. Półtora roku temu wyjechała 
do Niemiec. Szlifowanie języka łączyła 
z grą w drugoligowym Union Halle. W 
tym roku Ania grała już w 1. Bundesli-
dze w SG BBM Bietigheim. Perfekcyjna 
znajomość niemieckiego bardzo jej się 
przydaje. „Czajna” na 26 lat, mierzy 
182 cm wzrostu, waży 79 kg. 

W kadrze Polski Ania Wysokińska 
rozegrała 32 mecze, w MŚ 2013 dzie-
więć spotkań. Na początku turnieju w 
Serbii trener Kim Rasmussen i odpo-
wiedzialny za przygotowanie bramkarek 
reprezentacji Antoni Parecki wystawiali 
ją w wyjściowej siódemce. Później z 

„Rybą”, czyli Gosią Gapską, broniły po 
połowie meczu. Ania była jedną z boha-
terek końcowych minut ćwierćfinałowej 
potyczki z byłymi mistrzyniami świata z 
Francji. Potrafiła „zamurować” bramkę. 
Odbijała piłkę jak w transie, obroniła 
dwa rzuty karne. Miała wysoki procent 
skuteczności. 

- Dobra bramkarka to połowa sukce-
su. Bardzo się cieszę, że gram razem 
z Gosią. Prywatnie bardzo się lubimy, 
wspieramy i dobrze współpracujemy ze 
sobą - stwierdziła Wysokińska. - Chcia-
łyśmy bardzo mocno pomóc naszej dru-
żynie wygrywać w Serbii. Powołanie do 
kadry Polski otrzymałyśmy ze względu 
na kontuzje Weroniki Gawlik i Moniki 
Maliczkiewicz.

W trakcie mistrzostw świata Ania 
wielokrotnie dziękowała kibicom, także 
z Jeleniogórskiego, za wsparcie i prosi-
ła o trzymanie kciuków, bo to pomaga.

- Tyle pozytywnych emocji, jakie pły-
nęły do nas z kraju, to było coś niesamo-
witego. Mam nadzieję, że wykonałyśmy 
dobrą robotę. Zrobiłyśmy, co w naszej 
mocy. To była wielka sportowa przygo-
da, której nie zapomnę - podsumowała 
MŚ Ania Wysokińska (d. Baranowska).
Mimo braku medalu polskie zawod-
niczki dostaną nagrody finansowe od 
Związku Piłki Ręcznej w Polsce.

Henryk Stobiecki 

Zawodnicy z Czech, Niemiec, 
Polski, Szwecji i...Turcji starto-
wali na Polanie Jakuszyckiej 
w pierwszych, już dwudnio-
wych zawodach piątej edycji 
cyklu narciarstwa biegowego 
Salomon Nordic Sunday. W 
rywalizacji na widowiskowej 
trasie 9 km stylem dowolnym 
i klasycznym sklasyfikowano 
264 osoby. W popularnej im-
prezie zadebiutował komandor 
Biegu Piastów, Dariusz Serafin. 
Ze względu na trudne warunki 
śniegowe wybrano wariant 
awaryjny, czyli ściganie się na 
pętlach po 2,25 km. 

Sobotni bieg ”łyżwą” zdo-
minowali Czesi. W czołowej 
dziesiątce było ich aż dziewię-
ciu. Z przewagą 48 sekund nad 
rodakiem wygrał 32-letni były 
reprezentant kraju, Pavel Brydl. 

Najlepszy z Polaków, Robert 
Gleń, finiszował szósty. Wśród 
pań najszybciej pobiegła wice-
mistrzyni olimpijska z Sarajewa, 
Czeszka Blanka Paulu. Drugie 
miejsce zajęła wicedyrektor 
ZSOiMS ze Szklarskiej Poręby, 
Joanna Badacz.

- Podczas niedzielnego wyści-
gu klasykiem na 9 km narciarze 
walczyli z rywalami i z warun-

kami atmosferycznymi. Ważne 
było odpowiednie smarowanie 
nart na trzymanie - mówi Beata 
Lepka ze Stacji Jakuszyce, 
która zorganizowała dwudnio-
wą imprezę. - Na krótkich i 
niezbyt ostrych podbiegach 
część zawodników musiała 
biegać „jodełką” i tracić sporo 
sił. Narciarze, którzy wybrali 
narty z łuską, bardzo dobrze 
radzili sobie z podbiegami, ale 
na zjazdach zostawali daleko w 
tyle za szybszymi zawodnikami.

Pierwszy minął półmetek 
Jakub Mroziński z Jeleniej 
Góry, za nim przybiegł drugi w 
sobotnim wyścigu Jan Masek. 
Taka sama była kolejność przed 
ostatnią pętlą. W jej połowie 
czeski narciarz zostawił Polaka 
i samotnie pojawił się na mecie. 
W wyścigu kobiet od startu do 

mety prowadziła Ewa Szmel z 
Piechowic. Zaledwie po trzech 
treningach w Akademii Biega-
nia wystartował Talib Bektas z 
Turcji. Był z siebie zadowolony, 
podobnie Jerzy Krol ze Szwecji.

Następne zawody Salomon 
Nordic Sunday zaplanowano 
na Polanie Jakuszyckiej 11 i 12 
stycznia 2014 roku.

Henryk Stobiecki

Jeleniogórscy trenerzy, Jarosław 
Wichowski i Marek Siatrak, niedawno 
przeżyli przygodę życia. To dwutygo-
dniowy staż w jednym z największych 
europejskich klubów - Benfice Lizbona.

Nasi trenerzy na staż pojechali ra-
zem z trenerami Zagłębia Lubin. Klubu 
z Lizbony nie trzeba 
przedstawiać chyba 
żadnemu fanowi piłki 
nożnej. To siedmio-
krotny uczestnik Ligi 
Mistrzów i 32-krotny 
mistrz Portugalii.

- W Portugalii ten klub 
to świętość, o czym 
mieliśmy okazję się 
przekonać na miejscu 

- przyznaje J. Wichow-
ski. I dodaje: w życiu 
nie spodziewaliśmy się 
takiego przyjęcia.

Przez dwa tygodnie 
zajęcia mieli praktycz-
nie od 9 rano do 21. 

- Mieliśmy dostęp do-
słownie do wszystkiego, 
mogliśmy czuć się jak 
pełnoprawni pracowni-
cy klubu. Obserwacje 
treningów wszystkich grup, począwszy 
od najmłodszych do nawet pierwszej 
drużyny - wymienia J. Wichowski. - 
Mieliśmy wiele wykładów z osobami 
znanymi i bardzo cenionymi w świecie 
profesjonalnego futbolu. To wykłady 
m.in. z psychologii, fizjologii, analizy 

gry, skautingu, żywienia sportowców, 
fizjoterapii, pracy na siłowni, okresu 
przygotowawczego, całego modelu gry 
Benfiki poprzez szkolenie bramkarzy.

Duże wrażenie zrobiła na trenerach 
zwłaszcza obserwacja grupy juniorów U 
17, uważanych w Europie za najlepszą 

drużynę w tej kategorii (wiele wygrywa-
nych meczów i turniejów międzynarodo-
wych, np. z Milanem 7:1).

- Przy każdym meczu, nawet najmłod-
szej grupy wiekowej, zawodnikom na 
początku towarzyszy hymn Benfiki. Na-
wet na meczu ośmiolatków jest telewizja 

klubowa (minimum trzy osoby wraz z 
komentatorami), która prowadzi relację 
z meczu. Wieczorem mecz już można 
obejrzeć w TV - mówi J. Wichowski.

Ciekawych wniosków dostarczyła 
im obserwacja meczu drużyny z okolic 
Lizbony z Benfiką. - Rywale, przegry-

wając już bardzo 
wysoko z Benfiką, 
ani razu nie wybi-
li piłki na „oślep”. 
Każde wznowienie 
to próba utrzymy-
wania się przy piłce. 
Widać, że oni rozu-
mieją, iż nauka gry 
w piłkę nożną to 
wieloletni proces, 
obarczony po dro-
dze wieloma trud-
nościami - dodaje 
trener z Jeleniej 
Góry.

- Wizyta w stoli-
cy Portugalii dała 
nam wiele cennych 
doświadczeń i jesz-
cze więcej wiary we 
własne możliwości. 
Oczywiście, chcie-

libyśmy się tą wiedzą w jakiś sposób 
podzielić z trenerami z naszej okolicy 

- mówią. I zapowiadają, że wkrótce zor-
ganizują konferencję trenerską, by po-
dzielić się doświadczeniami z trenerami 
z naszego regionu.

(ROB)

Blisko trzystu zawodników i 
zawodniczek z 36 klubów rywali-
zowało w Lublińcu w czternastej 
edycji Pucharu Polski TOP Oy-
ama Karate juniorów i seniorów. 
Po udanych pojedynkach aż 
dziewięć razy stawali na podium 
reprezentanci JKO i KKO, wy-
chowankowie shidana Rafała 
Majdy (5 dan) i senseia Łukasza 
Mazura (2 dan). Jeleniogórzanie 
stoczyli po 3 - 4 zwycięskie walki 
w każdej konkurencji.

Złote medali otrzymali Łukasz 
Wiśniewski, Adam Serek, Ja-
kub Fułat, Olek Dytko i Paweł 
Gładysz. Srebrne krążki zdobyli 
Robert Łaskawiec i Marcel Pod-
gruszecki, brązowe Oliwia Najjar 
i Kamil Żukowski.

Pasjonujące walki, często 
kończone dopiero w dogryw-
kach, stoczyło piętnastu repre-
zentantów UKS-u Samuraj. W 
XVI zawodach Pucharu Polski 
Karate Shotokan na obiektach 

AWF Wrocław, z udziałem dwu-
stu sportowców z klubów całego 
kraju, lubańscy podopieczni 
trenerów Jacka Jaworskiego 
(szef wyszkolenia), Katarzyny 
Ziółkowskiej i Sławomira Batnia-
ka w indywidualnej konkurencji 
kata i kumite zdobyli siedem 
srebrnych i brązowych krążków. 
Po dwa wywalczyły Alicja Kuliń-
ska i Emilia Moczydlak. Na trzeci 
stopniu podium stanęli Jakub 
Jaworski, Mateusz Żbikowski i 
Jakub Wiśniewski.

Karatecy z Samuraja, wraz ze 
sportowcami z czeskiego klubu 
Sport Relax, uczestniczyli w 
międzynarodowym zgrupowaniu 
w Ceskiej Lipie. Najpierw pod 
kierunkiem wybitnych szkole-
niowców kadry narodowej Czech 
i Polski doskonalili techniki walki, 
potem rywalizowali w partner-
skim turnieju, który wyłonił naj-
lepszych zawodników.

(STOB)

Narciarskie bieganie  
w wersji awaryjnej

Grad medali karateków

 „Czajna” z Janowic

Wyjątkowa przygoda naszych trenerów

Czwarte miejsce polskich piłkarek ręcznych w mistrzostwach świata w Serbii to sensacyjny 
i największy sukces w kobiecej historii tej dyscypliny. W małym finale straciły jednak 
brązowy medal, przegrywając z Danią 26:30 (w pierwszej połowie prowadziły pięcioma 
bramkami). Zabrakło trochę szczęścia i doświadczenia w meczach na takim poziomie. 
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Nie chcemy niczego sugero-
wać, ale póki co najwięcej ple-
biscytowych punktów zebrały 
dwie szczypiornistki  KPR-u 
Jelenia Góra, Małgorzata Bu-
klarewicz i Mariola Wiertelak 
oraz ich trener Małgorzata 
Jędrzejczak. W czołówce są 
też karateka Łukasz Wiśniew-
ski, tenisistka Zofia Stanisz, 
kajakarze Tomasz Czaplicki i 
Paweł Adamczuk, koszykarz 
Damian Kulig i łucznik Ryszard 
Zygmunt. Najwięcej głosów do-
stali trenerzy Henryk Chemicz, 
Artur Bodzek, Bogdan Sztuba, 
Rafał Majda i Stanisław Mi-
choń. Oczywiście w końcowej 
kolejności 39. plebiscytu sporo 
jeszcze może się zmienić.

Przypominamy, że do miana 
NAJ należy teraz wybierać jednie 
tych, którzy w wyznaczonym 
terminie w „gazetowych” typo-
waniach otrzymali największe 
poparcie fanów regionalnego 
sportu. Czołową dwudziestkę 
zawodników i zawodniczek oraz 
dziesiątkę szkoleniowców prezen-
tujemy w kolejności alfabetycznej. 

Na pretendentów z gier zespo-
łowych i konkurencji indywidual-
nych w obu grupach nadal można 
głosować za pomocą kuponów 
(z datą ważności), drukowanych 
w „NJ”. Dzisiaj zamieszczamy 
szósty kupon. 

Od tygodnia jest dodatko-
wa możliwość typowania za 
pomocą SMS-ów. Każdemu 
kandydatowi został przydzie-
lony numer SMS-owy. Koszt 
jednego SMS to 2,46 złotych 
brutto. Przypominamy - jeden 
kupon z „NJ” lub jeden SMS to 
jeden punkt plebiscytowy. For-
ma esemesowego głosowania 
też rozkręca się.

SPORTOWCY
Głosujemy na numer 72150
Biathlon
AGNIESZKA CYL (MKS Kar-

konosze Sporty Zimowe Jelenia 
Góra) - SMS o treści SP1

MATEUSZ ZAWÓŁ (MKS Karko-
nosze SZ JG) - SMS o treści SP2

Biegi na orientację
MONIKA DEPTA (MKS Pau-

linum Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP3

Boks
IRENEUSZ ZAKRZEWSKI (Ja-

nik Boks Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP4

Kajakarstwo górskie
PAWEŁ ADAMCZUK (LUKS 

Kwisa Leśna) - SMS o treści SP5
Kajakarstwo w stylu dowolnym
TOMASZ CZAPLICKI (Kar-

konoski Klub Kajakowy Jelenia 
Góra) - SMS o treści SP6

Karate
ŁUKASZ WIŚNIEWSKI (Oy-

ama Perfect Karate Jelenia Góra)- 
SMS o treści SP7

Koszykówka
DAMIAN KULIG (PGE Turów 

Zgorzelec) - SMS o treści SP8
Lekka atletyka
TOMASZ KOŁODZIEJSKI 

(MKL „12” Jelenia Góra) - SMS 
o treści SP9

Łucznictwo
RYSZARD ZYGMUNT (MKS 

Bobry Jelenia Góra) - SMS 
o treści SP10

Narciarstwo biegowe
MARIUSZ DZIADKOWIEC- 

MICHOŃ (KS Śnieżka Karpacz) 
- SMS o treści SP11

MARZENA MACIULEWICZ 
(MUKN „Pod Stróżą” Miszkowice) 

- SMS o treści SP12
Piłka ręczna
MAŁGORZATA BUKLARE-

WICZ (KPR Jelenia Góra) - SMS 
o treści SP13

MARIOLA WIERTELAK (KPR 
Jelenia Góra) - SMS o treści SP14

Pływanie
KAMILA WINOGRODZKA 

(MKS „Jedenastka” Jelenia Góra) 
- SMS o treści SP15

Saneczkarstwo na torach 
lodowych

WOJCIECH CHMIELEWSKI 
(MKS Karkonosze-SZ JG) - SMS 
o treści SP16

ARTUR PETYNIAK - ADAM 
WANIELISTA (KS Śnieżka Kar-
pacz) - SMS o treści SP17

Tenis
NATALIA LEWIŃSKA (KT Je-

lenia Góra) - SMS o treści SP18
ZOFIA STANISZ (KT JG) - SMS 

o treści SP19
Triathlon
JAKUB KULESZA (MKS „Jede-

nastka” JG) - SMS o treści SP20

TRENERZY
Głosujemy na numer 7255
Biathlon
DAWID MATWIJÓW (MKS Kar-

konosze - Sporty Zimowe Jelenia 
Góra) - SMS o treści TR1

Kajakarstwo górskie
BOGDAN SZTUBA (LUKS 

Kwisa Leśna) - SMS o treści TR2
Karate
RAFAŁ MAJDA (Oyama Per-

fect Karate Jelenia Góra) - SMS 
o treści TR3

Lekka atletyka
MAREK PRZEORSKI (MKL „12” 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR4
Łucznictwo
HENRYK CHEMICZ (MKS Bobry 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR5
Narciarstwo biegowe
ARTUR BODZEK (MUKN „Pod 

Stróżą” Miszkowice) - SMS o 
treści TR6

STANISŁAW MICHOŃ (KS 
Śnieżka Karpacz) - SMS o treści 
TR7 

Piłka ręczna
MAŁGORZATA JĘDRZEJ-

CZAK (KPR Jelenia Góra) - SMS 
o treści TR8

Pływanie
WITOLD WŁOSTOWSKI (MKS 

„Jedenastka” Jelenia Góra) - SMS 
o treści TR9

Tenis
JANUSZ LEWIŃSKI (KT Jele-

nia Góra) - SMS o treści TR10
Laureaci plebiscytu otrzymają 

jednoosobowe zaproszenia na 
zaplanowany 31 stycznia 2014 
roku Bal Mistrzów Sportu w Pa-
łacu na Wodzie w Staniszowie. 
Osoby towarzyszące sportow-
com i trenerom zapłacą po 120 
złotych. W Wydziale Promocji, 
Turystyki i Sportu Starostwa 
Powiatowego przy ulicy Kocha-
nowskiego 10 w Jeleniej Górze, 
tel. (75) 647-31-46, można kupić 
bilety wstępu w cenie 300 zło-
tych od pary. 

Organizatorom sportowego 
podsumowania 2013 roku ze 
Starostwa Powiatowego w Je-
leniej Górze (patronat medialny 
telewizja DAMI), pomogą nieza-
wodni partnerzy. To Centrum Mo-
toryzacyjne Polmozbyt Grabarów 
Jelenia Góra (prezes Bronisław 
Stefaniak), firma Domino z Barcin-
ka Tadeusza Zadwórnego, Stacja 
Paliw Sombin Stanisława Tyrały z 
Mysłakowic i Jel Plast (dyr. gene-
ralny Jens Kroger). 

Henryk Stobiecki

Piłkarki KPR-u faworytkami kibiców

Każdy głos się liczy
Ponad miesiąc minął od rozpoczęcia plebiscytu na najlepszych lub, 
jak chcą inni, najpopularniejszych sportowców i trenerów  
z klubów jeleniogórskich w 2013 roku. W minionym, choć świątecznym 
tygodniu stale przybywało gazetowych kuponów i esemesów.  
Za żmudne i ciężkie treningi, medalowe sukcesy w kraju  
i za granicą, chwile radości i satysfakcji sportowcom i ich trenerom 
podziękowali już kibice z 41 miejscowości. 

Po zwycięskich sprintach 
we włoskim Asiago Justyna IV 
Wielka, jak tytułują ją kibice, 
Boże Narodzenie spędziła z bli-
skimi w rodzinnej Kasinie Wiel-
kiej. Świętowanie trwało krótko. 
W czwartek, 26 grudnia z 
samego rana, królowa klasyka 
wyjechała na cykl Tour de Ski. 
Ma szansę wygrać te zawody 
po raz piąty z rzędu, jednak po 
ostatniej decyzji organizatorów, 
dotyczącej zmiany programu, 
Justyna nie wyklucza wycofania 
się. Z braku śniegu w Oberhofie 
zamiast biegów klasykiem będą 
w niedzielę sprinty techniką 
dowolną.

W drugi dzień Bożego Na-
rodzenia Justyna Kowalczyk 
znalazła też czas na trening 
na Polanie Jakuszyckiej. Jak 
informuje Leszek Kosiorowski 
z Biura Prasowego PŚ, zdjęcie 
z treningu na trasach zawodów 
PŚ, zaplanowanych 18 i 19 
stycznia 2014 roku, mistrzyni 
świata zamieściła na swym ofi-
cjalnym profilu na Facebooku. 
W Szklarskiej Porębie Justyna 
zamierza świętować swoje 
31. urodziny (ur. 19 I 1983 w 
Limanowej). 

- Walka o punkty Pucharu 
Świata zapowiada się niezwykle 
interesująco, w Jakuszycach 
chcę osiągnąć wysoką formę 
i utrzymać ją do lutowych zi-
mowych igrzysk olimpijskich w 
Soczi - powiedziała Kowalczyk.

Najlepszych biegaczy nar-
ciarskich świata Szklarska 
Poręba będzie gościć po raz 
drugi. W udanym, pucharo-
wym debiucie dwa lata temu 

zawodnicy i zawodniczki po-
chwalili pięć tysięcy kibiców 
za znakomitą atmosferę na 
specja ln ie wybudowanym, 
zimowym stadionie. Sprzedaż 
biletów na zawody PŚ wciąż 
trwa. Wejściówki po 50, 70 
i 130 złotych można nabyć 
przez internet na stronie: 
http://pucharswiata.com/.

Na Polanie Jakuszyckiej za-
braknie norweskich biegaczek, 
które w tym samym terminie 
mają mistrzostwa kraju. Wy-
łonią one narodową reprezen-
tację na ZIO w Soczi. Mimo 
to frekwencja w Szklarskiej 
Porębie będzie imponująca. 

Do Pucharu Świata zgłoszono 
narciarskie ekipy 23 krajów. W 
sprintach techniką dowolną 
oraz w biegach klasykiem na 
10 i 15 kilometrów wystartują 
sportowcy z czterech konty-
nentów, m. in. z Kanady, USA, 
Szwecji, Finlandii, Rosji, Es-
tonii, Włoch, a nawet z Chin, 
Kazachstanu i Australii. Nie 
zabraknie biegowych gwiazd, 
rewelacyjnej sprinterki z Alaski 
Kikkan Randal l ,  imponują-
cej znakomitą formą Szwedki 
Charlotte Kalla i zwycięzcy 
sprintu z 2012 roku, Devona 
Kershawa z Kanady.

Informacje na temat zawo-
dów PŚ w Szklarskiej Porębie 
można znaleźć pod interneto-
wym adresem:http://puchar-
swiata.szklarkaporeba.pl i na 
Facebooku: https://wwwface-
book.com/Worldcupszzklarska-
poreba?fref=ts.

Henryk Stobiecki

Justyna  
trenowała  
w Jakuszycach
Czterokrotna triumfatorka Pucharu 
Świata i aktualna wiceliderka klasyfikacji 
generalnej PŚ - 444 pkt. (Marit Bjoergen 
569 pkt.), Justyna Kowalczyk jest w 
tym sezonie niepokonana w biegach 
narciarskich stylem klasycznym, 
zaliczanych do pucharowej rywalizacji. 
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Postacie z legend i baśni - wiel-
cy bohaterowie potrafią zawładnąć 
wyobraźnią nie tylko najmłod-
szych. Świat fantastycznych opo-
wieści byłby nijaki bez walecznych 
rycerzy, smoków i potężnych 
czarodziejów. Wcale nie powin-
no nikogo dziwić, że wspaniały 
krajobraz karkonoskich szczy-
tów, skalnych urwisk i leśnych 
ostępów może być inspiracją dla 
niezwykłych historii. Tu, w naszych 
górach - przy Wodospadzie Ka-

mieńczyka, kręcono jakiś czas 
temu kilka malowniczych scen do 
filmu „Książę Kaspian”, będącego 
kontynuacją cyklu „Opowieści z 
Narnii”, filmowego dzieła opartego 
na prozie C.S. Lewisa. Disnejow-
scy producenci odrzucili propozy-
cje z Czech, Słowenii oraz Włoch, 
decydując się właśnie na Szklar-
ską Porębę. Okazuje się też, że 
jedna z najlepiej chyba znanych 
fikcyjnych postaci - Tolkienowski 
Gandalf, ma swoje korzenie u nas, 
w Karkonoszach…

John Ronald Reuel Tolkien, pro-
fesor Uniwersytetu w Oxfordzie, 
uchodził za niezwykły autorytet w 
dziedzinie staroangielskiej historii, 
języków ludów dawnej Europy 
oraz szeroko pojętej wczesnośre-
dniowiecznej kultury. Od czasów 
wczesnej młodości pasjonowały 
go rycerskie ballady, opowieści 
o odwadze, poświęceniu i walce 
dobra ze złem. Wartości, które od 
najmłodszych lat rozpalały jego 
serce, miały okazję sprawdzić 
się w obliczu koszmarów I wojny 
światowej, kiedy Europę objęło 
prawdziwe piekło. 

Czy to za sprawą ironii losu, czy 
z tęsknoty za lepszym światem,  
właśnie w wojennych okopach 
zaczęła postawać legenda, którą 
dziś zna chyba cały świat. Kiedy 
nad uszami świszczały mu pociski, 

a w oddali słychać było potężny 
huk olbrzymich dział, Tolkien, 
na skrawku papieru opartym o 
kolano, zapisywał swe pomysły 
na temat fantastycznego świata. 
Były to kiełkujące ziarna historii, 
która w ciągu późniejszych dekad 
urosła do rozmiarów wielkiej, fan-
tastycznej epopei.

John Tolkien czerpał natchnie-
nie z wszelkich źródeł, a z racji 
swej pasji - ciągłego poszukiwania 
starych legend i podań, trafiał co 

i rusz na różnorodne dzieła litera-
tury światowej. Interesowały go 
skandynawskie eposy, ale i nasze, 
słowiańskie mity. Jak wspominał 
jego pierworodny syn, Christopher, 
także muzyka klasyczna odegrała 
wcale niebanalną rolę w procesie 
tworzenia fantastycznego świata 
Śródziemia. Na Tolkienie szcze-
gólne wrażenie wywarła twórczość 
Edwarda Griega, norweskiego 
kompozytora, dyrygenta i piani-

sty. Chodzi tu w szczególności o 
utwór na orkiestrę „W grocie Króla 
Gór”, obrazujący niezwykły taniec 
zamieszkujących górską jaskinię 
gnomów. 

Gnomy, krasnoludy i trolle za-
władnęły bez reszty wyobraźnią 
pisarza i obecne były w wielu 
jego dziełach. „Władcę Pierścieni”, 
uniwersalną opowieść o walce 
dobra ze złem, która toczy się w 
baśniowej krainie o nazwie Śród-
ziemie, zna dziś niemal każdy. 
Podobnie jak preludium, wstęp 
do „Władcy…”, czyli „Hobbita”, 
książkę uznaną przez światowych 
krytyków za perełkę literatury - nie 
tylko młodzieżowej. Do wielkiego 
spopularyzowania opisanej w 

„Hobbicie” historii przyczyniła się 
bez wątpienia jej ostatnia ekra-
nizacja. Niezwykła podróż Bilbo 
Bagginsa, który w towarzystwie 
czarodzieja Gandalfa i dzielnej 
kompanii trzynastu krasnoludów, 
przemierza dzikie i niebezpieczne 
krainy, by odebrać zagrabioną 
przez smoka górę Erebor oraz 
wielki skarb - przyciągnęła do kin 
w zeszłoroczne Święta Bożego 
Narodzenia miliony ludzi na całym 

świecie. Na kolejną część ich przy-
gód miłośnicy (i nie tylko) filmów 
Petera Jacksona czekali cały rok i 
równie tłumnie oblegają dziś kina.

To, o czym wie zapewne bardzo 
niewielu - nawet tych spośród 
grona zagorzałych miłośników 
książek J.R.R. Tolkiena, to fakt, 
iż pisarz tu, w Karkonoszach, 
znalazł natchnienie do stworzenia 
jednej z najważniejszych postaci 
książki (a zarazem filmu). Pier-

wowzorem czarodzieja Gandalfa, 
który prowadzi śmiałków przez 
groźne krainy, jest nie kto inny, 
lecz sam Karkonosz, Duch Gór. 
Otóż jeszcze w 1911 roku, kiedy 
przyszły pisarz wracał z wczasów 
spędzonych w Szwajcarii, miał 
okazję nabyć po drodze kilka 
pocztówek przedstawiających 
reprodukcje znanych obrazów 
z karkonoskich gór. Na jednej 
z nich widniał Rübezahl - pod 
postacią odzianego w płaszcz 
starca, wspartego na drewnianym 
kosturze. Na głowie miał kapelusz 
z szerokim rondem, a długa, siwa 
broda sięgała mu do pasa. W tle 
widoczne były wysokie góry i 
szczyt Śnieżki. Wiele lat później, 
na papierze, w który zawinięta 
była owa pocztowa kartka, Tol-
kien napisał :”Duch Gór - pier-
wowzór Gandalfa”. I tak z jednej 
legendy zrodziła się następna, 
która, niczym drzewo, rosła w 
górę, zapuszczała korzenie, a 
gałęziami sięgała coraz dalej i 
szerzej w świat. Czarodziej, elfy i 
krasnoludy zyskały sobie między-
narodową sławę. 

Antoni Gąssowski

Karkonoskie inspiracje kultowych baśni i hollywoodzkich hitów

Z krainy Ducha Gór  
do fabryki snów

Pierwowzorem jednego z 
głównych bohaterów tol-
kienowskiej epopei - czaro-
dzieja Gandalfa - był nasz 
Duch Gór. 

Inspiracją dla Tolkie-
na była pocztówka z 
Karkonoszy. 

Przy Wodospadzie Kamień-
czyka powstawały zdjęcia 
do filmowych „Opowieści z 
Narnii”. 

Opowieści o odwadze i poświęceniu, 
wciąż potrafią zaskarbić sobie uwagę 
całych rzeszy odbiorców. Filmowy 
„Hobbit” przyciąga do kin tłumy wi-
dzów.
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Piknikowa atmosfera przy wodo-
spadzie udzieliła się nie tylko morsom, 
ale także publiczności, która z zacieka-
wieniem oglądała jesienną właściwie 
kąpiel. Dodatnia temperatura i tylko 
lekki wiatr nie przypominały o zimie. 
A bywały tu już i takie kąpiele, że 
trzeba było rozkuwać lód, by dostać 
się do wody.

Uczestnicy spotkania na serio po-
traktowali informację o nagrodach dla 
morsów z najciekawszym nakryciem 
głowy. Były więc i karnawałowe maski, 
i kapitańska czapka, i muchomorek 
w kropki, a nawet garnek i nos z 

marchewki oraz prawdziwy rycerski 
hełm. Najwytrwalsi amatorzy zimnych 
kąpieli wytrzymali w lodowatej wodzie 
kilkanaście minut. Kilka osób zdecy-
dowało się na naturalne bicze wodne 
spadającej kaskady, usadawiając się 
w najniższym miejscu wodospadu. 
Wśród morsów były też i dzieci.

Drugim punktem sobotniej imprezy 
przy Wodospadzie Podgórnej był bieg 
Icemana. Patron biegu - Holender, 
Wim Hof, który mieszka w Przesiece, 
jest znanym na świecie autorem, jak 
sam określa, „cyrkowych osiągnięć”. 
Zdobył m.in. szczyt Kilimandżaro w 

samych spodenkach, próbował wejść 
w tym samym stroju na Mount Everest, 
by ostatecznie zawrócić z wysokości 
7400 m npm. Wim przetrwał w pojem-
niku z lodem prawie 2 godziny, nie do-
znając żadnego uszczerbku na zdrowiu. 
Ukończył także maraton, rozgrywany w 
strefie podbiegunowej w Finlandii przy 
temperaturze -20 st.C... biegnąc boso.

W sobotę w Przesiece wiele osób, 
wśród nich także panie, zdecydowało 
się przebiec z Wimem Hofem dystans 
15 km w samych spodenkach.

Brawa należą się inicjatorom akcji 
- Radzie Odnowy Przesieki i Przesiec-
kiemu Klubowi Morsów - za znakomite 
przygotowanie imprezy. Na wszyst-
kich uczestników czekały kiełbaski 
i kaszanka z grilla, ciepłe napoje i 
stoiska z lokalnymi wyrobami. W cza-
sie akcji organizatorzy kwestowali na 
rzecz zakupu pieca do mobilnej sauny, 
która ma służyć morsom.

Grzegorz Koczubaj

Po zdrowie do wodospadu

Kilka osób zdecydowało się na 
na naturalne „bicze wodne”.

Kąpiel w sylwestrowym stroju  
i nastroju trwała kilkanaście minut.

W biegu Icemana wystartowa-
ło w sumie około 100 osób.

Kilkadziesiąt osób wzięło udział w tradycyjnej już, poświątecznej, sobotniej kąpieli morsów  
w Wodospadzie Podgórnej w Przesiece. Najliczniej reprezentowaną grupą amatorów 
zimowych kąpieli były morsy z Wrocławia. Wielu uczestników postarało się o wyszukane 
nakrycie głowy. A po kąpieli najwytrwalsi wzięli udział w biegu Icemana na 5 i 15 kilometrów.
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Do oddania:
Odzież damska (r. 38-40); dywan wełnia-

ny 2,20 x 4 m.

Potrzeby:
Wózek głęboki, spacerówka; ubranka 

dziecięce; mikrofalówka; lodówka; karnisze 
firany, zasłony; kuchenka, pralka; buty mę-
skie (r. 39-40 i 42) i ubrania - spodnie, kurtki, 
swetry, podkoszulki (165 cm i 175); kozaki 
damskie (r. 38-39) oraz odzież (r. 38-40).

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr  
75 764 63 66 w godz. 9-15.                                   (ep)

Oczywiście nawet na dzień przed 
Sylwestrem można liczyć na fuks 
dostania biletów na bal w wybra-
nym przez siebie miejscu, ale… kto 
rzeczywiście miał konkretne plany, 
zrobił to wcześniej. W tym roku na 
naszym terenie powitanie Nowego 
Roku w lokalu to wydatek rzędu od 
350 zł do 1400 zł za parę. O cenie 
decyduje lokalizacja, dodatkowe 
atrakcje, pokazy sztucznych ogni, 
występy znanych artystów i menu. 
Większość organizatorów w cenie 
zawiera butelkę wódki i kieliszek 
szampana o północy - reszta, tj. da-
nie główne, ciepłe i zimne przekąski 
(głównie w formie szwedzkiego 
stołu), napoje ciepłe, i zimne, cia-
sta czy owoce, zależą od tego, ile 
płacimy za wstęp.

W okolicznych pałacach czy 
hotelach dołożyć należy jeszcze 
nawet paręset złotych za nocleg 
lub kilkadziesiąt na taksówkę. 
Osoby, które jednak zdecydują 
się na noclegi, mogą skorzystać 
z bezpłatnej sauny, basenu lub 
siłowni - wszystko zależy od 
przyjętej na ten czas polityki mar-
ketingowej.

Właściciele pensjonatów w 
Szklarskiej Porębie, Karpaczu czy 
w Świeradowie Zdroju miejsca na 
Sylwestra mieli już zarezerwowa-
ne dużo wcześniej - teraz nie ma 
już na co liczyć.

Do biletów musimy doliczyć 
strój, fryzjera i wizytę u kosme-
tyczki. Wydatek będzie spory. Kar-

nawał w tym roku jest dość długi, 
więc zakupiony ubiór może się 

„zamortyzować”, jednak i fryzura, 
i makijaż, i paznokcie muszą być 
poprawiane lub zrobione przed 
każdym balem. 

Okolicznościowy makijaż to 
wydatek przynajmniej 70 zł, fry-
zura (czesanie) od 50-70 zł w 
górę, paznokcie 80 zł, a jeśli 
przy okazji  wizyty w salonie 
kosmetycznym chcemy pokusić 
się o zabieg liftingujący twarz 
lub okolice oczu, dołożyć trzeba 
kolejne 200-250 zł. Panowie w tej 
materii nie są wcale tańsi. Wielu 
mężczyzn korzysta regularnie z 
zabiegów proponowanych przez 
salony kosmetyczne i „zostawia” 
tam spore pieniądze.

Ale są również sposoby, aby 
nadchodzący rok przywitać bez 
dużych wydatków na stroje: moż-
na wybrać się na nocne jazdy na 
nartach do naszych południowych 
sąsiadów, można pobiegać na 
nartach w Jakuszycach, a kto nie 
lubi zbytniej aktywności ruchowej, 
wystarczy, że przyjdzie na jelenio-
górski rynek i powygina się w rytm 
muzyki Oddziału Zamkniętego. 
Taki Sylwester posiada kilka wa-
lorów i jest za darmo.

Przed nami karnawał, a więc 
bale, studniówki i wesela, a więc 
wydatki na stroje i wygląd. Warto 
wcześniej zrobić rekonesans, co, 
w jakim salonie i za ile możemy 
otrzymać. Bo po co przepłacać?

Nie tylko  
na Sylwestra 

Samotna pani po 40-tce, średniej budowy 
ciała (duży biust), uczciwa, czuła, szukająca 
bratniej duszy, pozna Pana w podobnym wieku. 
Odpowiedzialnego, uczciwego, zmotoryzowane-
go, w celu stworzenia stałego związku. Więcej 
pod numerem telefonu 508-93-74-40.

Kasia
Emeryt, wolny, zadbany, samotny, 75/172/80, 

zmotoryzowany, wysportowany, bez brzucha 
i łysiny, pozna Panią bez nadwagi, charakter 
spokojny, z lokum, wysoka do 170 cm, z 
własnym dochodem, okolice Jeleniej Góry. Tel. 
694-797-096.

Edward
Doskwiera Ci samotność i chcesz to zmienić, 

więc odezwij się do sympatycznego, średniolatka, 
pragnącego poznać miłą, wolną panią w wieku 
około 40 lat. Interesuje mnie trwały, partnerski 
związek oparty na szczerości, wzajemnym sza-
cunku. Mile widziana szczupła pani (to nie waru-
nek), o miłej aparycji, z Jeleniej Góry. Odpowiem 
na każdego smsa. Tel. 697-807-657.

Samotny
Życie jest piękne tylko wtedy, kiedy kogoś 

kochamy. Może właśnie szukam Ciebie. Poznam 
miłą, sympatyczną kobietę w wieku 34-47 
lat, która zostanie moją przyjaciółką, a może 
kimś więcej, której mógłbym zaufać i wspólnie 
przeżyć uroki życia, każdej chwili. Jestem miłym, 

sympatycznym blondynem, uwielbiam podróże, 
spacery, lubię słuchać muzyki i biegać. Nie lubię 
samotności. Jeśli Cię zainteresował ten anons, 
pisz już dziś, bo czas tak szybko ucieka, a we 
dwoje raźniej. Tel. 514-568-438.

Andrzej
Tomek lat 30, 167 cm, poznam spokojną, 

samotną kobietę. A jeśli chcesz wiedzieć coś 
więcej, to pisz. Tel. 733-643-572

Tomek
Jestem po 50-tce, prowadzę firmę, poznam 

panią do 45 lat o ładnej prezencji i kobiecej 
figurze, która stworzy rodzinny dom i pomoże 
prowadzić firmę. Tel. 697-916-095.

Anonim
Przed Nowy Rok - nowa szansa na poznanie 

bratniej duszy. Nie każ go sobie spędzać w 
samotności. Pozwól, by szczęście zapukało 
w te dni także do Ciebie. Zapraszam. Kto 
pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o sobie i 
o swoich oczekiwaniach wobec ewentualnego 
partnera. List trzeba dostarczyć do redakcji NJ 
(ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia 
Góra), można też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga jedynie kontaktu 
telefonicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma numeru telefonu), 
pisze list do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym anons się 
ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek pocz-
towy. Tel. do mnie 694-633-332 lub e-mail: 
ania@nj24.

Serdecznie pozdrawiam wszystkich 
czytelników i Dominikę. Tym razem piszę 
o sprawie, o której dowiedziałam się na 
początku grudnia. No, jak rodzice mogą być 
takimi głupimi ludźmi, jak mogą własnym 
dzieciom robić krzywdę swoją bezmyśl-
nością i głupotą? Usłyszałam niedawno 
następującą historię. Nasza sąsiadka jest 
bardzo elegancką, około 40-letnią kobietą. 
Mieszka z mężem i dwójką dzieci. Ich córka 
chodzi teraz do pierwszej klasy gimnazjum. 
Jest wysoką, szczuplutką dziewczynką. Ma 
szczupłą figurę po swojej mamie. I wyobraź 
sobie Dominiko, że ta matka strasznie pilnuje, 
aby córka nie jadła zbyt dużo. Żeby miała 
taką figurę, jaką podobno ta matka miała, 
gdy była w wieku córki. Obie są bardzo 
szczupłe, tylko syn jedynie wygląda nieco 
lepiej, ale on trenuje jakieś sporty i jest 
umięśniony. Nie zmyślam sobie tego, po 
prostu mojej przyjaciółki siostrzenica chodzi 
z tą dziewczyną do jednej klasy i opowiada o 
tym. Sama słyszała, jak ta matka powiedziała 
do niej: „Dzisiaj zjadłaś tak mało, w nagrodę 
pójdziemy do sklepu, kupimy tę torebkę, któ-
ra tak bardzo ci się podobała parę dni temu”. 
Gdy ta siostrzenica wracała z nią ze szkoły 
(była to zresztą taka większa grupa dzieci 
z jednej klasy), to przystanęli przy budce z 
lodami, takimi nakładanymi. I każdy sobie 
wziął dwie kulki lodów, a ona zastanawiała 
się, czy ma wziąć jedną, czy wcale, bo mama 

„będzie niezadowolona”. Dominiko, czy ta 
matka nie jest jakaś za przeproszeniem 
popieprzona? Widziałam tę dziewczynkę 
nie tak dawno. Jest chuda jak szczapa, nogi 
patykowate, smutne oczy. Płakać się chce. 
A taka kretynka chce dziecko doprowadzić 
do anoreksji. Takich ludzi trzeba by leczyć 
psychiatrycznie albo zagrozić odebraniem 
dziecka, jak nie zmieni swojego postępowa-
nia. Podobno bardzo często ją krytykuje, za 
wygląd, zachowanie, oceny w szkole. Jak 
można nie mieć serca do własnego dziec-
ka? To przecież jest trzynastolatka, rośnie 
jeszcze, potrzebuje porządnie zjeść, żeby 
mieć głowę do nauki, energię, a też i radość 
życia. Jak można w taki sposób traktować 
własne dziecko? - nigdy tego nie zrozumiem. 
Widzę, że ojciec w ogóle się nie wtrąca w te 
sprawy, uważa, że się na tym nie zna i nie 
zabiera głosu. A może nie chce się narażać 
swojej żonie? 

 Kora
Masz rację. Jeśli to prawda, co tutaj na-

pisałaś, to trudno znaleźć dość słów krytyki. 
Oby sprawy nie wymknęły się rodzicom 
dziewczynki spod kontroli. Niektórym ma-
musiom (też i tatusiom) wydaje się, że dzieci 
spełnią ich marzenia i ambicje, których im 
nie udało się zrealizować. To najgorsze, 
co można zrobić. Dziecko jest odrębną 
istotą, powinno mu się oczywiście dawać 
wszelkie możliwości rozwoju, spełniania 
ambicji i marzeń, ale własnych. Pokazywać 
różne płaszczyzny działania, jak najpełniejszą 
ofertę możliwości, dbać o rozwój fizyczny i 
umysłowy. Jeśli ma mniejsze możliwości 
intelektualne, nie oczekiwać i nie wymagać, 
aby zostało profesorem na uczelni. Można 
realizować się także na mniejszą skalę i 
być w pełni szczęśliwym. Wymagania 
ponad możliwości dziecka, surowość, brak 
pochwał i czułości, wszelka krytyka - to 
wszystko niszczy osobowość młodego czło-
wieka, sprowadza kłopoty wychowawcze, a 
często i konieczność sięgania po pomoc 
psychoterapeutyczną w życiu już dorosłym. 
Pamiętam przypadek młodej kobiety, która 
leczyła się z uzależnień. Na spotkaniach u 
psychoterapeutki okazało się, jak banalna 
była jedna z przyczyn. Jako małe dziecko ta 
kobieta była często krytykowana przez mat-
kę. A kluczowym zdarzeniem w życiu małej 
wtedy dziewczynki była uwaga matki, która, 
przyglądając się dziecku wychodzącemu z 
domu, powiedziała: „No wiesz, co byś nie 
założyła na siebie, zawsze będziesz wyglądać 
tak samo źle”. A skutkiem tej uwagi była 
długotrwała, na szczęście skuteczna, terapia. 
To może nie jest adekwatny przykład - chcę 
przez to powiedzieć, jak bardzo brzemienne 
w skutki są nieprzemyślane zachowania ro-
dziców wobec swoich dzieci, krytyczne opi-
nie nieustannie głoszone pod ich adresem. 

Dominika (dominika@nj24.pl)  
 

REKLAMA I PROMOCJA

Pomysł na sylwestrowe rogaliki ma tę zaletę, 
iż nie trzeba wychodzić z domu na zakupy, aby 
skompletować niezbędne produkty. W lodówce 
po świętach każdy znajdzie mieszankę warzyw-
ną, farsz z kapusty z grzybami, tuńczyka, biały 
lub żółty ser, ewentualnie powidła. Rogaliki 
można przyrządzać na tyle sposobów, ile 
farszów można wykombinować z produktów 
znalezionych w lodówce. Sylwestrowe danie 
jest pyszne i szybkie w przygotowaniu. Przepis 
na drożdżowe rogaliki podała Agnieszka Kubik 

- Jaśko z Kopańca (na zdjęciu). 

Sylwestrowe rogaliki
Produkty: pół kilograma mąki tortowej, 2 jaj-

ka, kostka roztopionej margaryny, 3 /4 paczki 
drożdży (w kostce), 4 łyżki śmietany 18 proc., 
odrobina soli i cukier (do rogalików na ostro 
1 łyżka, do rogalików z nadzieniem słodkim 3 
płaskie łyżki stołowe).

Przygotowanie: Wszystkie produkty wymie-
szać mikserem (nie ma potrzeby „nastawiania” 
wcześniej drożdży) i odstawić na godzinę w 
chłodne miejsce (do lodówki lub spiżarki). Kie-
dy drożdże „ruszą”, a ciasto wyrośnie, podzielić 
je na cztery kulki. Każdą część rozwałkować i 
podzielić na osiem części (jak pizzę). Do środka 
nałożyć farsz według własnego upodobania 
(wystarczy pyszny dżem), zawinąć rogaliki. 
Piec w piekarniku nagrzanym do temperatury 
180 stopni od 7 do 12 minut. Z podanych 
proporcji powinny wyjść dwie blachy rogalików.               

 MPP
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Sylwestrowe rogaliki!
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Z ogrom-
ną radością 
informujemy, 
że trwa już dys-
trybucja wyjątko-
wego kalendarza 
KOMPAS GÓRSKI 
2014, wydanego przez 
Fundację Nowin Jele-
niogórskich. Jedyny w 
swoim rodzaju, ekskluzyw-
ny „terminarz” do powiesze-
nia na ścianie, jest swoistym 
przewodnikiem po największych, 
najważniejszych i najciekawszych 
wydarzeniach sportowych, kultu-
ralnych i turystycznych subregionu 
jeleniogórskiego, zaplanowanych na 
nadchodzący rok. Dzięki niemu można 
dobrze zaplanować najbliższych dwanaście 
miesięcy, tak by nie przegapić żadnego z 
prezentowanych w nim wydarzeń. 

Na kolejnych stronach naszego kalendarza za-
praszamy: do Szklarskiej Poręby, gdzie odbywać 
będą się zawody Pucharu Świata w Narciarstwie 
Biegowym (w styczniu), Mistrzostwa Polski w Rzeźbie 
ze Śniegu (w lutym) i Festiwal Narciarstwa Biegowego 
zwieńczony XXXVIII Biegiem Piastów (w marcu); na 
100-lecie Muzeum Karkonoskiego w Jeleniej Górze (w 
kwietniu); XVI Międzynarodowe Targi Turystyczne TOUR-
TEC w Jeleniej Górze (w maju); na Dni Otwartych Pracowni 

- Warsztatów Rękodzielniczych w Skarbcu Ducha Gór - Galerii 

Produktu Lokalnego w Karpaczu (w czerwcu); na XVII 
Lwóweckie Lato Agatowe (w lipcu), XVIII Ogólnopolski 

Festiwal Filmów Komediowych w Lubomierzu (w 
sierpniu), 56. Wrzesień Jeleniogórski i 41. Jarmark 

Staroci i Osobliwości w Jeleniej Górze (we wrze-
śniu), finał naszego Konkursu Fotograficznego 

Zobacz Ducha Gór (w październiku), 50-lecie 
Filharmonii Dolnośląskiej w Jeleniej Górze 

i VI Międzynarodowy Konkurs Chopinowski 
dla Dzieci (w listopadzie) oraz Lwówec-

kie Jasełka Uliczne i Międzynarodowy 
Zjazd Mikołajów w Lwówku Śląskim 

(w grudniu). 
Nasz kalendarz trafić ma wszędzie 

tam, gdzie opatrzone efektownymi foto-
grafiami zaproszenia na wszystkie te wydarzenie 

zobaczyć mogą mieszkańcy naszego regionu oraz 
odwiedzający nas goście. 

Uwaga! Częścią unikatowych kalendarzy chcemy obdarować 
także czytelników „Nowin Jeleniogórskich” i portalu internetowego 

www.nj24.pl. Wszystkich, którzy chcą go mieć u siebie, zapraszamy do 
uważnej lektury „Nowin Jeleniogórskich” i portalu internetowego www.nj24.pl, 

gdzie znaleźć będzie można informacje o tym, jak wkrótce zdobyć można KOMPAS 
GÓRSKI 2014. 

Mecenasami i partnerami kalendarzowego projektu Fundacji Nowin Jeleniogórskich są: 
Samorząd Województwa Dolnośląskiego, Miasto Szklarska Poręba, Miasto Jelenia Góra, Powiat 
Jeleniogórski, Gmina i Miasto Lwówek Śląski, Muzeum Karkonoskie w Jeleniej Górze, Filharmo-
nia Dolnośląska w Jeleniej Górze, Stowarzyszenie LGD Partnerstwo Ducha Gór, Stowarzyszenie 
Bieg Piastów, Stowarzyszenie Miłośników Filmów Komediowych „Sami Swoi”, Lwówecki Ośrodek 
Kultury oraz „Nowiny Jeleniogórskie”.                                                                             (redd)

Wirtuozi skrzypiec, gitary, akorde-
onu i kontrabasu, czyli zespół HOT 
SWING, zagrał niesamowity koncert, 
a doktor Kazimierz Pichlak rozdawał 
autorskie fotografie z makami w roli 
głównej. W imieniu Stowarzysze-
nia Pomocy Chorym przy Oddziale 

Chirurgii Ogólnej i Onkologicznej 
Wojewódzkiego Centrum Szpitalnego 
Kotliny Jeleniogórskiej darczyńcom 
dziękował dyrektor Stanisław Woź-
niak i dyrektor Zbigniew Markiewicz. 
Tradycyjny Podwieczorek z Dobrodzie-
jem w Teatrze Naszym w Michałowi-

cach od lat organizuje dr Kazimierz 
Pichlak w gościnnych progach Teatru 
Naszego u Jadwigi i Tadeusza Kutów. 

- Cieszę się, że i tym razem był po-
wód, aby się spotkać. Dzięki Państwa 
pomocy kupiliśmy bardzo wyrafinowa-
ny sprzęt do zabiegów laparoskopo-

wych. Jako człowiek 
coraz bardziej nowo-
czesny, odsyłam do 
strony internetowej 
Stowarzyszenia. Mó-
wiąc nieskromnie, 
zamieszczona tam 
lista zakupów robi 
wrażenie - dziękował 
doktor Pichlak dar-
czyńcom na rzecz 
ośrodka  onko lo-
gicznego w Jeleniej 
Górze.

Zgodnie ze trady-
cją Podwieczorków 
z Dobrodziejem, nie 
zabrakło strawy dla 
ciała i ducha. Dr 
Kazimierz Pichlak 
recytował autorskie 
wierszyki, a nawet... 
śpiewał. W tym roku 
doktor nie ekspery-
mentował z podar-

kami w postaci portretów baaardzo 
dojrzałych ludzi z Nepalu. Postawił na 
piękno i ulotność maków. Ostatnim 
akcentem podziękowań był znakomity 
koncert zespołu Hot Swing i życzenia 
świąteczno - noworoczne:

- Życzę wszystkim, aby w Nowym 
Roku nie zdarzył się taki dzień, w 
którym nie byłoby okazji co najmniej 
do jednego uśmiechu. I do radości, 
jeżeli nie euforycznej, to chociaż me-
lancholijnej... I, co oczywiste, życzę 
wszystkim dużo zdrowia - żegnał się 
z Dobrodziejami 2013 doktor Pichlak. 

 To był wieczór pełen niespodzianek. 
Obdarowany makami Dobrodziej Marek 
Szopiński ułożył własny wierszyk dla go-
spodarza Podwieczorków, a Sejmik Sa-
morządu Województwa Dolnośląskiego 

Kazimierzowi Pichlakowi przyznał Złoty 
Medal za Zasługi dla Dolnego Śląska. 

- Nie wyobrażam sobie, aby ten medal 
Kazimierzowi Pichlakowi wręczać w 
jakiś zaułkach, nawet w Filharmonii 
Dolnośląskiej, lecz tutaj, w Teatrze 
Naszym, podczas Podwieczorku z 
Dobrodziejem, wśród przyjaciół. Wiatry 
Kaukazu, Himalajów czasem zabierają 
go z tego miejsca, ale ten najważniejszy, 
karkonoski wiatr wieje tutaj, gdzie Ka-
zimierz Pichlak tworzy i zostawia swój 
trwały ślad - uzasadniał okoliczności 
wręczenia nagrody Jerzy Pokój. 

 Kulminacją „Podwieczorku z Dobro-
dziejem”, jak co roku, jest przyznanie 
tytułów Dobrodziejów, w tym Dobro-
dziejów Nadzwyczaj Łaskawych.

MPP

Dobrodzieje Maxime Benignus 2013:
Simet S.A. - Prezes Ryszard Grot,
JZO - Prezes Mirosław Nowak,
Zbigniew Ładziński,
WEPA Professional S.A. - Prezes Janusz Bryliński,
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Jeleniej Górze  

- Prezes Włodzimierz Stasiak,
Firma dr Schneider - Dyrektor Kurt Lampert, Dyrektor Gabriela Stępień,
DWS Draexlmaier - Dyrektor Thomas Kruger, Dyrektor Joanna Stawska,
Jacek Chojka,
Tauron Ekoenergia - Prezes Małgorzata Wójcik - Stasiak,

Podziękowania w muzyce i makach
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Niezwykły 
kalendarz 
KOMPAS 
GÓRSKI 

2014
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

31 stycznia 2014 r. o godz. 14:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, w sali nr 201, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 1 o powierzchni 47,88 m kw. stanowi¹cy
odrêbn¹ nieruchomoœæ wraz z przynale¿n¹ komórk¹ o powierzchni 9,50 m kw., po³o¿ony

w Miko³owie gm. Podgórzyn przy ul. Wiejskiej 48, objêty ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie
Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00040892/9. Z prawem w³asnoœci lokalu mieszkalnego

nr 1 zwi¹zany jest udzia³ w wysokoœci 4652/10000 w prawie wspó³w³asnoœci gruntu
oraz w czêœciach wspólnych budynku.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 69 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 46 000,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszaco-
wania nieruchomoœci tj. 6 900,00 z³ najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym przetarg w gotówce
lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50
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Dino to polska dynamicznie rozwijaj¹ca siê
sieæ marketów spo¿ywczych.

W zwi¹zku z otwarciami nowych marketów
tworzymy kolejne miejsca pracy.

Do³¹cz do Dino - rzetelnego pracodawcy!
Obecnie poszukujemy osób na stanowisko:

Kierownik Marketu/Zastêpca Kierownika Marketu
Kasjer-Sprzedawca

Miejsce pracy: Jelenia Góra, Wleñ

Osoba zatrudniona na stanowisku Kierownik/Zastêpca bêdzie odpo-
wiedzialna za:
* Zapewnienie funkcjonowania marketu zgodnie z obowi¹zuj¹cymi standar-

dami firmy
* Sk³adanie zamówieñ i nadzorowanie pracy podleg³ego personelu
* Aktywn¹ pracê na sali sprzeda¿y

Osoba zatrudniona na stanowisku Kasjer-Sprzedawca bêdzie odpo-
wiedzialna za:
* Obs³uga kasy fiskalnej
* Obs³uga stoiska miêsnego
* Wyk³adanie towaru i dbanie o porz¹dek

Od kandydatów oczekujemy:
* Doœwiadczenia na podobnym stanowisku oraz znajomoœci specyfiki han-

dlu detalicznego
* Umiejêtnoœci delegowania zadañ i kierowania zespo³em (kierownicy)
* Przynajmniej podstawowej znajomoœci obs³ugi komputera
* Wysokiej motywacji do pracy i nastawienia na realizacjê celów
* Dyspozycyjnoœci i uczciwoœci
* Gotowoœci do obycia szkolenia

Zatrudnionym osobom oferujemy:
* Pe³n¹ wyzwañ pracê w dynamicznie rozwijaj¹cej siê organizacji
* Atrakcyjne warunki finansowe oraz motywuj¹ce wynagrodzenie
* Stabilnoœæ zatrudnienia i szerokie mo¿liwoœci awansów wewnêtrznych

Wyœlij cv za poœrednictwem naszej strony www.markertdino.pl
(zak³adka kariera)

Informujemy, ¿e skontaktujemy siê z wybranymi osobami.
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O F E R T A    P R A C Y
Przedsiêbiorstwo SIMET S.A. w Jeleniej Górze

poszukuje osoby na stanowisko:

 ds. planowania i cen
 (praca w pe³nym wymiarze czasu pracy)

 (w pionie szefa produkcji)

Wymagania:

- wykszta³cenie wy¿sze ekonomiczne lub techniczne,
- bieg³a znajomoœæ obs³ugi komputera, pakietu MS Office w szczególnoœci

MS Excel,
- doœwiadczenie w zakresie prognozowania, planowania, kalkulacji cen,
- znajomoœæ zagadnieñ zwi¹zanych z planowaniem produkcji, kalkulacj¹

cen oraz analiz,
- mile widziana znajomoœæ jêzyka angielskiego lub niemieckiego,
- rozwiniête umiejêtnoœci analityczne.

Osoby zainteresowane prosimy o przes³anie CV wraz z listem motywa-
cyjnym za poœrednictwem poczty na adres Przedsiêbiorstwo SIMET SA
w Jeleniej Górze 58-506 Jelenia Góra Al. Jana Paw³a II 33 lub drog¹ elektro-
niczn¹ na adres e-maila: zvioletta@simet.com.pl lub z³o¿enie oferty osobi-
œcie w godzinach pracy Przedsiêbiorstwa od 7 00 do 15 00 w pok. 005

Kontakt telefoniczny pod nr tel. 75 64 71 506

Prosimy o dopisanie klauzuli: „Wyra¿am zgodê na przetwarzanie moich danych osobowych
zawartych w ofercie dla potrzeb niezbêdnych do realizacji procesu rekrutacji, zgodnie z ustaw¹
o ochronie danych osobowych z dnia 29.08.1997 r. ( Dz. U Nr 133 poz. 883 z póŸn. zmianami).

Miêdzyszkolny Oœrodek Sportu
w Jeleniej Górze

- posiada do wynajêcia powierzchnie
biurowe i przeznaczone
na dzia³alnoœæ us³ugow¹

po³o¿one w Jeleniej Górze
przy ulicy Sk³odowskiej Curie 12;

- oferuje powierzchnie reklamowe
na bandach jeleniogórskich lodowisk.

Wiêcej informacji pod numerem telefonu
75 769 71 40.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

23 stycznia 2014 r. o godz. 14:50

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, w sali nr 110, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest:

1. Prawo u¿ytkowania wieczystego gruntu w granicy dzia³ki nr 249/46 o pow. 0,0210 ha, jednostka ewidencyj-
na: 026101_1, M. Jelenia Góra, obrêb: 0008, Cieplice - VIII.

2. Prawo u¿ytkowania wieczystego gruntu w granicy dzia³ki nr 249/47 o pow. 0,0158 ha, jednostka ewidencyj-
na: 026101 _1, M. Jelenia Góra, obrêb: 0008, Cieplice - VIII.

3. Prawo u¿ytkowania wieczystego gruntu w granicy dzia³ki nr 249/48 o pow. 0,0205 ha, jednostka ewidencyj-
na: 026101_1, M. Jelenia Góra, obrêb: 0008, Cieplice - VIII.
Nieruchomoœci gruntowe w granicach dzia³ek 249/46, 249/47, 249/48 o ³¹cznej powierzchni 0,0573 ha zabudo-

wane rozpoczêt¹ inwestycj¹ - budowa domów mieszkalnych jednorodzinnych w zabudowie szeregowej, po³o¿one
s¹ w Jeleniej Górze przy ul. Szrenickiej, objête s¹ ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
nr JG1J/00046651/0.

W³aœcicielem gruntu jest Gmina Jelenia Góra. U¿ytkownikami wieczystymi gruntu do 12.12.2105 r. s¹ d³u¿nicy
egzekwowani. Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego terenów w jednostce strukturalnej
„Nowe Cieplice” uchwalonego Uchwa³¹ nr 49/VII/99 Rady Miejskiej Jeleniej Góry z dnia 23.02.1999 r., opublikowa-
nego w Dzienniku Urzêdowym Województwa Dolnoœl¹skiego nr 20 poz. 915 z dnia 23.05.1999 r. sprostowanego
Uchwa³¹ nr 282/XXIII/2000 Rady Miejskiej Jeleniej Góry z dnia 23.05.2000 r. opublikowanego w Dzienniku Urzêdo-
wym Województwa Dolnoœl¹skiego nr 26 poz. 417 z dnia 21.07.2000 r. teren dzie³ek nr 249/46, 249/47 i 249/48
po³o¿ony jest na obszarze oznaczonym symbolem MN - teren zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej. Budynki
mieszkalne jednorodzinne w zabudowie szeregowej realizowane s¹ na podstawie uzyskanego pozwolenia na budowê
nr 633, 634 i 635 z lipca 2011 r.
1. Nieruchomoœæ w granicach dzia³ki nr 249/46 wraz z istniej¹c¹ zabudow¹ oszacowana jest na kwotê 165 500,00 z³.

Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 110 334,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieru-

chomoœci, tj. 16 550,00 z³.
2. Nieruchomoœæ w granicach dzia³ki nr 249/47 wraz z istniej¹c¹ zabudow¹ oszacowana jest na kwotê 165 100,00 z³.

Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 110 067,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieru-

chomoœci, tj. 16 510,00 z³.
3. Nieruchomoœæ w granicach dzia³ki nr 249/48 wraz z istniej¹c¹ zabudow¹ oszacowana jest na kwotê 165 350,00 z³.

Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 110 234,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieru-

chomoœci, tj. 16 535,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y uiœciæ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy
komornika w PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069. Przez z³o¿enie rêkojmi na
rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50
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LOKALE

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do
wynajêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G2605-G

NOWE mieszkania do sprzeda-
¿y Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-
pokojowe ka¿dy lokal z balkonem,
cena od 3000 z³/ m kw. Tel. 698-
277-034; 604-752-003. G2676-G

KAWALERKA i wiêksze do wyna-
jêcia- Karpacz, 603-622-848.

G2846-G
MIESZKANIE w Kowarach 3 poko-

je, dobra lokalizacja, s³oneczne, sprze-
dam. Tel. 607-610-266. G3201-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
magazynowo- us³ugowe, biurowe w
centrum, dogodny dojazd, parking,
503-167-006. G3380-G

ATRAKCYJNIE tanio lokal+ ke-
bab do wynajêcia, 794-289-548.

G3466-G
DO WYNAJÊCIA pokój osobne

wejœcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
667-62-19-47. G3499-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do
wynajêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G3712-G

SPRZEDAM mieszkania z balko-
nami z widokiem na Karkonosze
nowo wybudowane 33, 57 m kw. I
piêtro, 1, 2, 3-pokojowe; (piwnice,
gara¿e podziemne) gotowe do za-
mieszkania- Cieplice, Ceglana 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

G3713-G
POKOJE do wynajêcia,

794-908-387. G3748-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania

5 lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. G3871-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-
pokojowe, 69 m kw., balkon, 262.000
z³. Tel. 509-963-753. G3884-G

MIESZKANIE do wynajêcia 3-po-
kojowe, 505-841-235. G3897-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2 pokoje
na XX-Lecia oraz dom w Cieplicach.
Tel. 601-960-603. G3915-G

DO SPRZEDANIA obiekt maga-
zynowo- biurowy Jelenia Góra- Cie-
plice. Tel. 604-557-470. G3926-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w
centrum Jeleniej Góry. Telefon
601-880-445. G3944-G

SPRZEDAM lub wynajmê goœci-
niec restauracja+ disco w Karpaczu.
Tel. 603-622-848. G3960-G

KUPIÊ kawalerkê. Tel.
603-622-848. G3961-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 90
m kw. za 450 z³. Tel. 608-329-957
po godz. 15.00. G3993-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jedno-
osobowe, 500-278-875. G4040-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane
mieszkanie 3-pokojowe, Zabobrze
III, 500-037-754. G3997-G

SPRZEDAM, wynajmê dwupoko-
jowe mieszkanie, 660-437-723.

G4006-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-

pokojowe umeblowane ul. Ma³cu-
¿yñskiego, 608-035-984.

G4011-G
SPRZEDAM dwupokojowe na

Zabobrzu, 36 m kw., du¿y balkon,
winda, 692-987-079. G4032-G

SPRZEDAM mieszkanie 4-poko-
jowe Szklarska Porêba. Tel.

503-92-58-78. G2418-K

NIERUCHOMOŒCI

WWW.MIESZKANIA-DZIWISZOW.PL
G2809-G

DZIA£KI budowlane w Leœnym
Zaciszu ko³o Jeleniej Góry.
Woda, gaz, pr¹d, telekomunikacja,
dogodny dojazd. Atrakcyjne
po³o¿enie. Tel. 695-725-857.

G3561-G
MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki

budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G3908-G

DOM pensjonat Karpacz sprze-
dam. Tel. 602-699-310.

DZIA£KI Staniszów, Mi³ków
sprzedam. Tel. 602-699-310.

G3916-G
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ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. G3930-G

HALA 200 m kw.+ 500 m plac
Jelenia Góra,Okrzei do wynajêcia lub
sprzeda¿y, 601-750-910. G3984-G

ŒWIERADÓW Zdrój œcis³e cen-
trum, piwnica z przeznaczeniem na
lokal- tanio sprzedam, 603-999-191.

JELENIA Góra, Wincentego Pola
15, 1100 m kw. plac, biuro, wiata (by³y
komis) sprzedam, 603-999-191.

G3999-G
SPRZEDAM lub zamieniê na do-

mek do remontu, mieszkanie 52 m
kw. w Karpaczu. Tel. 726-574-384.

G4003-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹

Cieplice z zezwoleniem na budowê,
609-299-524.

SPRZEDAM dzia³kê komercyjn¹
w centrum Zabobrza, 609-299-524.

G4029-G
DOM w Jeleniej Górze - sprze-

dam Tel. kont. 530-507-605.
G871-K

SPRZEDAM gara¿ murowany z
kana³em ul. Ogiñskiego k. Szpitala.
Tel. 500-183-261. G2377-K

MOTORYZACYJNE

AUTOZ£OMOWANIE odbiór la-
wet¹ za ka¿de auto p³acimy,
500-812-760. F5386-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
F5387-G

KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez
przegl¹du OC, 500-403-803. G2613-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecz-
nik, 75/78-93-651.

FELGI prostowanie, sprzeda¿,
75/78-93-651. G3274-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio.
Tel. 75/753-29-65. G3457-G

AUTOSKUP- powypadkowe,
ca³e, 510-52-29-68. G3469-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

G3473-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

G3474-G
KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219.

G3511-G
KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez

przegl¹du OC, 500-403-803.
G3514-G

KUPIÊ ekonomiczny samochód,
533292729. G3759-G

WYMIANA opon Je¿ów Sudecki,
Zachodnia 13, tel. 607-377-280;
75/64-38-350. G3883-G

CENTRUM akumulatorów-
„Agromasz” Centra Bosch, Varta,
Eurostart w dobrych cenach na
ka¿d¹ kieszeñ. Wymiana i badanie
instalacji gratis. Cieplice, Dolnoœl¹-
ska 3; 75/75-59-290;
75/64-66-610. G4041-G

SKUP aut. Kupiê ka¿de auto
osobowe, dostawcze, ciê¿arowe,
ca³e, uszkodzone, stare, nowe, mo-
tocykl ca³y, uszkodzony. Profesjo-
nalna cena. Gotówka od rêki,
788-345-470. G2277-K

KUPNO

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
G458-G

KUPIÊ ka¿de auto, 721-721-666.
G3470-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
G3475-G

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
G3497-G

KOLEKCJONER kupi stare obra-
zy, figurki, i ró¿ne stare przedmioty.
Tel. 660-033-256. G3887-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rol-
niczy, 602-811-423. G4020-G

SPRZÊT audio- uszkodzony i
dzia³aj¹cy, dojazd, gotówka od rêki,
530-021-593. G4030-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. G65-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, piecowe,
sezonowane, 603-781-271. G25-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. G94-G

DREWNO kominkowe- sezono-
wane, ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna
parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. G2611-G

DREWNO kominkowe i opa³owe.
Tel. 888-174-322. G3714-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168.

G3801-G
DREWNO kominkowe,

512-170-233. G3909-G
SUPER czeski brykiet dêbowo-

bukowy, do kominków, pieców
i c.o., jedna tona brykietu zastêpuje
4- 5 mp drewna, 509-796-168;
730-546-118. G3934-G

FREZARKA do drewna,
601-75-09-10.

PIEC c.o. na gaz, 601-75-09-10.
G3986-G

DESKI, brusy, kantówki (d¹b,
lipa, œwierk, olcha- inne),
508-568-555.

DREWNO opa³owe- kominkowe
508-568-555. G3990-G

OPA£- mia³ polski- 450 z³,
75/718-24-47; 691-775-238.

G4037-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. G1621-K
WÊGIEL czeski, 502653804.

G2290-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027.

F4068-G
CYFROWA telewizja naziemna,

502-102-333. F5005-G
TRANSPORT autolawet¹+ 5

osób, 506-536-136. F5388-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio

od producenta; zni¿ki dla wspólnot
mieszkaniowych, 696-328-445.

G1-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wy-

wrotka 6 ton, 509-224-047. G16-G
DACHY, 726-54-39-39. G70-G
RZECZOZNAWCA budowlany,

opinie, kosztorysy, 601-570-426.
G129-G

PROFESJONALNE uk³adanie p³y-
tek; www.solidnekafelkowanie.pl
607-858-433. G185-G

WK£ADY kominowe monta¿,
sprzeda¿, 608-495-534. G343-G

CYFROWA telewizja naziemna.
Tel. 75/644-50-80. G376-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, na-
prawa, 502-102-333. G548-G

SIECI komputerowe lan wi-fi,
663-663-369. G962-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomia-
ry odbiory, 663-663-369. G963-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿, se-
wis. Tel. 75/610-63-15. G1051-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G1948-G
REMONTY mieszkañ-

691-631-082. G2122-G
PRANIE dywanów, tapicerek-

profesjonalnie, 601-56-65-08.
G2159-G

P R A L K O N A P R A W Y ,
603-83-54-83. G2277-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. G2382-G

ŒLUSARSTWO- 533-188-754.
G2834-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka, zwietrzelina, 669-935-107.

G2926-G
MALOWANIE, remonty,

884-04-99-86. G2976-G
DACHY 602-884-480. G3267-G
DACHY- 502-953-366. G3295-G
DACHY- 601-872-363. G3312-G
TRANSPORT tanio,

503-027-361. G3335-G
ARCHITEKT, kierownik budo-

wy, projekty budowlane,
665-960-337. G3458-G

US£UGI koparka JCB odœnie¿a-
nie, roboty ziemne. Tel.
602-740-609; 75/76-79-062.

G3460-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
serwis, 601-76-57-35. G3472-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, marki-
zy, moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703.

G3476-G
WUKO. Pogotowie kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
JUNKERS- serwis. Tel.

500-50-50-02.
TERMET- serwis. Tel.

500-50-50-02. G3478-G
KANALIZACJA- udro¿nianie,

oczyszczanie odp³ywów. Hydraulika-
kompleksowa, 609-172-300.

G3480-G
DACHY- 739-006-123. G3491-G
JUNKERSY, gazowe piece 2-

funkcyjne, serwis, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net G3507-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœcia-
mi. Tel. 669-223-886. G3532-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. G3554-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, prace ziemne. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl G3566-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne
czyszczenie pranie dywanów, wyk³a-
dzin, tapicerki meblowej, samocho-
dowej- Karcher. „Marek- Dywanik”,
792-216-960. G3571-G

POSADZKI cementowe, beto-
nowe, jastrychy- mixokretem, zale-
wanie ogrzewania pod³ogowego,
zacieranie mechaniczne,
603-930-562. G3622-G

REMONTY, ³azienki, kafle,
664-302-941. G3645-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. G3665-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00.

G3677-G
MUZYK orkiestra z tr¹bk¹,

609-299-524. G3683-G
DACHY- remonty promocja-

30% na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. G3718-G

ODŒNIE¯ANIE dachów,
696-328-445. G3719-G

HYDRAULICZNE, 782-809-907.
G3720-G

ANTENY satelitarne monta¿ usta-
wianie, 691-385-830. G3744-G

PROJEKTOWANIE instalacji
elektrycznych, 601-158-355.

G3747-G
WYKAÑCZANIE wnêtrz, malowa-

nie, p³ytki, regipsy, 505-663-424.
G3751-G

TRANSPORT bus towarowy,
miasto, kraj- zagranica tanio. Tel.
600-540-190. G3796-G

REMONTY mieszkañ, komplek-
sowo, 605-081-473; 693-374-816.

G3807-G
DACHY od A do Z rabaty na ma-

teria³y i robociznê, upusty dla wspól-
not mieszkaniowych. Dojazd oraz
wycena gratis, wolne terminy, gwa-
rancja. Tel. 880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, zagrani-
ca, 3 samochody ró¿ne gabaryty.
Tel. 880-044-951. G3808-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
G3818-G

MEBLE na wymiar, karensza-
fy.dbv.pl 517-350-841. G3838-G

NAPRAWA maszyn do szycia.
Tel. 603-324-921. G3847-G

REMONTY mieszkañ, biur, skle-
pów. Tel. 511-229-449. G3857-G
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HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. G3859-G

TELEWIZJA Cyfrowa, instalacje
DVB-T/SAT, LCD, Plasma, naprawy
domowe RTV Hi-Fi SAT serwis.
Nowy adres: ul. Promienna 29. Tel.
602-373-343. G3865-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i
25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

G3869-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

G3872-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotogra-

fia. Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

G3886-G
ŒCINKA drzew z podnoœnika.

Tel. 608-404-760. G3888-G
REMONTY mieszkañ,

693-295-537. G3889-G
PROJEKTY budowlane z po-

zwoleniem na budowê,
884-99-79-79. G3890-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki
granitowej i betonowej. Solidnie, ter-
minowo. Gwarancja za wykonan¹
pracê. Tel. 608-658-351. G3891-G

ELEKTRYK 24 h. Monta¿ instala-
cji, awarie, drobne naprawy, pomia-
ry, domofony, kamery-
monitoring CCTV, 601-717-759;
www.elektrykjeleniagóra.pl G3892-G

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik
alpinistycznych i podnoœnika,
509-208-891. G3927-G

AUTORYZOWANY Serwis RTV
naprawa telewizorów LCD, Plazma,
dekodery, monitory TV/SAT monta¿
instalacji TV cyfrowej monitoring-
dojazd do klienta, 75/642-11-93;
533-656-622; 533-656-630.

G3932-G

US£UGI elektryczne komplek-
sowo, profesjonalnie, odbiory, po-
miary, projekty, nadzory,
601-158-355. G3933-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, pro-
fesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. G3940-G

KOMPUTERY- naprawy domo-
we, 606-423-607. G3946-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³a-
dzie, ogólnobudowlane,
601-148-406. G3949-G

ODŒNIE¯ANIE dachów,
509-924-523. G3950-G

REMONTY mieszkañ- us³ugi
ogólnobudowlane, 609-631-072.

G3963-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

oceny techniczne, 600-201-769.
G3964-G

RUSZTOWANIA- wypo¿yczal-
nia, skup, sprzeda¿, 533-699-999.

G3978-G
PRZEPROWADZKI- transport,

609-631-072. G3982-G
PRZEPROWADZKI komplekso-

we, 516-146-075; 694-559-227;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

G3995-G
INSTALACJE elektryczne, pomia-

ry, systemy alarmowe, domofony,
anteny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. G3996-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G4008-G
REMONTY, wykoñczenia- solid-

nie, 609-824-007. G4009-G
HYDRAULIKA woda, gaz, c.o.,

kanalizacja, 503-319-676. G4024-G
REMONTY tanio, solidnie,

783-255-751. G4031-G
PROFESJONALNE cyklinowanie

bezpy³owe, lakiery, 601-910-613.
G4033-G

GLAZURA, gres, kamieñ, p³ytki,
uk³adanie, 662-829-827. G4038-G

FOTOGRAFIA, filmowanie. Kre-
atywnie, nowoczeœnie. Ca³e jelenio-
górskie +48602689349; vide-
oexpress.pl G301-K

CYKLINOWANIE, solidnie+
schody, 697-143-799. G2285-K

HYDRAULIK- tanio i solidnie.
Tel. 791-001-236. G2414-K

KAFELKI, ³azienki kompleksowo,
tel. 519166674. G2417-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F5361-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe.
Tel. 602-804-195. G2260-G

GABINET Rehabilitacji, www.ery-
kolszak.pl 697-855-631. G2431-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet
Lekarski Krzysztof Kwaœny specjali-
sta dermatolog przyjmuje: ponie-
dzia³ek- czwartek 10.00- 13.00; wto-
rek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody po
rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Pol-
skiego 75. Tel. 601-58-2883; dom.
75/718-2883. Dermoskopia i Mikro-
dermabrazja. G3382-G

SPECJALISTA seksuolog, gine-
kolog- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie. W.Polskie-
go 3/2, 602-479-306. G3454-G

ALKOHOLOODTRUCIA, pielê-
gniarka, lekarz. Tel. 502361579.

G3522-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-

niawska, specjalistyczna terapia ner-
wic i zaburzeñ psychicznych. Jelenia
Góra, pl. Piastowski 30, ul. Cieplicka
223/1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. G3551-G

DERMATOLOG specjalista Maka-
rewicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ra-
tuszowy 55/3 przyjmuje w ponie-
dzia³ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w
œrody po 18.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. G3555-G

PSYLLIUM Dr. Popova- najlep-
szy b³onnik, hurt., detal. Tel.
603-13-99-22; www.merit-poland.eu
psyllium@merit-poland.eu G3661-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. G3811-G

REUMATOLOG Waldemar Mar-
kiewicz, leczenie chorób reumatycz-
nych i osteoporozy. Przyjmuje: wtor-
ki, czwartki od 16.00. Jelenia Góra
ul. Kiepury 51. Rejestracja telefo-
niczna 603-540-303. G3845-G

WWW.TERAPIA-COACHING.PL
Psychoterapia, poradnictwo psy-
chologiczne, Teatralna 1, rejestracja
791-744-794. G3870-G

PSYCHIATRA Ewa Ratajczak
przyjmuje w œrody od godz. 15.00
„Klinika” ul. Letnia 2, Jelenia Góra.
Rejestracja telefoniczna
796-933-844. G3922-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. G3981-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gi-
nekolog-po³o¿nik, androlog, lek.
med. W³odzimierz Wiciak: choroby
tarczycy, ginekologiczne, niep³od-
noœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie
w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i
rencistów przy leczeniu chorób tar-
czycy. G4042-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94. G4046-G

PEDIATRA- wizyty domowe- Ka-
tarzyna Rzepka- Dawiskiba,
666099907. G1900-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i leczenie
zaburzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych.
Sygietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. G2028-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrze-
picy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzê-
ków koñczyn, kwalifikacja do operacji
naczyniowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG- DOP-
PLER, Sprzymierzonych 4, rejestracja
516815337. G2341-K

JELENIOGÓRSKIE Centrum La-
ryngologii lek. med Micha³ Zieziula,
lek. med. Pawe³ KuŸniar, lek. med.
Romualda Bartnik- Kochan. Reje-
stracja: 75/6457651, 75/7523223
USG zatok, videoendoskopia, ABR/
BERA, zabiegi. G2413-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. G2453-K
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LEKARSKIE C.D.

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot
podatku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek,
75/75-240-44; 601-55-44-10.

F5391-G

AVON konsultantka,
692-494-164. G131-G

PRACOWA£EŒ za granic¹-
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek,
75/75-240-44; 601-55-44-10. G3749-G

PRACA opiekunek do Niemiec z
dofinansowaniem kursu jêzyka nie-
mieckiego. Tel. 75/64-70-008;
600-153-322. G3878-G

PRACA jako dorêczyciele listów
w gminach: Platerówka, Olszyna, Le-
œna, Gryfów, Lwówek, Mirsk, Lubo-
mierz, Stara Kamienica, Œwieradów
Zdrój, Œwierzawa, Karpacz, Janowi-
ce, Kowary, Piechowice. Tel. 798-
40-40-70. G4025-G

ZATRUDNIÊ do pralni
m³odego, energicznego, pojêtnego,
886-666-896. G4044-G

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze p³at-
nej pracy w Niemczech. Informacja
tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl G2286-K

ZATRUDNIMY pracownika biuro-
wego z bardzo dobr¹/ dobr¹ znajo-
moœci¹ jêzyka niemieckiego, praca w
Radomierzu. CV proszê przesy³aæ na:
rekrutacja.wroclaw@sgp.biz.pl nr
ref. KJ/12/13/KZrad. G2416-K

NAUKA

NORWESKI- 607-070-340.
G2901-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. G3416-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-
gielskiego, 502-207-330. G3487-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-
gielskiego. Tel. 608-459-452 Wro-
c³aw, Jelenia Góra. Biuro: Jelenia
Góra, Klonowica 7. G3577-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. G3632-G

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Nie-
miec z jêzykiem niemieckim+ zasady
opieki- wszystkie zawody,
600-153-322. G3877-G

NORWESKI- 607-070-340.
G3954-G

HISZPAÑSKI nauka, obcokrajo-
wiec, 502-656-140. G3968-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1,
kursy, weekendowe, ekspresowe,
doszkalanie, plac manewrowy,
raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl

G3979-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia-

tanio. Tel. 606-62-82-49. G3980-G
ANGIELSKI, 503-819-327.

G4015-G
ANGIELSKI/ niemiecki- korepety-

cje, nauczyciel- Cieplice, mo¿liwoœæ
dojazdu, 537-111-140. G4023-G

MATEMATYKA 606-327-420.
G2410-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promo-
cja 50%, 75/75-23-084,
600-983-771. G3717-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
G579-K

RÓ¯NE

ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.
G316-G

FOTOGRAFIA œlubna, okoliczno-
œciowa, 664-483-309;
www.wobiektywie.jgora.pl G344-G

ZESPÓ£ na wesela. Gramy
na ¿ywo. Tel. 785-484-541.

G2981-G
ZESPÓ£ muzyczny disco polo

„Thomas Dance” zagra na ka¿dej im-
prezie, www.thomasdance.eu tel.
882-182-355. G3431-G

DOMOFONY, 601-765-735.
G3471-G

ZESPÓ£, wesela, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl G3490-G

WRÓ¯KA, 506-694-216.
G3810-G

KULIGI, ogniska, noclegi,
75/76-16-422. G3945-G

MA£¯EÑSTWO 40+ szuka towa-
rzyszy podró¿y w podobnym wieku
z Dolnego Œl¹ska na wyprawê do
Tajlandii, Malezji- styczeñ, luty 2014
na ok. 3 tyg. Tel. 667009190.

G2412-K

TOWARZYSKIE

EROTYCZNA masa¿ystka,
785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

G3219-G
DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹-

teczk¹, 782-089-348. G3528-G
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-501. G3923-G
M£ODA namiêtna Magda zapra-

sza na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê,

602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223.

G4000-G
PIÊKNA blondynka dla dojrza³e-

go pana, 724-828-099.
KOBIECA i atrakcyjna blondi 36

lat, 722-266-420. G4002-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka za-

prosi full serwis, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziew-

czyn¹- wysokie zarobki,
693-610-396.

INGA 40-latka zaprasza na mi³¹
zabawê, 514-587-388.

KINGA dzika kotka 20-latka za-
prasza, 691-300-465.

S£ODKA Sabina 22-latka zapra-
sza na odlotowe igraszki,
727-411-371. G4012-G

EKSPRESOWE wyjazdy,
795-811-914.

MARTA, 530-023-206.
OLIWIA, du¿y biust, francuski

perfekt, 795-811-914. G4018-G

KAMILA- œliczna szczup³a 22-
letnia blondyneczka, 661-771-698.

G4019-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat, za-

prasza, tel. 723-272-926. G1850-K

WETERYNARYJNE

ZIEZIULA Krzysztof- lekarz wete-
rynarii, specjalista chirurg, Jelenia
Góra, ul. Po³udniowa (przy Orzesz-
kowej) osiedle Czarne, tel.
792-130-147 (RTG, USG, laboratorium,
zabiegi chirurgiczne, wizyty domowe),
www.eskupal.pbox.pl G3835-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. G1024-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

G3553-G
MPT- przewozy na lotniska:

Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-
ra VAT. Tel. 607-763-204.

G3557-G
ELJAN-TRANS przewozy krajo-

we- miêdzynarodowe, luksusowe au-
tobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

G3716-G
TOP-TRANS przewozy osobo-

we do Niemiec i Holandii, pe³ny
pakiet ubezpieczeñ, auta klimatyzo-
wane, szybko i wygodnie, z adresu
na adres, szósty przejazd 50% gra-
tis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl G3831-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425.

G3876-G
PRZEWOZY osobowe, tel.

730-267-397; 730-357-673;
transport24.jgora.pl G3967-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- najlepsza cena 175 z³/ za
osobê. Rabaty dla opiekunek. Tel.
748-187-464; 665-359-696;
www.przewozy-pegaz.pl G4034-G



29 og³oszenia DROBNENr 53, 31 grudnia 2013

SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Ber-
lin Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369;
75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Je-
zioro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen,
Bonn, Sigen, Koblenz, Frankfurt
(okolice), super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

G4035-G
PRZEWOZY do Niemiec,

663-226-009; 75/75-22-940.
PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-

gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmun-
du, Siegem, 75/75-22-940;
663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL
G4043-G

TANIE noclegi turystyczne i pra-
cownicze w Czechach Korenov 7 km
od Harrachova 00420602610106,
00420776389938. G2380-K

PRZEWÓZ osób Niemcy- Belgia-
Holandia, tel. 506073283,
www.lidertrans.com.pl G2407-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe od
1999 obs³uguje ma³e, du¿e firmy,
stowarzyszenia (rycza³t, PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, biznesplany) Lu-
dowa 31, 8.00- 17.00, 75-76-57-434

G3482-G
BIURO rachunkowe. Tel.

75/64-67-789. G3651-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. G3752-G

BEZP£ATNE porady prawne-
ka¿dy wtorek w Jeleniej Górze,
602-46-78-12. G3919-G

BOCIAN po¿yczki- gotówka do
domu klienta, bez BIK.
Zadzwoñ na infolinie 515-065-300 i
dokoñcz zdanie: Idealne
po¿yczki to... Wygraj 10.000 z³.

G3947-G
ROZLICZAMY zwrot podatku Vat

od materia³ów budowlanych. Tel.
666-339-745. G3975-G

BIURO Rachunkowe- Jelenia
Góra; ksi¹¿ka przychodów i roz-
chodów, ksiêgowoœæ spó³ek, sto-
warzyszeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. G3976-G

PRACA- Lwówek Œl. i okolice.
Provident Polska. Zarobki od
150 z³/ tyg. Kontakt tel. 600400338,
email: aplikacje@provident.pl
lub www.kariera-provident.pl

G4005-G
ALE szybka gotówka- nawet

7000 z³! Proste zasady, bez zbêd-
nych formalnoœci. Provident
600400295 (op³ata wg taryfy opera-
tora). G2345-K

HURTOWNIA odzie¿y u¿ywanej
z Anglii, dobra jakoœæ i atrakcyjne
ceny, zapraszamy! £omnica ul.
Górna 3, tel. 531336611,
531336655.
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Taka oto sytuacja na sesji 
rady miasta Jeleniej Góry: 
radny Krzysztof Kroczak 
(póki co nadal w klubie 
PO) podchodzi i rozma-

wia z dziennikarzami. Opowiada o budynku, 
w którym mieszka i że drewniana sławojka, 

służąca lokatorom w XXI wieku za toa-
letę, została pozbawiona odpływu do 
szamba. Radnego Kroczaka prosi 
na stronę klubowy kolega - Piotr 

Miedziński i... każe mu być 
ostrożnym w rozmowie z dzien-

nikarzami. Niech się panowie 
nie boją, nie napiszemy 

przecież, że pan Krzysz-
tof uważa, iż prezydent 
szachuje go sławojką, a 
on sam rozgrywa jakąś 
grę na polecenie wyż-
szych czynników. (6)

Imię i nazwisko: Maciej Miecznikowski

Zajęcie: z wykształcenia muzyk operowy (bas), absolwent Aka-
demii Muzycznej w Gdańsku. Uprawia wszystkie gatunki muzyki 
od śpiewu chóralnego po bluesa. Od 2001 roku lider zespołu 

„Leszcze”. 

1. Mieszkam tu, bo:
Mieszkam na wsi, 25 km od Pałacu 

Kultury. Wokół lasy, łąki, sarny, a 
nawet małe jeziorko... Jak na Kaszu-
bach. Mam kontakt z przyrodą, ciszę i 
samotność, a jednocześnie w zasięgu 
ręki wszystko, co oferuje duże miasto.

2. Lekcja z dzieciństwa, którą 
zapamiętałem:

Kiedyś z bratem uciekaliśmy na 
„komarze” milicjantowi. Jechaliśmy 
bez kasków i bez dokumentów. Mi-
licjant nas złapał, ale zamiast kary 
była rozmowa, która dała mi więcej 
niż wszystkie kary świata.

3. Ten pierwszy raz:
Dla mnie za każdym razem jest 

ten pierwszy raz. To esencja cieka-
wego życia. No, ale ok... Pierwszy 
raz wydaję solową, autorską płytę, z 
moimi piosenkami. Premiera za parę 
tygodni. Mam wielką tremę. 

4. Przebój życia:
Może na pierwszy rzut oka nie 

widać, ale ja jestem trochę roman-

tyczny. A więc Presley i „You are 
always on my mind”.

5. Wkurza mnie:
Śmieci w lesie, bałagan architek-

toniczny w wielu miejscach w Polsce, 
nieuprzejmi kierowcy. 

6. W życiu nie umiem się obejść 
bez...

Jeśli chodzi o gadżety to... bez 
telefonu komórkowego i ostatnio 
czytnika do książek. Dzięki niemu 
mam zawsze przy sobie kilkaset 
tomów, he he...

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Jestem współzałożycielem Funda-

cji WIEMY CO JEMY Nauka i Edu-
kacja Społeczna dla Zdrowia, która 
jako jedyna w Polsce zajmuje się 
promocją zdrowego odżywiania wy-
łącznie w oparciu o badania naukowe. 
W naszej radzie naukowej zasiadają 
wielkie autorytety w dziedzinie me-
dycyny i medycyny żywienia. Myślę, 
że sporą część tej kwoty od razu 
przeznaczyłbym na rozwój fundacji 

- żeby jak najwięcej ważnych treści 
dotarło do ludzi. 

8. Gdyby Polska była monarchią, 
królem uczyniłbym...

Moją żonę!!! Ona potrafiłaby 
rządzić tak, że poddani nie zorien-
towaliby się nawet, sądząc, że to 
ich decyzje. A poważnie - uważam, 
że dzisiaj trudno o taką jedną 
osobę, więc postawiłbym raczej 

na „radę starszych” - jak u Indian 
- złożoną ze specjalistów z różnych 
dziedzin. Ekstremiści musieliby 
jednak schować swoje poglądy 
do szuflady. Tolerancja przede 
wszystkim.

9. Za późno na...
Za późno na robienie czegoś tylko 

dla pieniędzy i na nierealizowanie 
własnych marzeń. Dlatego pracuję 

w fundacji i dlatego realizuję własne, 
nowe projekty muzyczne.

1 0 .  U l u b i o n a  a n e g d o t a 
lub dowcip:

Kocham wszystkie blondynki, ale...
Co to jest  kościotrup pod 

schodami? 
B londynka ,  k tó ra  wygra ł a 

w chowanego. 
MPP

Kim jest tajemni-
cza dziewczyna w 
twarzowych goglach 
i w „kominarce”? 
To była reprezen-
tantka Polski i przez 
ostatnie lata czołowa 
biathlonistka repre-
zentacji, wychowan-
ka i zawodniczka 
klubu Karkonosze, 
Agnieszka Cyl (d. 
Grzybek). Z sukce-
sami startowała w 
Pucharze Świata i Europy. Nie dziwi, że teraz ma nowe, 
ciekawe i odpowiedzialne zajęcie. W „Przeglądzie 
Sportowym” fachowo komentuje i ocenia występy 
koleżanek w olimpijskim sezonie. Mieszka w Katowi-
cach, współpracuje z Biegiem Piastów. Bogatą karierę 
sportową i chęć rywalizacji na olimpiadzie w Soczi 
przerwała ciąża, teraz już zaawansowana. Gratulujemy. 
Agnieszka planuje start na igrzyskach w Korei. (5)

Marcin Zawiła na wystawie malarstwa Erny Schmidt-Caroll z wielkim 
sentymentem oglądał zwłaszcza jeden jej obraz. Ten, na którym śląska 
malarka przedstawia rodzinny dom w Malinniku. Nic dziwnego, bowiem 
to dom, w którym Marcin Zawiła... mieszka od dzieciństwa. 
- Nie mieliśmy pojęcia, że w naszym mieszkaniu tworzyła malarka. Ale 

w latach 90. Stefania Żelasko z Muzeum Karkonoskiego przyprowadzi-
ła do nas gościa z Niemiec, siostrzenicę Erny Schmidt-Caroll 

- opowiedział prezydent Jeleniej Góry rodzin- ną historię. (3)

Ponieważ nie zajmuje-
my się plotkami, to nie 
będziemy powtarzać tego, 
co mówi opozycja. Bo, jak 
wiadomo, opozycja jest z 
reguły wredna i może dla-
tego w jeleniogórskim sa-
morządzie słychać głosy, 
że koalicja skołowaciała 
już zupełnie, bo w ramach 
klubu radnych PO są już 
trzy kluby. Podobno jest 
klub prezydencki, klub 
zarządowy i klub nieza-
leżnych. Składy osobowe, 
w zależności od sytuacji, 
mieszają się i zmienia-
ją, i dochodzi do stanu, 
w którym wszystkim się 
wszystko miesza. A po-
nieważ, jak zaznaczyliśmy 
na początku, to tylko 
plotki, zatem prosimy nie 
powtarzać. (6)
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Trenerska karuzela kręci się, głównie w klubach 
Superligi kobiet. Po serii porażek w sześciu meczach 
podał się do dymisji Zdzisław Wąs (z prawej). Jako 
uzasadnienie podał brak możliwości wpływu na zawod-
niczki chorzowskiego Ruchu. Jemu i piłkarkom ręcznym 
dostawało się od kibiców za mało ambitne „pokazy” 
gry w handball. Wcześniej, po rozstaniu z KPR-em 
doświadczony szkoleniowiec pracował w KSS-ie i 
w Olimpii Beskidzie. Dla wielu Zdzichu to świetny 
trener i nie bezrobotny. I nadal może liczyć na 
wsparcie niebios. To z racji meczowego towarzy-
stwa duszpasterza dolnośląskich sportowców, 
proboszcza z Chmielenia, księdza Szymona 
Bajaka. Od trzech tygodni Zdzisław Wąs pro-
wadzi „czerwoną latarnię” ekstraklasy, zespół 
SPR-u Olkusz. Czy uda mu się uratować out-
siderki od degradacji? Dokonał tej sztuki już 
w klubach w Kielcach i w Nowym Sączu. (5) 

Taka oto sytuacja na sesji 
rady miasta Jeleniej Góry: 
radny Krzysztof Kroczak 
(póki co nadal w klubie 
PO) podchodzi i rozma-

wia z dziennikarzami. Opowiada o budynku, 
w którym mieszka i że drewniana sławojka, 

służąca lokatorom w XXI wieku za toa-
letę, została pozbawiona odpływu do 
szamba. Radnego Kroczaka prosi 
na stronę klubowy kolega - 

Miedziński 
ostrożnym w rozmowie z dzien-

nikarzami. Niech się panowie 
nie boją, nie napiszemy 

ła do nas gościa z Niemiec, siostrzenicę Erny Schmidt-Caroll 
- opowiedział prezydent Jeleniej Góry rodzin- ną historię. (3)

Trenerska karuzela kręci się, głównie w klubach 
Superligi kobiet. Po serii porażek w sześciu meczach 

(z prawej). Jako 
uzasadnienie podał brak możliwości wpływu na zawod-
niczki chorzowskiego Ruchu. Jemu i piłkarkom ręcznym 
dostawało się od kibiców za mało ambitne „pokazy” 
gry w handball. Wcześniej, po rozstaniu z KPR-em 
doświadczony szkoleniowiec pracował w KSS-ie i 
w Olimpii Beskidzie. Dla wielu Zdzichu to świetny 
trener i nie bezrobotny. I nadal może liczyć na 
wsparcie niebios. To z racji meczowego towarzy-
stwa duszpasterza dolnośląskich sportowców, 
proboszcza z Chmielenia, księdza Szymona 
Bajaka. Od trzech tygodni Zdzisław Wąs pro-
wadzi „czerwoną latarnię” ekstraklasy, zespół 
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POZIOMO: 1. Lubi z bieżnikiem, - 11. Płakanie za Wanią, - 12. Szedł za Janosikiem, 
- 13. Serwis dla blogera, - 14. Techniczny z rzutem, - 17. Bliska sercu, - 21. Dobra 
lub zła, siłę ma, - 25. Przed jajkiem, - 27. Chodzi na ścianie, - 28. Tańszy w aptece,  

- 29. Prezenterka, za Agnieszką, - 30. As przy niej, - 32. Zaszedł przy okazji, - 35. 
Kryminał w czwartek, - 37. Podkasany w rewii, - 40. Karciany argument, - 41. Walka 
na palmy, - 43. Na stanie u chemika, - 45. Drążek pod kopułą, - 47. Materia na lokal,  

- 48. Kogutek, - 50. Dobry numer, - 53. Wulkan w Papui-Nowej Gwinei, - 56. Luksu-
sowo otula wieczorem, - 59. Młodzieżowa kompromitacja, - 61. Na aukcji z młotkiem,  

- 62. Ważne w dzbanku, - 63. Gdy paliwa ubywa, - 65. Dynda z loczkiem, - 70. Do pizzy, 
- 73. Do, la, - 74. Ziemniaki w czerwcu, - 75. Ciasto na ciepło, - 76. Ziemniaków 100 
kilogramów, - 79. Z braćmi, - 81. Więzienie dla wyspiarzy, - 83. Monety by Kowalski.

PIONOWO: 1. Bratem z epigramatem, - 2. Między Barbarą Damięcką, - 3. Do 
rzutowania, - 4. Wyprawiona z cielaka, - 5. Klops w marynarce, - 6. Znajomy Wolta,  

- 7. Nie boi się krytyki, - 8. Jak przyleci, będą dzieci, - 9. Żonaty, co ma duchowne 
szaty, - 10. Gra w Szombierkach, - 15. Miał skrzynię u Piratów, - 16. Oblany, nie 
oblewany, - 18. Gaik bez drzewek, - 19. Czas u majstra, - 20. PAP ma w środku, - 
21. Samotne lokum, - 22. Przed Morricone, - 23. Pojazd torowy, - 24. Dziewczyna z 
wybrzeża, - 26. Czas rozkoszy dla smakoszy, - 31. Z listkiem bobkowym, - 33. Ważny 

klawisz, - 34. Ma kolumnę w Rzymie, - 35. Kultowy zespół, - 36. Przed Jagą, - 37. Pije 
w żałobie, - 38. Błąd w serwisie, - 39. Na Ateny patrzy z góry, - 41. Oferta czarcia do 
zawarcia, - 42. 25 lat czekała na króla, - 44. Szara w purpurze, - 46. Pulchne z jabł-
kiem, - 49. Wymalowane na twarzy, - 51. Przed Strawińskim, - 52. O niej w mianow-
niku, - 54. Bez opakowania, - 55. W rodzinie Daewoo, - 57. Ich zadanie - krępowanie,  

- 58. Murowane dla oskarżonego, - 60. Młode bydlęce pokolenie, - 64. Krawat w 
zapasach, - 66. Stary piernik, - 67. Trzeci w Himalajach, - 68. Naukowe koszty, - 69. 
Eska od niej mniejsza, - 70. Wyszło ze sklepu, - 71. Boniek dla Włochów, - 72. Listo-
pad bez deszczu, - 73. Sina dla kochasia, - 77. Czynny pluje, - 78. Spina w ciuchach,  

- 79. Do kurtki z rabatami, - 80. Mami milionami, - 82. Awersja taty sarmaty.        (rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.
pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 51: WIGILIJNA KOLACJA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 51 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Leon Odrzygóżdż z Jeleniej Góry (prosimy o kontakt z redakcją).

Nie podejmuj żadnych zobowiązań 
w trakcie sylwestrowej zabawy, bo 
mogą przysporzyć Ci kłopotów. Jeśli 
natomiast planujesz zmianę partnera 

- okazja będzie idealna.

Dzięki wsparciu bliskich osób 
poprawi Ci się humor i zapomnisz  
na trochę o zawodowych „przygo-
dach”. W nowym roku sporo zamie-
szania i pracy. 

Ważne sprawy zostaw na koniec 
tygodnia, a teraz poświęć się przy-
gotowaniom do Sylwestra - musisz 
zrobić wrażenie. W uczuciach spore 
ożywienie.

Już od dzisiaj zacznij się rozglądać 
się wokół siebie dość intensywnie, 
szczególnie, jeśli dni wolne spędzasz 
poza domem. Czas na zmiany.

Postaraj się wyluzować i nie wyma-
gaj od siebie zbyt dużo - dobra orga-
nizacja i przestrzeganie planu działań 
wystarczy. Nie przesadź z toastami.

Oczywiście, że masz trochę zale-
głości do nadrobienia, ale nie daj się 
zwariować i zwyczajnie przełóż je na 
następny rok. I pamiętaj o noworocz-
nych przyrzeczeniach.

Nie licz na to, że dobrze zaplanowa-
ny Sylwester wystarczy, aby zawład-
nąć serce osoby o którą zabiegasz, 
ale z pewnością znacznie was zbliży. 

Nie inwestuj w nowe uczucie 
- wycisz się i poczekaj na lepszy 
czas. Skoncentruj się na przyja-
ciołach oraz rodzinie i pielęgnuj 
istniejące już więzi. 

Pokaż swoim bliskim, że Ci na 
nich zależy - to dobra pora nawet 
do przyznania się do błędów. W 
Nowy Rok wejdź z przygotowa-
nym planem działania - będzie 
potrzebny.

  
Przypływ energii sprawi, że uda 

się teraz zrobić więcej niż zazwyczaj. 
Mimo świątecznej atmosfery w pracy 
duże wymagania - jeszcze musisz 
poczekać na taryfę ulgową. 

Nie przesadzaj z nadmiarem pracy, 
z jedzeniem, toastami i… kokieterią. 
Zasłyszane informacje wykorzystaj, a 
złożone deklaracje potraktuj z przy-
mrużeniem oka.

Jeśli się postarasz, to uda się 
zamknąć wszystkie sprawy do końca 
roku. Możliwe jednak, że konieczne 
będą wyrzeczenia i trzeba będzie 
poświęcić czas wolny i popracować.

(ep)
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Legenda polskiego rocka - od ponad 30 lat na polskiej scenie 
muzycznej. 

Pochodzący z Warszawy Oddział Zamknięty to jeden z najpo-
pularniejszych polskich zespołów rockowych lat 80. Z zespołem 
współpracowało ponad czterdziestu muzyków, jedynym, który 
pozostaje w nim od samego początku, jest jego współzałożyciel 

- Wojtek Łuczaj-Pogorzelski (kompozytor, I gitara). Pozostali 
członkowie obecnej ekipy to: Cezary Zybała - Strzelecki (vocal); 
Piotr Ożerski (gitara); Grzegorz „ Ornette” Stępień (bass); Dariusz 
„Wodzu” Henczel (perkusja).

Na sylwestrowym koncercie gościnnie wystąpi Jarosław Wajk 
(wokalista formacji w latach 1990-1995).

Czekają nas takie przeboje jak: „Ten wasz świat”, „Obudź się”, 
„Andzia i ja”, „Gdyby nie Ty” czy „Party”.

Zapraszamy na Sylwestra 2013/2014 w stolicy Karkonoszy, 
na megaparty z rock’n’rollowym pazurem.

O 24.00 fajerwerki i... nie tylko! 

Sylwester pod Ratuszem w Jeleniej Górze! Start o 22.30!

Największe hity 
2013 roku!

Koncert 
Oddziału 

Zamkniętego 
o 23.00!
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